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Mariusz Nowak?!

Warszawska Rada Miejska
w dobie autonomizacji Krélestwa Polskiego
(tzw. systemu Wielopolskiego) w latach 1861-1862

Streszczenie

Artykutl podejmuje problem organéw samorzadowych funkcjonujacych w Krole-
stwie Polskim w latach 1861-1862 na przyktadzie miasta stotecznego Warszawy. Pre-
zentuje przyczyny politycznej decyzji cara o wprowadzeniu liberalnego kursu w Kongre-
séwce 1 urzadzen autonomicznych (w ramach ,,systemu Wielopolskiego”), takich jak
rady powiatowe i miejskie. W teksScie przedstawiono stosunek polskiej opinii publicznej
do tych instytucji; pokazano takze skale aktywnosci spoteczenstwa Warszawy w postaci
zaangazowania w prace organdow samorzadowych. Scharakteryzowano ponadto zagad-
nienia, jakie podejmowaly rady miejskie, ze szczegdlnym uwzglednieniem stopnia ak-
ceptacji ich uchwat przez administracj¢ rzadowsa.

Stowa kluczowe: Krolestwo Polskie, ugoda, samorzad miejski, burzuazja, inteligencja

Warsaw City Council during the autonomization
of the Kingdom of Poland (the so-called Wielopolski system) 18611862

Abstract

The article deals with the problem of self-government bodies functioning in the
Kingdom of Poland in 1861-1862, based on the example of the capital city of Warsaw.
It presents the reasons for the Tsar's political decision to introduce a liberal course in
Congress Poland and devices to enable autonomy, which was one of the elements of
poviat and city councils. The exemplification of Warsaw made it possible to discern
the reactions of Polish public opinion to these institutions, along with the presentation

1 Dr hab. Mariusz Nowak, prof. UJK, Instytut Historii, Uniwersytet Jana Kocha-
nowskiego w Kielcach, ul. Uniwersytecka 17, 25-406 Kielce, e-mail: mariusznowak@
ujk.edu.pl, nr ORCID: 0000-0002-6393-0446.
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of the scale of social activity in the form of involvement in the work of local govern-
ment bodies. The issues raised by city councils were also characterized, paying spe-
cial attention to the degree of approval of their resolutions by the government admin-
istration.

Keywords: Kingdom of Poland, agreement, municipal self-government, bourgeoisie,
intelligentsia

Wstep

Przedmiotem artykutu jest dziatalnos¢ Rady Miejskiej w Warszawie
w latach 1861-1862, tj. w okresie przywrdcenia niektorych mechanizméw
autonomicznych w Krolestwie Polskim, nazwanych ogdlnie systemem
Wielopolskiego (od nazwiska margrabiego Aleksandra — negocjujacego te
koncesje w imieniu tamtejszych elit arystokratyczno-ziemianskich i bur-
zuazyjnych). Cho¢ kwestie te pojawialy si¢ juz w literaturze naukowe;j,
to z reguly traktowano je incydentalnie i omawiano powierzchownie;
wyjatkiem jest artykut Ireny Koberdowej (1961: 98—117). Powodem tej
skromnej reprezentacji sa by¢ moze niedostatki bazy zrédtowej — pro-
tokoty z posiedzen stotecznej Rady Miejskiej uleglty bowiem zniszcze-
niu w czasie IT wojny Swiatowej (Straty bibliotek... 1956: 371). Dlatego
w artykule starano si¢ poszerzy¢ dotychczasowy stan wiedzy na temat Sto-
fecznego samorzadu, siggajac do odnalezionych i niewykorzystanych dotad
w historiografii materiatdw pozostawionych przez margrabiego Wielopol-
skiego, zdeponowanych dzi§ w Archiwum Panstwowym w Kielcach. Po-
nadto wykorzystano memuarystyke uczestnikow wydarzen, ktore zwig-
zane byty z dzialalno$cig stotecznej Rady Miejskie;.

W ciagu XIX wieku w podporzadkowanym Cesarstwu Rosyjskiemu
Kroélestwie Polskim samorzad miejski byl wprowadzany kilkakrotnie.
Okazywat si¢ jednak zawsze efemerydg likwidowang po kilku latach,
glownie z powodu zmian w strategii polityki Petersburga wobec tego
kraju. W ocenie wspodtczesnego historyka Jana Sobczaka powyzsze fluk-
tuacje byly skutkiem ,,kolejnych wahni¢¢ w polityce rosyjskiej, nastepu-
jacych zazwyczaj po kazdej zmianie monarchy lub w wyniku bardziej
znaczacego przesuni¢cia w uktadzie sit w stosunkach migdzynarodo-
wych” (Sobczak 1999: 14). Koniunkturalna liberalizacja postawy caratu
wobec Krolestwa otwierata jednak mozliwo$¢ porozumienia jego elit
z kierownictwem panstwa rosyjskiego w kwestii wprowadzenia instytu-
¢ji autonomicznych. Takie rozwigzania przyjeto w latach 1815-1830
oraz w omoOwionym w niniejszym artykule okresie 1861-1863.

W odniesieniu do samorzadu miejskiego w wymienionym jako
pierwszy periodzie sytuacja byta szczeg6lna. Mimo powotania w czerw-
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cu 1815 r. Krolestwa Polskiego jeszcze przez kilka miesigcy dziataly
organa z czasOw Ksigstwa Warszawskiego, np. w Warszawie do 10 lute-
go 1816 r. funkcjonowala obieralna przez mieszkancow Rada Municy-
palna. Tego dnia wydano dekret namiestnika Krolestwa powotujacy
nowy organ pod nazwa Urzedu Municypalnego. Na jego czele stal rza-
dowy nominat — prezydent Warszawy; akt ten nie przewidywat reprezen-
tacji miejscowej opinii publicznej (Korotyniski 1906). Dopiero w lutym
1831 r., w czasie powstania listopadowego, Rzad Narodowy powotat sto-
feczny samorzad. Wprowadzil wowczas wybieralna Rade Municypalng
Warszawy (dla innych miast Krolestwa stosowny akt wydano w kwietniu
t.r.). Cho¢ balotowanie do niej odbyto si¢ jeszcze tego samego miesigca,
rychty upadek powstania uniemozliwit jej rozwinigcie szerszej dziatal-
nosci. Co wigcej, po klgsce powstania carat podwazyt szereg elementow
autonomii kraju, takze w dziedzinie samorzadu miejskiego (wiec i War-
szawy). Konsekwencja tego byt powrot do stanu sprzed 1830 r., tj. do
instytucji rzadowych w postaci urzedow municypalnych; te w 1843 r.
przeksztalcono w magistraty (Cegielski 1971: 29).

Sprawa przywrocenia samorzadu miejskiego staneta ponownie w czasie
kryzysu politycznego w Krolestwie Polskim na poczatku lat 60. XIX w.
Dramatyczne wydarzenia z 28 lutego 1861 r. w Warszawie na Krakow-
skim Przedmiesciu (krwawe starcia wojska z demonstrantami) zmusity
carat do ustgpstw. Sytuacje wykorzystaty krolewiackie elity, grupujace
umiarkowanych konserwatystow skupionych woko6l Andrzeja hr. Za-
moyskiego, éwczesnego prezesa Towarzystwa Rolniczego (opiniotwor-
czej organizacji spolecznej, jednej z nielicznych dziatajacych wowczas
w Krolestwie), oraz stoteczng inteligencje 1 burzuazj¢ z Tytusem Chatu-
binskim i Leopoldem Kronenbergiem. W koncu lutego wystapity z ofer-
ta dlugofalowego porozumienia z caratem, formutujac tzw. adres Ed-
munda Stawiskiego. W jego s$wietle krolewiackie sfery przywoddcze
mialy stabilizowa¢ sytuacje wewnetrzng w kraju w zamian za przywro-
cenie status quo z lat 1815-1830.

Przeciw temu wystapit wspomniany juz margrabia Aleksander Wielo-
polski, otoczony przez nieliczng grupe wspotpracownikow. Znany w Krole-
stwie z przypisywanego mu lojalistycznego anonimu, Listu szlachcica
polskiego do ksiecia Metternicha (1846), wystapit z kontrpropozycja.
W adresie datowanym na 15 lutego 1861 r. wskazal, Ze w Owczesnej
sytuacji wewnetrznej Rosji zgdania zawarte w adresie Stawiskiego byly
wygorowane. Zamiast tego proponowal przywrocenie tylko niektorych
instytucji autonomicznych, co pozwolitoby jego zdaniem zyskaé akcep-
tacje kierownictwa panstwa rosyjskiego. Margrabia postulowal zatem:
powotanie Senatu z atrybucjami prawodawczymi i prowincjonalnych



8 MARIUSZ NOWAK

sejmikéw z prawem do wnoszenia petycji do wspomnianego organu wyz-
szego; wprowadzenia jezyka francuskiego w stosunkach migdzy wtadzami
Imperium i Krdlestwa; barw narodowych na mundurach i pieczgciach;
przywrocenia Rady Stanu, uniwersytetu oraz reform spolecznych: oczyn-
szowania wloscian i rownouprawnienia Zydéw. Oba dokumenty dotarly do
Aleksandra 1II, jednak to okrojona propozycja margrabiego zostata zaakcep-
towana przez cara, i to tez tylko czesciowo. Dowodem byt dekret z 26 mar-
ca zapowiadajgcy reformy spoteczne i administracyjne w Krélestwie Pol-
skim: oczynszowanie wloécian i emancypacje Zydow; wprowadzenie
Rady Stanu, reforme szkolnictwa z powotaniem Szkoty Gtéwnej, powota-
nie Komisji Rzadowej Wyznan Religijnych i O$wiecenia Publicznego
oraz powotanie rad gubernialnych, powiatowych i takze miejskich (Stan-
kiewicz 1990: 113).

Réwnolegle do tego, w celu uspokojenia sytuacji w Warszawie,
pewne kroki podjeli przedstawiciele stotecznej bourgeoisie i inteligencji
zwigzani ze §rodowiskiem Andrzeja hr. Zamoyskiego oraz mieszczanstwa
(m.in. Leopold Kronenberg, Ksawery Szlenkier, Matias Rosen, Karol
Beyer, Jozef Koenig i Tytus Chatubinski). Jeszcze 28 lutego 1861 r. po-
wolali Delegacj¢ Miejska. Ta jako reprezentacja spolecznosci stolicy
porozumiata si¢ z namiestnikiem Krolestwa Michatem ks. Gorczako-
wem. Ustalono, ze do 2 marca, tj. dnia pogrzebu ofiar star¢ na Krakow-
skim Przedmiesciu, utrzymanie porzadku w miescie przejmie ochotnicza
Straz Obywatelska. Faktycznie umowa obowigzywata dhuzej, co spowodo-
walo interwencj¢ cara 18 marca. Zazadal wowczas natychmiastowego roz-
wigzania wszystkich instytucji powstatych bez sankcji monarszej. Niemniej
Gorczakow zdotal przekona¢ wiadce, aby pozostawi¢ Delegacje Miejska;
od 23 marca przeksztalcila si¢ ona przy stotecznym magistracie w Tymcza-
sowy Wydzial Obywatelski (Korespondencja Namiestnikow Krolestwa
Polskiego z roku 1861 ... 1973: 68-69).

Ogtoszenie w trzy dniu pozniej (26 marca 1861) wspomnianego wy-
zej dekretu carskiego spowodowato, ze krolewiackie elity oczekiwaty ry-
chtego wprowadzenia zapowiedzianych zmian administracyjnych i praw-
nych w kraju, takze w zakresie samorzadu lokalnego. Mimo rozwigzania
3 kwietnia 1861 Tymczasowego Wydziatlu Obywatelskiego jego cziton-
kowie w dwa dni p6zniej za zgoda namiestnika weszli do nowej instytu-
cji — Tymczasowej Rady Municypalnej. Byli to przedstawiciele stotecz-
nych zwiazkéw wyznaniowych, burzuazji i inteligencji oraz popularnych
mieszczan: ks. Jozef Stecki, ks. Jozef Wyszynski, rabin Beer Meisels,
gen. Jakub Lewinski, Tytus Chatubinski, Ksawery Szlenkier, Jozef Igna-
cy Kraszewski, Dominik Zielinski, August Trzetrzewinski, Jakub Natan-
son, Stanistaw Hiszpanski i Jakub Piotrowski (Koberdowa 1961: 109).
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Namiestnik Gorczakow prowadzit z nimi, a takze z przywddcami boga-
tej bourgeoisie Kronenbergiem i Rosenem konsultacje w kwestii re-
form municypalnych, m.in. nad ordynacjg wyborcza i kompetencjami
rad powiatowych i miejskich. Polscy rozmowcey przyjeli formutowane
przez wiladze propozycje jako niezadowalajace; jednak taktycznie go-
dzono si¢ z nimi, uznawszy je za maksimum tego, co mozna byto realnie
uzyskaé od caratu (Zmichowska 1960: 176; Kieniewicz 1962: 164). Fi-
nalem tego byt ukaz wydany 6 czerwca 1861 r. o ustanowieniu w Krole-
stwie Polskim Rady Stanu i samorzadu gubernialnego, powiatowego
i municypalnego. W tym ostatnim zakresie miasta zostaty podzielone na
trzy kategorie (tzw. I, II i III rzedu), przy czym stolice zaliczono do
pierwszej (Struminski 1952: 274-289). Charakterystyczne, ze okre§lona
w tym akcie ordynacja przyznata czynne prawo wyborcze tylko mezczy-
znom, ktorzy ukonczyli 25 lat, umieli pisa¢ i czyta¢ oraz ptacili roczne
podatki w roznej wysokosci: wlasciciele posesji — powyzej 4 rubli srebr-
nych (rbs.), za$§ dzierzawcy — 12 rbs. (facznie 25 tys. oséb). Natomiast
bierne prawo przystugiwato tylko mezczyznom, ktory ukonczyli 30 lat
i placili podatki — rocznie w wysokosci 10 rbs. Procz tego do rady miej-
skiej mogli by¢ wybrani: przedstawiciele handlu znajdujacy sie¢ w ksie-
gach kupieckich, inteligenci (nauczyciele i arty$ci), wreszcie wiascicie-
le fabryk i rzemieslnicy zatrudniajacy co najmniej trzech czeladnikow.
W Warszawie, jak w innych miastach Kroélestwa Polskiego, elektorzy
tworzyli zgromadzenie wyborcze, ktore wytaniato rady sktadajace si¢
zradnych i ich zastgpcow (przejmujacych oprézniony fotel wskutek
zdarzen losowych). W zaleznosci od kategorii miast rady miaty zrdzni-
cowang liczbg radnych, Warszawa najwigksza — 24 cztonkoéw. Z uwagi
na szczegodlny charakter stolicy elekci musieli uzyskac¢ akceptacje naj-
wyzszego organu wladzy wykonawczej w Krolestwie — Rady Admini-
stracyjnej (APK, AOM, sygn. 1545: 8-15).

Ukaz z 6 czerwca 1861 r. dowodzil, Ze carat intencjonalnie przyznat
ziemianstwu 1 zamoznemu mieszczanstwu dominujgcg role w radach miej-
skich. Liczyt na ich lojalizm i akceptacje dominacji biurokracji w prakty-
ce funkcjonowania panstwa carskiego skutkiem czego samorzadowi
miejskiemu nadano ograniczona role opiniodawcza wobec magistratu
(tj. organu wladzy zaborczej z prezydentem na czele). Rady posiadaty
kompetencje zawezone do zagadnien spoleczno-ekonomicznych, tj. ,,za-
rzad gospodarczy, utozenie i przedstawienie do decyzji rzadu gubernial-
nego etatu dochodéw i wydatkéw miasta czy dozér nad miejskimi insty-
tucjami publicznymi” (Zor 2005: 212). Dotyczylo to obiektow opieki
zdrowotnej (szpitali), spotecznej (przytutkéw), szkolnictwa powszech-
nego, wodociggdw, utrzymania drog i ich o$wietlenia, jednak — jak zau-
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wazyt wspotczesny historyk Maciej Trabski — ,,szereg dzialan musiato
by¢ zatwierdzonych przez rzad gubernialny, np. sprzedaz (...) nierucho-
mosci miejskiej, zaciggniecie pozyczki”; miarg ograniczen samorzadu
przez carskg biurokracje byl zakaz wspolpracy z innymi samorzadami
miejskimi oraz przewodniczenie radzie przez przedstawiciela rzadu (Trab-
ski 2014: 17). W zalezno$ci od kategorii miasta jej obrady prowadzit pre-
zydent (w miescie I rzedu, tj. w Warszawie) lub burmistrz (w miastach Il
i II rzedu). W przypadku stolicy Krolestwa Polskiego sytuacja byta
szczegOlna; o ile prezydenci i burmistrzowie byli nominowani przez Ko-
misj¢ Rzadowa Spraw Wewngtrznych, o tyle prezydent Warszawy byt
nominowany ze wskazania Rady Administracyjnej przez samego cara.
Dodatkowo byt szefem magistratu (wladzy wykonawczej miasta), w kto-
rej sktad wchodzit wskazany i trzech radnych (Kotodziejezyk 1979: 42).
Nominat rzagdowy odgrywat dominujacag role w pracach Rady. Przewod-
niczacy decydowat arbitralnie o problemach podejmowanych w czasie
obrad (zwyczajnych i nadzwyczajnych) oraz realizacji przyjetych uchwat.
Protokoét z posiedzenia trafial do odpowiedniego dla kategorii miasta or-
ganu kontrolnego. Dla Warszawy byta to Komisja Rzagdowa Spraw We-
wnetrznych, dla pozostalych miast — miejscowy rzad gubernialny. Ich
zadaniem byta weryfikacja dziatan i decyzji samorzadu w ramach ukazu
o radach miejskich. W sytuacji braku tej zgodnosci protokot byt oddala-
ny, a podjete wowczas decyzje — uniewazniane. Prezydent (lub bur-
mistrz) mial takze wptyw na podejmowane przez Rade decyzje, gdyz
nawet w sytuacji bojkotu obrad kworum tworzyto pod jego przewodem
minimum pi¢ciu radnych.

Decyzje dotyczace samorzadu miejskiego, jak i inne odnoszace si¢ do
zmian w Krolestwie, np. ustroju rolnego i przebudowy systemu o$wiato-
wego, byly odebrane z rozczarowaniem przez tamtejsze elity polityczne.
Na przyktad w lonie umiarkowanego ziemianstwa skupionego wokot
Andrzeja Zamoyskiego 1 bliskich mu krggow burzuazji i inteligencji
z Leopoldem Kronenbergiem i Tytusem Chatubinskim okreslano je mia-
nem ,,lilipucich koncesji”. Dodatkowo opinia publiczna byta rozgoryczona
tym, ze 6 kwietnia zlikwidowano Towarzystwo Rolnicze; w jego w miejsce
sprawami agramymi w Krolestwie mialy si¢ zaja¢ komisje rolnicze pod
kontrolg rzadu (Mickiewicz 1927; Zamoyska 1961: 364-365). Podobnie do
kwestii koncesji odnosita si¢ grupa stotecznych inteligentow z Edwar-
dem Jurgensem i Karolem Ruprechtem, zwanych ,,millenerami”. Ci jak
elity majatkowe akceptowali konieczno$¢ rozwoju kraju poprzez prace
organiczng majgcg pomnazac¢ jego gospodarke i stopniowo podnosi¢
swiadomos$¢ spoteczng i narodowsa szerokich mas (Stepien 1968: 346).
Wymienione sfery zrazone niepowodzeniem idei irredenty byly zdecy-
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dowane na ugode z caratem (i to nawet w tak ograniczony sposob), o ile
te dawatyby perspektywe na odbudowg czeSciowej autonomii Krolestwa.
Wiosna 1861 r. toczyly si¢ intensywne narady warszawskich srodo-
wisk politycznych dotyczace obrania odpowiedniej taktyki wobec wiadz
carskich. Ich efekty byty kluczowe, gdyz podjete wowczas decyzje mialy
rzutowa¢ na postawe elit ziemianskich 1 mieszczanskich w prowincjach.
M.in. w czerwcu 1861 r. w czasie dyskusji bylych cztonkow Towarzystwa
Rolniczego w stotecznej rezydencji hrabiego Zamoyskiego (z udzialem
wplywowych obywateli ziemskich: Aleksandra Ostrowskiego, Franciszka
Weglenskiego, Tomasza hr. Potockiego i Aleksandra Kurtza) uznano, ze
nalezy naklania¢ w terenie ziemian i bogatych mieszczan do udzialu
W pracach rad powiatowych i miejskich. Mimo zawezonych kompetencji
mogly one odegra¢ wazng role¢ w poprawie warunkéw zycia spolecznosci
lokalnych. Podobng opini¢ formutowata burzuazja z bytej Delegacji Miej-
skiej z Kronenbergiem i Chatubinskim oraz ,,millenerzy”, ktorzy ,,uznali
jednak prawo nadawane za dosy¢ korzystne dla kraju, za nabytek, z kto-
rym przy rozumie i cierpliwosci mozna pdjs$¢ pod reke $miato i z wolna
zaj$¢ daleko” (Koberdowa 1961: 114—115). Wymienione elity ziemian-
skie 1 mieszczanskie —zaréwno stoleczne, jak i prowincjonalne — liczyly
na uspokojenie nastrojow w Krolestwie, obawiajac si¢ rewolucji socjal-
nej wywolanej przez krystalizujacy si¢ wowczas oboz irredentystyczny —
»czerwonych”. Ci, skupieni w stolecznych $rodowiskach rzemie$lni-
czych i studenckich, powiazani z emigracyjnymi radykatami — ,,miro-
stawczykami” (Kieniewicz 1972), przygotowywali si¢ do wywotania
powstania wigzacego wyzwolenie narodowe ze spolecznym. W odroz-
nieniu od ,,czerwonych” zajmowali nieprzejednane stanowisko wobec
koncepcji ugody z rzadem zaborczym (Baranowski 1923: 237-240).
Kluczowe znaczenie w walce o rzad dusz i przekonanie do swych
racji ze strony wskazanych antagonistycznych sit politycznych miata sytu-
acja w Warszawie. Jak wspominal §wiadek wydarzen — stoteczny radny
Telesfor Szpadkowski, ,,wszystkie miasta i powiaty zapatrywaty si¢ na nig
i z nowym prawem wyboroéw czekaly na jej postanowienia” (Szpadkowski
1969: 8). Termin balotowania przesunagt si¢ do wrzesnia 1861 r. z powodu
problemu ze sporzadzeniem list kandydatow majacych spelnia¢ swoim
lojalizmem oczekiwania zaborcy. Dlatego z mysla o neutralizacji zagrozenia
ze strony radykatow ,millenerzy” z Jurgensem przejeli inicjatywe, tworzac
komitet wyborczy ,,warszawskich umiarkowanych”. Skladat si¢ ,,z ludzi
(...) poczciwych, kraj kochajacych, bez wzgledu na ich polityczne odcienie,
a nawet ze wszystkimi odcieniami” (Szpadkowski 1969: 8), uktadajacych
listy kandydatéw do rad miejskich dla stolicy i prowincji. Szczegolng
role przyznawano Warszawie, ktorej rada z uwagi na autorytet spotecz-
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ny, jakim cieszyli si¢ kandydaci na radnych, stata si¢ nieformalng ,,re-
prezentacja narodowa” Krolestwa Polskiego (Kieniewicz 1962: 179).
Obok burzuazyjnych i inteligenckich dziataczy bytej Delegacji Miejskie;j
byli to przedstawiciele umiarkowanego ziemianstwa z kregu Andrzeja
Zamoyskiego. Przeciwdzialajac kontestacji koncesji przez ,,czerwonych”
i przetamujac opory czgsci opinii publicznej, na listy wpisano takze ,,sy-
birakow” (tak okreslano wowczas amnestionowanych w 1859 r. zestan-
cow na Sybir 1 Kaukaz). Ci, propagujac centrystyczny program na tamach
pisma ,,Straznica”, lawirowali miedzy umiarkowanymi a radykatami,
popierajac idee aktywnego udziatu w wyborach do rad miejskich (po-
dobnie jak powiatowych).

Wybory te, decyzja wtadz zaborczych, odbyly si¢ w Krolestwie Pol-
skim migdzy 23 wrzesénia a 10 pazdziernika 1861 r. W Warszawie baloto-
wanie rozpoczelo si¢ juz pierwszego dnia; Scisle w cyrkule 11 1 X; w kolej-
nych dniach do gltosowania przystapity kolejne okregi. Na ponad 260 tys.
stalych mieszkancow stolicy czynne prawo posiadalo 6909 elektorow,
za$ bierne tylko 719. Z tej grupy nalezato wytoni¢ 24 radnych, drugie
tyle ich zastepcow i tyluz zapasowych (Trabski 2014: 17). Komitet jur-
gensowski, srodowisko bytej Delegacji Miejskiej i ziemian skupionych
wokot hr. Zamoyskiego staraty si¢ przekonac opini¢ publiczng do udzia-
hu w wyborach. Wbrew obawom nie doszto do incydentow w czasie ich
trwania. Warszawscy wyborcy poparli zwolennikéw koncesji. Do Rady
Miejskiej Warszawy weszli bowiem: inteligenci: lekarz Tytus Chatubin-
ski, adwokaci Aleksander Preiss i Dominik Zielinski, ks. Bonifacy Bo-
niewski, urzednicy Jakub Piotrowski i Ksawery Norwid; burzuazja: dy-
rektor Resursy Kupieckiej Jozef Kwiatkowski, finansisci i fabrykanci,
Ksawery Szlenkier, Mathias Rosen, Ignacy Natanson i Leopold Kronen-
berg oraz dyrektor odlewni Konstanty Rudzki; ziemianie: Andrzej Za-
moyski, August Trzetrzewinski, Jozef Grabowski, gen. Jakub Lewinski,
przedstawiciel gminy zydowskiej Izrael Gesundheit oraz drobnomiesz-
czanie (siedem 0s6b) z popularnym szewcem Stanistawem Hiszpanskim
(APK, AOM, sygn. 246: 17). Sktad Rady Miejskiej Warszawy od-
zwierciedlal ugruntowanie wskazanego wyzej przeswiadczenia, ze
stanowi ona nieformalng reprezentacj¢ polityczng kraju (Kieniewicz
1972: 57-68).

Dla Aleksandra Wielopolskiego, ktory byt jednym z glownych archi-
tektow wprowadzanego od wiosny 1861 r. systemu koncesji dla Krélestwa,
obecno$¢ hrabiego Zamoyskiego w stotecznej radzie byta klopotliwa. Ten
ostatni byt rywalem margrabiego o przywodztwo w srodowisku ziemian-
skim — osobistym animozjom towarzyszyly réznice w pogladach politycz-
nych. Oboz skupiony wokot ,,Pana Andrzeja” odrzucat wizje Wielopolskie-
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20, tj. ugody polskich elit z caratem opartej na czgSciowe]j autonomizacji
kraju, w zamian za odejscie od idei irredenty i wspdlne z zaborcg zwalcza-
nie konspiracji niepodleglosciowe;j. Jego cztonkowie uwazali, ze taktycznie
nalezy wykorzysta¢ liberalny zwrot Petersburga wobec Krolestwa, uczestni-
czac w instytucjach samorzadowych wynegocjowanych przez margrabiego.
Ich postawa byta podyktowana kalkulacjami, iz w obliczu montowanego
w tym okresie sojuszu rosyjsko-francuskiego Paryz pozyska Petersburg
do idei przywrdcenia szerokiej autonomii zgodnej z literg zniesionej
konstytucji z 1815 r. (Koberdowa 1962: 72-89). Ten bierny lojalizm
wymuszony przewaga zaborcy (nazywany wowczas ,,polityka godnosci
narodowej”) byt utozsamiany z osobg hrabiego Zamoyskiego. Z tymi
pogladami identyfikowali si¢ zasadniczo cztonkowie stotecznej Rady, co
zapowiadato skonfliktowanie z carskg biurokracjg w Krolestwie. Postawa
obozu umiarkowanych budzita opér ze strony nielicznej, lecz wplywowej
grupy zwolennikdw margrabiego Aleksandra (od kwietnia 1861 r. dyrektora
Komisji Rzadowej Sprawiedliwosci) zasiadajacych w administracji central-
nej i prowincjonalnej kraju. Miarodajna dla tego $rodowiska byta wypo-
wiedz z polowy 1862 r. bliskiego wspolpracownika Wielopolskiego, jego
syna — hr. Zygmunta. Ten przewidywat, ze Rada po rozpoczgciu prac bedzie
kontestowac program ugody i ,,predzej czy pozniej, przekraczajac atrybucje,
zejdzie na pole polityki, zamiast zaja¢ si¢ gospodarka miasta” (APK, AOM,
sygn. 246: 324).

Ta uwaga wyrazata zreszta opini¢ nie tylko zdecydowanych zwo-
lennikow Aleksandra Wielopolskiego, ale takze wtadz zaborczych. Stad
inauguracja prac rad miejskich w Krolestwie Polskim miata nieprzypad-
kowo charakter stopniowy i odbywata si¢ stosunkowo p6zno, bo w okre-
sie od kwietnia do czerwca 1862 r. Historycy thumaczyli to niestabilng
sytuacja wewnetrzng w kraju, w ktorym w odpowiedzi na radykalizacje
nastrojow od pazdziernika 1861 wprowadzono stan wojenny. Zdaniem
Wiestawa Cabana ,,wtadze obawiajac sie, ze rady mogly sie¢ wymknaé
spod kontroli, chciaty pierwsze posiedzenie bardzo doktadnie przygoto-
wac¢” (Caban 2011: 91), unikajgc podejmowania przez nie kwestii poli-
tycznych. W wigkszo$ci przypadkow na prowincji tego typu dziatania
biurokracji rzadowej zakonczyly si¢ powodzeniem. Analizowana war-
szawska Rada Miejska rozpoczeta prace 27 maja 1862 r. Na pierwszym
posiedzeniu zdecydowano, Ze po zapoznaniu si¢ z materiatami przekaza-
nymi przez Rade Administracyjng i prezydenta stolicy radni podzielg si¢
na siedem delegacji (komisji): dochodow statych; dochoddéw niestatych;
interesow kwaterunkowych; dlugéw 1 pozyczek miejskich; robot pu-
blicznych i administracji miasta; stuzby wykonawczej (Policji, Stuzby
Lekarskiej, Zandarmerii, Odwachu) i podatkéw spoczywajacych na mie-
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Scie i inwestycji. Ich celem bylo okreslenie dotychczasowego stanu fi-
nansowego miasta oraz wynikajacych z tego warunkéw jego rozwoju
(APK, AOM, sygn. 246: 13). Cztonkowie Rady zdawali sobie sprawg, ze
na mozliwo§¢ modernizacji infrastruktury komunalnej wptynie realizacja
planow budzetowych opartych na realnych wptywach pienigeznych. Stad
od wrzesnia do grudnia 1862 r. Rada przeprowadzita przeglad finansow,
lustrujgc kasy, do ktorych interesanci wptacali r6zne podatki i opflaty,
tj.: Gtowng Ekonomiczna, Poboru Poktadnego, Optaty Klasycznej i Lom-
bardu. Ponadto rozpatrzono sto dwadziescia trzy zagadnienia dotyczace:
organizacji instytucji komunalnych, zmian w zabudowie przestrzennej,
stanu szkolnictwa, opieki zdrowotnej i komunikacji (APK, AOM, sygn.
246: 162-164, 198-199). Przeglad stanu oswiaty dowiodt przepeknienia
lokali szkolnych oraz niewlasciwych warunkoéw higienicznych. Stad Rada
uchwalita plan rozbudowy sieci szkét elementarnych z 15 do 24 (APK,
AOM, sygn. 246: 187). Zdecydowano takze o wzniesieniu tanich kamie-
nic czynszowych przy ulicy Czerniakowskiej, Dzikiej i Wiejskiej. Podj¢to
réwniez decyzje, aby do konca 1863 r. wybrukowac¢ kilka ulic w centrum
oraz miejskie targowiska. Skupiono si¢ ponadto na dziatalnosci dobro-
czynnej, zwigkszajac wydatki na 27 szpitali 1 przytutkoéw. W celu podnie-
sienia stanu zdrowotnego stolicy wprowadzono kontrolg¢ uje¢ wody oraz
zdecydowano si¢ na budowe nowego wodociagu i kanatow $ciekowych
odprowadzanych do Wisty (APK, AOM, sygn. 169: 1-7).

Ten ambitny i aktywny model pracy samorzadu stolicy pod kierun-
kiem popularnego wsrdéd warszawiakow prezydenta Kazimierza Woydy
wywotal spor z wladzami centralnymi Krélestwa. Pod przewodnictwem
Woydy Rada okazala si¢ sprawnym organem, ktory uczynit wiele dla
przygotowania Warszawy do opisanych wyzej nowych inwestycji. Wy-
magaty one odpowiednich $rodkéw, jednak czgs¢ z nich pochtaniato
utrzymanie policji, zandarmerii i obiektéw rzadowych z patacem Briihla.
Negatywne reakcje wladz zaborczych wywotal przebieg posiedzenia Rady
Miejskiej z 19 lipca tr. Doszlo podczas niego do przyjecia wniosku o re-
wizj¢ budzetu uchwalonego pod koniec ubieglego roku. Stwierdzono, iz
miasto nie powinno tozy¢ na wymienione wyzej instytucje rzadowe,
zyska dzieki temu rezerwe srodkéw w dyspozycji Rady Administracyj-
nej. Wniosek wywotatl negatywne reakcje wladz zaborczych, widza-
cych wtakiej postawie wyraz nieprawomyslnosci, zwlaszcza ze Rada
Miejska zazadata zwrotu kosztow budowy carskiej twierdzy w stolicy —
Cytadeli (APK, AOM, sygn. 246: 3—11).

Informacje o tym dotarly do Aleksandra Wielopolskiego, pelnigcego
wowczas funkcje naczelnika rzadu cywilnego (od czerwca 1862).
Uchwaly przyjete na wskazanym posiedzeniu uznal on za przejaw nielo-
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jalno$ci zagrazajacy z trudem wynegocjowanym koncesjom dla Krolestwa.
Dodatkowo do margrabiego docieraly niepokojace informacje, ze przeciw-
nicy ugody z kregdw warszawskiej 1 petersburskiej biurokracji cywilnej
i wojskowej starali si¢ przekonac cara o pozornej prawomyslnosci polskich
elit, faktycznie skrycie sprzyjajacych radykatom przygotowujacym powsta-
nie. Mieli w tym swdj cel: zdezawuowanie ,,systemu Wielopolskiego”,
czego skutkiem miata by¢ likwidacja mechanizméw autonomicznych
i powrét do represyjnych metod rzadzenia w Kroélestwie (Koberdowa
1962: 110-117). Dodatkowym czynnikiem ostabiajacym pozycje ugo-
dowcow skupionych wokot Wielopolskiego byta afera z konca lipca 1862 r.
Dotyczyta ujawnienia raportu Rady Miejskiej w sprawie nieprawidtowosci
w stolecznym areszcie. Dokument obnazat — kompromitujace carat —
warunki, w jakich przetrzymywano uczestnikow antyrzagdowych manife-
stacji. Zwolennicy Wielopolskiego oskarzyli prezydenta Woyde o od-
powiedzialnos¢ za przygotowanie tego raportu. Dodatkowo sprawa zo-
stata nagtosniona na Zachodzie dzigki opublikowaniu cato$ci dokumentu
przez krakowski ,,Czas”. Jego wydzwigk dezawuowal Rosje, starajaca
si¢ budowac za granicg swoj obraz jako panstwa nowoczesnego. Skandal
z warszawskim aresztem podwazal zatem pozycje Wielopolskiego, co
byto na reke carskim reakcjonistom. Byt bowiem dowodem, ze ten jako
naczelnik rzadu cywilnego nie jest w stanie utrzymac¢ kontroli nad kra-
jem (Kieniewicz 1983: 114).

W konsekwencji w otoczeniu margrabiego przychylano si¢ do zdy-
misjonowana prezydenta Woydy. Nalegal na to hr. Zygmunt Wielopol-
skiego, ktory pod wrazeniem ostatniej afery pisal do ojca: ,,Woyda nie
ma glowy ani powagi do kierowania Rada Miejska, do reformowania
i poprawiania” (APK, AOM, sygn. 246: 202). Miat w tym swoj cel, gdyz
jak wprost sugerowal, to on moglby zastapi¢c Wojde. Planom Zygmunta
sprzyjat kolejny skandal, w ktory uwiktat si¢ prezydent. Doszto do niego
15 sierpnia 1862 r., gdy delegacja stotecznej Rady sktadata wizyte Alek-
sandrowi Wielopolskiemu. Jej powodem byto ztozenie gratulacji z racji
tego, ze 7 sierpnia margrabia wyszedt calo z zamachu zorganizowanego
przez ,,czerwonych”. Podczas spotkania doszto do scysji, delegacja Rady
miata dowodzi¢, iz margrabia ze wzgledu na swoj serwilizm wobec zabor-
cy ponosi odpowiedzialno$¢ za radykalizacje nastrojow w Krolestwie.
W reakcji na t¢ jawna kontestacje¢ wiadzy naczelnika rzadu cywilnego
Aleksander Wielopolski po konsultacjach z najblizszymi wspotpracowni-
kami — synem Zygmuntem i Kazimierzem Krzywickim — zdecydowat
0 dymisji prezydenta Wojdy. Margrabia widzial w tym spos6b na neutra-
lizacje Rady Miejskiej, a tym samym ucigcie dalszego podwazania
w oczach opinii publicznej jego wizji ugody z Rosja. Swiadkowie, ob-
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serwujac narastajgce napiecie migdzy ugodowcami a stotecznym samo-
rzadem, spodziewali si¢ tej dymisji. Przypuszczali, iz carat, aprobujac ja,
narzuci margrabiemu kandydatur¢ kompromisu politycznego, akcepto-
walna przez wigkszo$¢ opinii publicznej kraju. Mowilo sie o stotecznym
finansiscie Ksawerym Szlenkierze czy marszatku szlachty grodzienskiej
Wiktorze hr. Starzenskim (Kieniewicz 1962: 249-252), jednak 18 sierp-
nia 1862 r., gdy zdymisjonowano Woyde, na jego miejsce w charakterze
p.o. prezydenta wskazano hr. Zygmunta (APK, AOM, sygn. 245: 50-56;
Korespondencja Namiestnikow Krolestwa Polskiego z lat 1861—1863...:
218-224).

Opinia publiczna Krdlestwa Polskiego uznata ten awans za prowo-
kacje. W warszawskich salonach komentowano nieprzychylnie, ze mto-
da (wowczas trzydziestoletnia) osoba bez merytorycznego przygotowa-
nia bedzie kierowa¢ najwickszym miastem Kroélestwa. Z zazenowaniem
zwracano uwage, ze miat sta¢ na czele Rady ,,ztozonej z ludzi najdoj-
rzalszych i najbardziej doswiadczonych w kraju” (Raczynski 1863: 28).
U podstaw kalkulacji Aleksandra Wielopolskiego, ktéry zdotat przefor-
sowa¢ u wladz zaborczych osobg swego syna na wskazany urzad, legta
che¢ podjecia zdecydowanych dziatan majacych uspokoi¢ zrewoltowang
stolice. Stefan Kieniewicz (1976: 115) zwrdcil uwage, ze margrabia
widziat w Zygmuncie ,,cztowieka silnej reki, ktory miat nie dopusci¢ do
angazowania si¢ Rady w jakiekolwiek demonstracje polityczne”, majac
jednakze $wiadomo$¢ kontrowersji tej nominacji, zdecydowat si¢ na
przyjecie tymczasowos$ci urzedu syna, tj. petlniacego obowiazki prezy-
denta stolicy.

Plany margrabiego zatamaly si¢ na poczatku wrzesnia 1862 r. w zwiaz-
ku z wybuchem otwartego konfliktu Zygmunta Wielopolskiego z Rada
Miejska. Powodem tego bylo inauguracyjne przeméwienie hrabiego do
stotecznych radnych. Zrazit ich deklaracja wiernopoddanstwa wobec
tronu carskiego, jak i inng — iz jego celem bedzie wymuszenie na war-
szawiakach poszanowania prawa. Wystgpienie odebrano jako prowoka-
cje. W reakcji na nie do dymisji podali si¢ radni bedgcy liderami opinii
publicznej Krolestwa, popierani przez sfery posiadajace (Andrzej Za-
moyski) i masy drobnomieszczanskie (Stanistaw Hiszpanski). Wydarze-
nia te okazaty si¢ brzemienne w skutkach dla dalszego funkcjonowania
stotecznego samorzadu. Ich konsekwencja byto skonfliktowanie Rady
z p.o. prezydentem (Stankiewicz 1967: 212-213).

W ciagu kolejnych dwoch miesiecy okazato sie, iz p.o. prezydent
wykazywatl calkowity brak zdolnosci koncyliacyjnych. Wielopolski-
-junior uwazal, iz samorzad pehil przy jego urzedzie jedynie role opi-
niodawczg. Ze swej strony radni otwarcie krytykowali Zygmunta za to,
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ze zawtaszczat ich kompetencje. Pretekstem do sporéw byly kontrower-
sje wokot inwestycji (budowy kanalizacji 1 wodociagow) czy wyburze-
nia czgsci starych kamienic wokot Krakowskiego Przedmiescia (gdzie
mieszkali ubodzy warszawiacy, co budzito niech¢tne ugodzie emocje
spoleczne). Radni irytowali hr. Zygmunta kontestowaniem dotychcza-
sowego finansowania instytucji rzadowych (APK, AOM, sygn. 246:
130-132; Raporty polityczne... 1965: 226-229) czy kolportowaniem
wsrod mieszkancow stolicy informacji, ze pod kierunkiem nowego
przewodniczacego Magistratu Warszawy (prowadzacego takze obrady
Rady) w podlegltych mu instytucjach komunalnych nasilata si¢ korupcja
i defraudacja publicznych funduszy (Zor 2005: 80).

Zewnetrznym dowodem skonfliktowania z p.o. prezydentem Warszawy
byla wysoka absencja radnych na posiedzeniach Rady. Ci odrzucali dalsze
podtrzymywanie fikcji o przestrzeganiu przez Wielopolskiego kompetencji
samorzadu miasta. W nieobecnosci na posiedzeniach widzieli rodzaj mil-
czacego protestu wobec ich instrumentalizacji ze strony przewodniczacego
Rady. Ponadto hr. Zygmunt nie zdotal zapobiec naglo$nieniu sprawy, zda-
waloby sie, juz przebrzmiatej. Chodzito o wspominany protokét z kontro-
wersyjnego posiedzenia stotecznej Rady Miejskiej z 19 lipca 1862 r.
W grudniu tr. przeciwnicy ,,systemu Wielopolskiego” przekazali wskaza-
ny dokument samemu carowi. Skutkiem tego w otoczeniu Aleksandra Il
zaczety przewazaé glosy, ze sprawa ta dowodzita stabosci ugodowcow
i braku perspektyw na uspokojenie Krolestwa re¢kami samych Polakow
(Koberdowa 1961: 126).

Decydujacym momentem dla dalszego funkcjonowania stotecznej
Rady Miejskiej okazato si¢ ogloszenie w pazdzierniku 1862 r. przygo-
towania do przymusowego poboru do armii carskiej (nieprzeprowadza-
nego w Krolestwie od 1855 r.). Jego organizacjg mialy si¢ zaja¢ rady
powiatowe i miejskie. Z uwagi jednak na polityczny kontekst branki,
tj. rozbicie organizujacej si¢ siatki konspiracji niepodleglosciowej ,,czer-
wonych”, radni zar6wno w Warszawie, jak i na prowincji otwarcie prze-
ciw temu zaprotestowali. W stolicy, gdzie miano powota¢ okoto potowy
rekrutow z catego kraju, przygotowaniem calej akcji — nie majgc zaufania
do radnych mogacych ujawnic¢ listy poborowych — zajat si¢ osobiscie Zyg-
munt Wielopolski (APK, AOM, sygn. 178: 1-7; Petrozolin-Skowronska
1997: 394). Jak zauwazyl przywotywany juz historyk, od pazdziernika
1862 r. hr. Zygmunt wobec nasilajacej si¢ absencji na posiedzeniach
,wcale nie zwotywatl Rady Miejskiej, obawiajac si¢ otwartej opozycji
Z jej strony” (Kieniewicz 1976: 112-116). W efekcie na przetomie lat
1862-1863 doszto do zawieszenia funkcjonowania duzej czesci rad po-
wiatowych i1 miejskich, czego bezposrednim powodem byt opor wobec
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wzigcia udzialu w organizacji branki. Potwierdzeniem tego bylo we
wrzesniu 1863 r. rozporzadzenie Rady Administracyjnej Krolestwa Pol-
skiego o przejeciu kompetencji poszczegdlnych rad miejskich przez ma-
gistraty, tj. tam, gdzie radni ztozyli urzad lub nie zglosili gotowosci do
dalszej pracy (Trabski 2014: 26). W przypadku Warszawy oznaczato to
formalne zakonczenie prac stotecznej Rady Miejskiej wytonionej w wy-
niku realizacji koncesji autonomicznych w ramach ,,systemu Wielopol-
skiego” (likwidowanych po dymisji margrabiego i jego syna z zajmowa-
nych funkcji w Krolestwie we wrzesniu 1863 r.).

Podsumowanie

Konkludujac, nalezy wskazaé, ze dziatalno$¢ warszawskiej Rady
Miejskiej potwierdza konstatacje badaczy, iz samorzady powiatowe
i miejskie w okresie liberalizacji kursu caratu wobec Krolestwa Polskie-
go w latach 1861-1862(63) podj¢ty proby rozwigzania wielu problemow
spotecznos$ci lokalnych. Administracja rzagdowa starata si¢ jednak zin-
strumentalizowac¢ te organy, co doprowadzito do konfliktu. Jego zaist-
nienie §wiadczy jednak o tym, ze rady miejskie (jak chocby stoteczna)
czy powiatowe dazyly do tego, aby by¢ realnym przedstawicielstwem
lokalnej spoteczno$ci. Jak celnie wskazal Wiestaw Caban, ,,chciaty
wplywac na rozwoj polskiego zycia gospodarczego i spotecznego. Po-
stawy, jakie przyjeli cztonkowie rad w zwiazku z ograniczeniami ich
kompetencji przez administracje panstwowa (...), dobitnie $wiadcza
0 tym, ze rady nie pozwolilty odebra¢ sobie przyznanych uprawnien,
a wrecz przeciwnie — staraly sie wykracza¢ poza przyznane im upraw-
nienia” (Caban 2011: 101).
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Wizerunek Polek okresu powstania styczniowego
w Swietle pamietnikéw Nikotaja Berga

Streszczenie

Artykut zawiera analiz¢ fragmentow Zapiskow o powstaniu polskiem 1863
i 1864 roku i poprzedzajgcej powstanie epoce demonstracyi od 1856 r. autorstwa
rosyjskiego dziennikarza i historyka Nikotaja Berga, ktore przedstawiaja wizerunek
polskich, a w szczegolnosci warszawskich kobiet w okresie powstania styczniowe-
go. Autor Zapiskbw — naoczny $wiadek epoki — ukazal je jako postacie niezwykle
zaangazowane w dzialalno$¢ patriotyczng i niepodlegtosciowa. Wyrdznit i szczegd-
towo opisat dwa typy polskich kobiet: (1) konspiratorek, ktore dziatajac pod przy-
krywka, dzigki swej elegancji 1 urodzie maskowaty swoja aktywnos$¢ patriotyczna,
oraz (2) bezposrednich uczestniczek zbrojnej walki z rosyjskim zaborca. Berg zau-
wazal, ze spoteczny status d6wczesnych Polek nie ograniczal ich znaczenia spoteczne-
go do tradycyjnych rél domowych, lecz niejako akceptowat, a nawet legitymizowat ich
czynny — a niekiedy wrecz przewodnictwo w kreowaniu dziatan niepodlegto$cio-
wych. Analiza Zapiskow Berga pokazuje, jak poprzez dziatania polityczne i kultu-
ralne polskie kobiety przyczynily si¢ do budowania narodowej §wiadomosci i utrwa-
lania tozsamos$ci patriotycznej w obliczu represji carskich wtadz, przy jednoczesnym
zachowaniu swej wlasnej, kobiecej podmiotowosci. Tym samym artykut ten stano-
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“The Polish woman is an eternal, relentless, and incurable conspirator...”
The Portrayal of Polish women during the January Uprising
in the light of Nikolay Berg's memoirs

Abstract

The article analyzes excerpts from Notes on the Polish Uprising of 1863 and 1864
and the Preceding Era of Demonstrations from 1856 by the Russian journalist and histo-
rian Nikolai Berg, which depict the image of Polish women — particularly from Warsaw
— during the January Uprising. As an eyewitness to the era, Berg portrayed them as fig-
ures deeply engaged in patriotic and independence activities. At the same time, he identi-
fied and thoroughly described two types of Polish women: conspirators who, under the
guise of elegance and beauty, concealed their patriotic activities, and direct participants
in the armed struggle against the Russian occupier. Moreover, Berg keenly observed that
the social status of Polish women at the time did not limit their societal significance to
traditional domestic roles but rather accepted and even legitimized their active — and
sometimes even leading — participation in shaping independence efforts. Analyzing
Berg’s Notes reveals how Polish women, through political and cultural actions, contrib-
uted to building national consciousness and strengthening patriotic identity in the face of
Tsarist repression, while simultaneously asserting their own female agency. Thus, this
article may serve as an interesting attempt to take a specific position within the contem-
porary academic and social discourse on women's history.

Keywords: history of Polish lands in the 19th century; history of Polish national libera-
tion uprisings; history of Polish women; social history of the 19th century

Wstep

Powstanie styczniowe, ktére wybuchto w nocy z 22 na 23 stycznia
1863 r. i trwato do pazdziernika roku 1864, byto jednym z najwaznie;j-
szych polskich zrywow niepodlegtosciowych w studwudziestotrzyletniej
historii rozbiorow Rzeczypospolitej. Polityczne, spoteczne i kulturowe
konsekwencje tegoz zrywu zbrojnego odczuwane byly przez spoteczen-
stwo zyjace na ziemiach polskich jeszcze wiele lat po jego upadku. Nalezy
do nich zaliczy¢ nie tylko brutalne popowstancze represje ze strony car-
skiego zaborcy?, ale rowniez utrwalenie w $wiadomosci dwczesnie zyja-

2 W Kkatalogu popowstanczych represji wyrézni¢ trzeba przede wszystkim liczne
aresztowania oraz wyroki $mierci wykonane na uczestnikach powstania — szacuje sig, ze
wladze carskie wydaty co najmniej 669 takich wyrokow, z czego przynajmniej 475 dotyczyto
terendw Krolestwa Polskiego, a 180 Litwy. Ponadto okoto 38 tys. Polakéw podejrzanych
0 udzial w powstaniu zestano w glab Imperium Rosyjskiego (z tej liczby okoto 20 tys. na
Syberie, a 4 tys. na katorge), okoto 10 tys. powstancéw zostato zmuszonych do emigracji poza
obszar zaboru rosyjskiego. Istotne represje dotknety nie tylko obywateli polskiego narodu, ale
rowniez jego zasobow materialnych, czgsta praktyka carskiego zaborcy byla bowiem
konfiskata majatkéw nalezacych do powstancéw badz ich rodzin — zazwyczaj ziemianskich,
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cych Polakow szczegolnej atmosfery polskosci, narodziny idei pozytywi-
stycznych, w tym przede wszystkim idei pracy organicznej, wyrostych na
sprzeciwie czgsci polskich elit wobec kolejnych krwawych prob zbrojnego
odzyskania niepodlegtosci, szacunek, a wiasciwie czes¢ dla weterandw
powstania styczniowego w okresie Il Rzeczpospolitej (Wojciechowski
2021: 55-96).

Szacuje sie, ze w styczniowym zrywie wzigto udzial okoto dwustu ty-
sigcy ochotnikow?, a przynajmniej cze¢$¢ z nich stanowity kobiety stuzace
bezposrednio jako zohierze badz zapewniajace oddzialom powstanczym
wsparcie logistyczne (sanitariat, facznos¢, zaopatrzenie w zywnos¢, cza-
sem udzielenie noclegu, wsparcie polityczne, dyplomatyczne, kultural-
ne). Sama tradycja aktywnego udziatu Polek w walce o niepodleglosé¢
siega czasow daleko wczesniejszych, ale dopiero w 1863 r. ich rola stata
si¢ szczegoOlnie widoczna i w zasadzie mozna przyjaé, ze powszechna
(Baranska 2022: 127-129; Marat, online). Juz sam wybuch powstania
wigze si¢ bezposrednio z postacig kobieca, gdyz impulsem do pierwszej
publicznej manifestacji patriotycznej po upadku powstania listopadowego
stat si¢ pogrzeb generatowej Katarzyny Sowinskiej, wdowy po bohaterze
obrony Woli z 1831 r., ktéry odbyt si¢ 11 czerwca 1860 r. (Ztotorzycka
1972: 5). Nazwiska takich kobiet jak Anna Henryka Pustowojtéwna, Leo-
nia Wildowa*, Elzbieta Muelleréwna®, Lucyna ze Skrzynskich Zukowska
(Dabrowska 2018) czy Eliza Orzeszkowa (Florynska-Lalewicz 2007) na
state weszty do panteonu polskich bohaterow walki o niepodlegtos¢.

Jednym z najciekawszych i najbardziej obszernych Zrdédet historycz-
nych dotyczacych powstania styczniowego sa Zapiski 0 powstaniu pol-
skiem 1863 i 1864 roku i poprzedzajqcej powstanie epoce demonstracyi od
1856 r. autorstwa Nikotaja Berga. Autor — rosyjski poeta, pisarz, dzienni-
karz, a takze thumacz i historyk® — w czasie powstania styczniowego prze-

gdyz to wlasnie ta warstwa spoleczna stanowila rezerwuar sit powstanczych — a nastgpnie
oddawanie ich w formie tzw. donacji zashuzonym dla caratu obywatelom narodowosci
rosyjskiej i wyznania prawostawnego. Zob. Zdrada 2014: 607-608; Trzeciakowski 1975: 498;
Jurkowski 2001: 62—65; Kaczkowski 1917: 273-278; Kaczkowski 1918.

3Wszelkie dane dotyczace liczby uczestnikéw powstania styczniowego sg wartosciami
szacunkowymi, aczkolwiek historycy zgodni sa co do ogdlnej — oscylujacej wokot 200 tys. —
liczby powstancow, ktorzy wzigli zbrojny udziat w zrywie. Zob. Kwitek 2022; Nowak 2011: 15.

4 Leonia Wild(owa) z domu Maciejowska (1834-1878) — polska pianistka i dziataczka
niepodleglosciowa mieszkajaca we Lwowie, prywatnie muza polskiego poety Kornela
Ujejskiego, zob. Kost 2017.

5 Powstariczy kurier, Muzeum NadwiSlanskie w Kazimierzu Dolnym, 2021,
https://mnkd.pl/powstanczy-kurier/ (dostgp: 1.03.2025).

6 Tak posta¢ Nikolaja Berga przedstawil J.I. Sztakelberg: ,,Mikotaj Wasiljewicz
Berg (1823-1884) znany byl uprzednio jako poeta-ttumacz (zwlaszcza z przektadu
«Rekopisu Krolodworskiego» i dziet Mickiewicza) i jako eseista. Kilka lat wcze$niej
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bywal w Warszawie, byl wigc bezposrednim swiadkiem wydarzen (Berg
1898). Jego pamigtniki po raz pierwszy ukazaly si¢ jako cykl poszytow
wydawanych przez rosyjski miesiecznik ,,Russkaja Starina™’. Pomimo iz
autor byt z pochodzenia Rosjaninem — a w czasie powstania styczniowego
ponadto Rosjaninem petiacym funkcje oficjalnego skryby namiestnika
Krolestwa Polskiego — w swoich zapiskach i obserwacjach o polskim na-
rodzie staral si¢ pozosta¢ neutralny, a przynajmniej obiektywny®. W Zapi-
skach nie znalazly sie tresci, ktore moglyby swiadczy¢ o tym, ze ich autor
ulegl powszechnym w owym czasie — zwlaszcza w §rodowiskach rosyj-
skich oficjeli — hastom nacjonalistycznym, a takze tak charakterystycznej
dla wigkszosci 6wczesnych rosyjskich intelektualistow wrogosci wobec
Polakéw (Wierzbicki 2019).

Wiele miejsca Berg poswigca polskim kobietom — ich specyficznej
naturze narodowej oraz roli, jakg odgrywaty w polskim spoleczenstwie,
a takze ich zaangazowaniu politycznemu oraz powstanczemu. Niniejszy
artykut skupia si¢ przede wszystkim na doglebnej analizie tych fragmen-
tow opisujacych kobiety przeprowadzonej zgodnie z podstawowymi
zasadami krytyki zrédet historycznych. Tekst stanowi réwniez probe

wyszto ksigzkowe wydanie jego korespondencji z Oblezonego Sewastopola. Nieco
p6zniej (w roku 1859), jako korespondent czasopisma «Russkij Wiestnik», wyjezdzat
do Wioch, do Garibaldiego. Dwa lata (1860—1861) spedzil na Bliskim Wschodzie
jako korespondent pisma «Nasze Wriemia» (jego szkice o Syrii i Palestynie
publikowata «Biblioteka dla Cztienija»). Wreszcie w lutym 1863 roku wyjechat do
Warszawy jako korespondent ,,Sanktpietierburgskich Wiedomosti»”, zob. Sztakelberg
1968: 41-66.

7 ,Russkaja Starina” (ros. Pycckas crapuna) — miesigcznik historyczny wydawany
w Petersburgu w latach 1870-1918. Publikowat materialy zrodtowe, listy, wspomnienia
i biografie dotyczace historii Imperium Rosyjskiego, w tym panowania kolejnych
carow, wojen napoleonskich i konfliktu rosyjsko-tureckiego (1853-1856). Pismo
poruszato takze tematyke literacka, publikujac utwory m.in. Aleksandra Puszkina,
Nikotaja Gogola czy Michaila Lermontowa. Zalozycielem i pierwszym redaktorem
byt historyk Michait Iwanowicz Siemiewski, dbajacy 0 wysoki poziom naukowy
czasopisma. ,,Russkaja Starina” byla szeroko rozpowszechniona. Archiwalne numery
tego periodyku do dzi$ stanowia cenne zrodto wiedzy o historii i kulturze Rosji, zob.
Kowalik 2017: 19-38.

8 Wspomniany wyzej J.I. Sztakelberg stusznie podsumowal, ze: ,,Zastuga N.W. Berga
polega na tym, ze odrzucajac $cisle oficjalny punkt widzenia na powstanie polskie (punkt
widzenia III Oddziatu), starat si¢ wnie$¢ element obiektywizmu i potaczy¢ w swojej pracy
oficjalne dokumenty wiladz carskich z dokumentami organéw powstanczych i wiadomosciami
zaczerpni¢tymi z pamigtnikarskiej literatury uczestnikoéw powstania. Naiwnos$cia byloby
dopatrywac si¢ u «politycznie pewnego» N.W. Berga postepowego naswietlenia politycznego
znaczenia wydarzen. Mozna jednakze doszukiwac si¢ (i znajdowad) w jego «Zapiskach»
bogatego materiatu faktycznego, nie znieksztalconego przez policyjne naswietlenie, materiatu,
ktory nie stracit swej wartosci”, zob. Sztakelberg 1968: 41, 48-49, 55, 58, 62—64.
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ukazania sprawczosci zyjacych w polowie XIX wieku polskich kobiet
W obszarze walki narodowowyzwolenczej i w dziele utrwalania polsko-
$ci w §wiadomosci spotecznej w obliczu terroru stosowanego przez ro-
syjskiego zaborce.

Wizerunek pierwszy: , kobiety konspiratorki”

Z obserwacji poczynionych przez Berga wylania si¢ przede wszyst-
kim obraz Polki jako odwaznej, dumnej i gotowej na najwigksze poswig-
cenia patriotki — kobiety zaangazowanej w dziatalno$¢ polityczng i nie-
podlegtosciowa, ktorej zadne ograniczenia czy ewentualne negatywne
konsekwencje nie mogly odstraszy¢ od walki o wolno$¢ ojczyzny. Bar-
dziej szczegolowe rozwazania nad tym wizerunkiem warto jednak zaczaé
od mniej patetycznego tonu, a mianowicie od kwestii czysto fizycznej
atrakcyjnosci Polek. Berg juz na wstepie ustosunkowat si¢ bowiem do
popularnego — zarbwno w tamtym czasie, jak i wspofczesnie — stereotypu
,.picknej Polki”®, ktory skonfrontowany z rzeczywisto$cig, miat by¢ —
przynajmniej w oczach Rosjanina — prawdziwym odzwierciedleniem uro-
dy mieszkajacych nad Wistg pan (Berg 1898: 171, 173). Berg z pewnym
rodzajem podziwu zauwazal rowniez, ze zwykle byly one calkowicie
$wiadome swoich zewnetrznych walorow i potrafity ze swej urody uczy-
ni¢ dobry kamuflaz dla podejmowanych patriotycznych dziatan: ,,Sg one
zawsze nader gustownie, niekiedy nawet bardzo wykwintnie ubrane. Nie
sadzcie wszakze o reszcie z tej Swietnej powierzchownos$ci. Trudno przy-
puscié, po jakich schodach, obok jakich naczyn przebiegaja te czarujace
ndzki, obute w trzewiczki tak swieze, jakby dopiero uszyte; (...) Syreny te
$mialo patrza w oczy catemu $wiatu, prosto i naiwnie, jak tylko chyba
aniotowie moga spogladac, gdy schodza na ziemi¢” (Berg 1898: 173).

Poczynione przez Berga uwagi dotyczace urody Polek wskazuja na
jeszcze jeden znaczacy szczegodt, a mianowicie na koincydencje owej deli-
katnej kobiecej zewngtrznosci z gorgcym, potudniowym temperamentem
(Berg 1898: 172). W tym kontekscie zostaly one wigc przyrownane do
»prawdziwych, matych, ruchomych wulkanikow” (Berg 1898: 171), przy

9 Stereotyp ,,pigknej Polki” w duzo szerszym zakresie funkcjonowat i podlegat
znacznym przemianom warto$ciujacym pojecie ,,pickna” w pruskiej i niemieckiej
przestrzeni kulturowej, nie za§ w rosyjskiej. Jednoczesnie, jak stusznie zauwazyta Anna
Kochanowska-Nieborak, stereotyp ten zostal przez NiemcOw rozpropagowany juz
w drugiej potowie XVIII wieku, a na przyktad niejaki Johann Erich Biester pisat w 1791 r.
w tonie podobnym do Nikolaja Berga, ze: ,,Ple¢ pigkna jest w Polsce (...) niezwykle
pickna i zgrabna, ubiera si¢ ze smakiem, a nosi si¢ z uroczym wdzigkiem, lecz nie bez
szlachetnej godnos$ci”, zob. Kochanowska-Nieborak 2015: 55-81.
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jednoczesnym podkresleniu, ze bylo w nich takze ,,co$ rycerskiego i me-
skiego” (Berg 1898: 172). O ile takie spojrzenie na natur¢ Polek na po-
czatku lat 60. XIX wieku nie miato jeszcze wymiaru powszechnego i by-
najmniej nie byto propagowane jako wzor ideatu kobiecosci dla mtodych
panien'?, o tyle juz pot wieku pozniej niemata cze$é polskich srodowisk
niepodlegtosciowych wprost odwolywala si¢ w swoich programach ideo-
wych do cech zauwazonych i wyszczegolnionych przez Berga. Jako przy-
ktad warto tutaj przywota¢ fragment przemyslen tworczyni ruchu harcer-
skiego na ziemiach polskich Olgi Drahonowskiej-Matkowskiej ! z lat
bezposrednio poprzedzajacych wybuch [ wojny §wiatowej:

Bog, Ojczyzna i rodzina, to byty hasta naczelne zycia wszystkich naszych
wielkich niewiast, a dzielno$¢ i bohaterstwo byly zasadnicza cecha ich
charakterow. (...) Przede wszystkim kresy Rzeczypospolitej posiadaty
fantastyczne niemal postacie niewiescie, ktore w zastgpstwie mezczyzn
nieraz prowadzily oddzialy wojskowe na najezdnicze hordy tatarskie, al-
bo kozackie i ktorych dzielno$¢ i odwaga, wierno$¢ ojczyznie i gotowosc
ztozenia wszystkiego na jej ottarzu mogg by¢ dotad najlepszymi wzorami
(Matkowska 2000: 130-131)*2,

W duchu zachwytu nad goragcym patriotyzmem i aktywnoscig pol-
skich kobiet Berg dokonat rowniez ciekawego poréwnania ogétu polskie-
go narodu z wyodrebniong z niego zenska czgscig. W tym celu przywotat

OW pierwszej potowie XIX wieku ,,priorytetem kazdej przedstawicielki plci pigknej
bylo spetienie si¢ w roli corki, siostry, zony, matki, gospodyni”, zob. Zbrzezniak 2009:
305-311; Stawiak-Ososiniska 2009. Z kolei Barbara Kalinowska-Witek, analizujac prase
kobieca wydawang na ziemiach polskich w drugiej potowie XIX wieku i na poczatku
wieku XX, zauwazyla, ze do lat 80. XIX wieku ,,wzor osobowy kobiety z tego okresu byt
wcigz redukowany do przymiotow dobrej gospodyni — Zony, matki, pani domu. Kobieta
powinna by¢ towarzyszka swego meza. (...) Dopiero pod koniec lat dziewigédziesiatych
XIX w. na famach «Bluszczu» rozpoczeta si¢ przemiana wzoru osobowego niewiasty — od
kobiety wypelniajacej swoje obowiazki glownie w domu, podlegltej mgzowi, do tej, ktora
stawala si¢ coraz bardziej aktywna w zyciu spotecznym i zawodowym, a dostrzegajac
przy tym wokot siebie niesprawiedliwo$¢ i spoteczng krzywde, probowata zaradzié
zhu”, zob. Kalinowska-Witek 2013: 219, 222.

11 Olga Drahonowska-Matkowska (1888-1979) — Zona Andrzeja Matkowskiego,
tworcy harcerstwa polskiego; pedagog; harcmistrzyni, zob. Drahonowska-Matkowska Olga,
https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Drahonowska-Malkowska-Olga; 3894107 (dostgp: 1.03.2025).

12 Olga Matkowska wspominata w swoich zapiskach, Ze starsze Polki nie popieraty
pogladoéw pionierek harcerstwa na propagowane przez nie nowatorskie spojrzenie na role
i cechy kobiecosci: ,,.Byla nas grupa dwudziestu trzech energicznych mtlodziutkich
kobiet, nie chcacych by¢ gorszymi od mezczyzn. (...) Chlopcow co prawda chwalono, ale
nad nami, dziewczetami, zalamywano regce. Jakiez to z nich beda zony i matki?! —
biadaly te «stare papryki»! Coz, byly to czasy, kiedy o pelna emancypacje¢ kobiet wciaz
trzeba bylo walczy¢”, zob. Bytnar 1978.
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stowa Jozefa Szujskiego®® — historyka i czotowego reprezentanta krakow-
skich ,,stanczykoéw” — przyrownujace gwaltowno$¢ uczuc polskiego naro-
du do wybuchu dynamitu®*, W swych dalszych rozwazaniach Berg — zga-
dzajac sie zasadniczo z tym stwierdzeniem krakowskiego konserwatysty —
podkreslit, ze w tym do$¢ ,,pirotechnicznym” ujeciu niemozliwe jest przy-
réwnanie owego ,.najbardziej zapalnego zywiotu w polskim spoleczen-
stwie, polska kobietg” (Berg 1898: 172) do jakiejkolwiek ,tatwo wybu-
chajacej masy” (Berg 1898: 172), takiej bowiem Owczesnie jeszcze nie
wynaleziono. Poro6wnania te z jednej strony dowodzily, ze zaangazowanie
i determinacja Polek w walce z rosyjskim zaborca byty tak ogromne, ze az
bez trudu dostrzegalne dla postronnego obserwatora. Z drugiej za$ strony
mogly poniekad shuzy¢ jako przestroga dla Rosjan mieszkajacych w Kro-
lestwie Polskim i dziatajacych na jego terenie w interesie wladz carskich
przed zbyt krotkowzrocznym i nieprzezornym stosunkiem do Polek i ich
dziatalnosci.

Analizujac niezwykle ciekawe zrodlo wiedzy o postawach polskiego
spoteczenstwa w okresie po powstaniu styczniowym, za jakie nalezy uznac
raporty rosyjskiej policji politycznej dziatajacej w Krolestwie Polskim,
nietrudno jednak zauwazy¢, ze carscy urzednicy raczej nie byli zaskoczeni
tezami wysuwanymi przez Berga w odniesieniu do Polek. Rozpracowujac
bowiem stan moralny i patriotyczny polskiego ziemianstwa, wprost pod-
kreslali w raportach, ze z biegiem lat mijajacych od zakonczenia zrywu
styczniowego liberalizacja antycarskiego stanowiska postepowata szcze-
goblnie szybko wsrdod mlodziezy z tej warstwy spotecznej oraz wsrod zie-
mian ptci meskiej. Natomiast ziemianki i ich narodowa postawe Rosjanie
dosadnie oceniali jako ,,bezwzgledne i fanatyczne przeciwniczki wszyst-
kiego co rosyjskie” (Sytuacje polityczne..., 1999: 57).

W podobnym tonie utrzymana byta swoista analiza poréwnawcza Po-
lek i Polakow, jakiej dokonat Berg w dalszej czesci swoich Zapiskow.
Warto jednak od razu podkresli¢, Zze autor starat si¢ przy tym nie antagoni-
zowac ich ze wzgledu na plec, ale raczej dazyt do ukazania panujgcej mig-
dzy nimi harmonii i wzajemnego uzupehliania si¢ (Berg 1898: 172).
Z rozmyslan tych mozna si¢ wigc dowiedzie¢, ze polscy mezczyzni sta-
nowili spoteczno$§¢ mocno zréznicowang w pogladach na narod, walke
0 niepodleglos¢. W zbiorowosci tej wystgpowaly licznie roznice $wiato-
pogladowe 1 polityczne, czgsto uzaleznione od linii politycznej obranej
przez aktualne przywodztwo narodu. Ponadto polskich mezczyzn charak-

13 Jozef Szujski (1835-1883) — krakowski historyk, polityk i publicysta, pisarz,
wspolautor Teki Stariczyka, jeden z tworcow krakowskiej szkoty historycznej, zob. Szujski
Jozef, https:/fencyklopedia.pwn.pl/haslo/Szujski-Jozef;3983571.html (dostep: 1.03.2025).

14 Tamze.
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teryzowaly ograniczone, ale faktycznie dos¢ czgsto wystepujace sktonno-
$ci do zmiany pogladéw politycznych, ustgpienia w razie wyzszej ko-
niecznosci czy po prostu zawarcia kompromisu, a nawet do zaprzestania
dziatalnos$ci wywrotowej (Berg 1898: 172). Zupehie inaczej rzecz wy-
gladata w przypadku polskich kobiet. Pierwszg i najwazniejsza ich cecha
miata by¢ bowiem ideowa i §wiatopogladowa monolitycznos¢, co Berg
ujat w nastepujacych stowach: ,,ludno$¢ jednak zenska nigdy si¢ nie
zmienia i zawsze jedna i t¢ samg zachowuje barwe. (...) Polak moze
by¢ bialym, czerwonym, czarno-zottym — slowem réznych odcieni
i koloréw, Polka tylko czerwona by¢ moze” (Berg 1898: 172). W kon-
tek$cie wspomnianej wyzej oceny zandarmerii rosyjskiej o polskich
przedstawicielkach ziemianstwa przemyslenia Berga wydaja si¢ catko-
wicie uzasadnione.

27 lutego 1861 r. odbyta si¢ w Warszawie manifestacja studencka na
Krakowskim Przedmies$ciu, wobec ktdrej wojsko rosyjskie otworzyto
ogien. Podczas star¢ zgingto pieciu manifestantow®®. Maria Bruchnalska —
stynna migdzywojenna lwowska badaczka losow kobiet w powstaniu
styczniowym?® — w wydanej w 1933 r. pracy pt. Ciche bohaterki. Udziat
kobiet w powstaniu styczniowym stwierdzita, ze wlasnie to tragiczne wy-
darzenie zapoczatkowato w polskim spoteczenstwie trwajacy az do wybu-
chu powstania w 1863 r. okres tzw. rewolucji moralnej (Bruchnalska
1934: 50). Terminem tym ,,0kreslano postawe mieszkancow Warszawy,
a wkrotce tej czesci spoteczenstwa polskiego na ziemiach zaboru rosyj-
skiego, ktore czynnie manifestowato dazenia do niezaleznosci, o zdecy-
dowanie antyrosyjskim charakterze, w istocie niepodlegtosciowe, choé

15'W pamigci narodowej ich $mier¢ zapisata si¢ pod okresleniem ,,pieciu polegtych”.
Ich mgczenstwo i uroczystosci pogrzebowe staly si¢ nie tylko impulsem konsolidacji
spotecznej, ale rowniez natchnieniem dla zywo czerpigcej z martyrologii dwczesnej
sztuki i literatury. Swoj wiersz, zatytulowany Pigciu poleglych, poswigeit im m.in.
mtodopolski poeta Artur Oppman ps. Or-Ot.

16 Maria Bruchnalska (1869-1944) — Iwowska powiesciopisarka, poetka i dziataczka
spoleczna, a prywatnie zona historyka literatury, profesora Uniwersytetu Jana Kazimierza we
Lwowie Wilhelma Adolfa Bruchnalskiego (1859—1938). W okresie miedzywojennym, mimo
iz nie byla zawodowym historykiem, zajmowala si¢ badaniami nad historig udziatu Polek
w XIX-wiecznych zrywach narodowych, w tym w szczegolno$ci w powstaniu styczniowym,
oraz kobiecymi do$wiadczeniami Zycia na zestaniu. Miala ogromny wktad w zebranie
i opracowanie obszernego materiatu Zrodtowego dotyczacego bohaterek zrywu z 1863 r.,
Z jej inicjatywy utworzono we Lwowie w 1930 r. Muzeum Zastuzonych Polek. Najbardziej
znang jej monografia byto wydane w 1933 r. opracowanie Ciche bohaterki. Udzial kobiet
w powstaniu styczniowym, w ktorym ukazata ideat patriotycznego bohaterstwa uczestniczek
powstania. Szerzej o istotnym wktadzie Bruchnalskiej w zapoczatkowanie zenskiej
perspektywy w obszarze badan nad dziejami powstania styczniowego: Michalska-Bracha
2006: 435-448;2007: 131-138; 2013: 289).
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jeszcze nie powstancze” (Szpak, online). Wybitna archiwistka i badaczka
XIX-wiecznych powstan polskich Franciszka Ramotowska podkreslata, Ze to
wlasnie ,,po wstrzasie wywotanym szarzami wojska w dniach 25 i 27 lutego,
przelanej krwi, decyzjach namiestnika Michaita Gorczakowa oraz uroczy-
stym pogrzebie ofiar w polskiej mysli polityczno-niepodlegtosciowej skon-
kretyzowaty si¢ dwie orientacje” (Ramotowska 2018: 205). Wytworzyt sie
wtedy stynny podzial na ugrupowanie ,,biatych”, dazacych do odbudowy
autonomii Krélestwa Polskiego sprzed powstania listopadowego, a ,,w Sprzy-
jajacych okolicznosciach zewngtrznych (...) do niepodlegtoséci” droga po-
kojowa i legalng, oraz ,.czerwonych”, zdominowanych przez radykalng
mtodziez ogarnigty idea wywotania rewolucji (Ramotowska 2018: 205).

W nurt owej ,,rewolucji moralnej” od samego poczatku aktywnie wia-
czyly sie polskie kobiety, ktorych wspotodczuwanie narodowej zatoby naj-
widoczniejsze stato si¢ w demonstracyjnej postawie rezygnacji z udzialu
w ,,widowiskach, balach i przyjeciach” (Bruchnalska 1934: 50) oraz w stro-
jach, ktore przywdziewaty na siebie panie. Jak opisywala Bruchnalska, war-
szawianki swg ,,forme protestu wobec przemocy ciemiezcow” (Bruchnalska
1934: 50) ubieraly w ,,czarna, gtadka sukni¢, z czarnym tancuszkiem przy-
pominajacym ogniwa kajdan i z krzyzykiem na piersiach (...) wyrazajac
surowg swa szatg, ze nie czas na stroje i rado$¢, gdy ojczyzna w niewoli.
I tak powstat ni to zakon, ni to wojsko krzyzowe kobiet polskich” (Bruch-
nalska 1934: 50; Ramotowska 2018: 209; Pieczykolan 2024: 51-52). Row-
niez nastoletnie dziewczeta, chcac zademonstrowaé swoj sprzeciw wobec
polityki carskiego zaborcy, zywo wiaczyly sie w demonstrowanie zatoby
narodowej. Berg szeroko opisywal, jak po wydarzeniach z 27 lutego 1861 r.
w wielu szkotach zaboru rosyjskiego uczennice przybywaly na lekcje ubra-
ne w strdj zatobny, po czym ods$piewywaty piesn Boze cos Polske. W obli-
czu ich inicjatywy takze wielu nauczycieli i kierownikoéw szkot przytaczato
si¢ do protestu. Ale bywaly rowniez miejsca, w ktorych zakazywano tak
oficjalnego demonstrowania polskosci, na przyklad w stynnym Instytucie
Wychowania Panien w Putawach!’ — jak wspominal Berg — nakazano
uczennicom zdjaé stroj zatobny, w konsekwencji czego one co prawda za-
stosowaly si¢ do polecenia kierownictwa szkoty, ale uzywajac atramentu,
naznaczyly widoczne czgséci swojego ciata kolorem czarnym (Berg 1898:
179-180). Rosyjskie wiadze szybko dostrzeglty wiec, ze z idei ,,rewolucji
moralnej” wyplywa realne wzmocnienie obywatelskiego morale Polakow,
i juz w kwietniu 1861 r. oglosity tzw. ustawe o zbiegowiskach, ktéra m.in.
zabraniata noszenia Polkom strojéw o cechach narodowych i Zatobnych,

17 Szerzej o historii carskiego Instytutu Wychowania Panien w Putawach: Schiller
1994: 41-109; Wajs 2018: 411-425).
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a ewentualne ztamanie tego zakazu byto zagrozone karg aresztu (Kie-
niewicz 1983: 140-147; Straszewska 2023: 166; Letkiewicz 2021:
193-197; Sola-Satamacha 2019: 65-124).

Kwesti¢ ubioru Polek w okresie poprzedzajacym wybuch powstania
styczniowego zywo poruszyt rowniez w swoich Zapiskach Berg. Dostrze-
gal on, iz ubidr ten, cho¢ z pozoru mogt §wiadczy¢ o nienagannym i wy-
twornym trybie zycia, niedajacym jakichkolwiek podstaw do podejrzen
0 nielegalng dziatalno$¢, w rzeczywistosci stanowit czesto jedynie swoista
,powierzchowno$¢”, o ktora Polki bardzo dbaly, ale za ktora ukrywatly
Swoje powigzania konspiracyjne. Nawigzujac do licznej rzeszy warszawia-
nek, ktore pojawity si¢ na mszy pogrzebowej ,.pigciu polegtych” z 27 lutego
1861 r., Berg podjat dtuzsza refleksj¢ na temat kobiecego zaangazowania
w dziatalno$¢ konspiracyjng. Pisat:

Wsrdd tych czarnych, kirem okrytych fal ludu tloczacego si¢ tam i na
powrot u katafalku najbardziej uderzaty lekkie, migotliwe i ozywione po-
stacie istot, ktorych w Zadnej chwili nie brak w Warszawie, a ktorych
W obecnej, jakby w dwdjnasob jeszcze przybyto. Powiewne te i pelne
wdzigku istoty odgrywaja wazng rol¢ w zyciu Polakéw w ogdlnosci;
W powstaniach za$ biorg udziat z szczegdlnym zapaltem, odwaga i praw-
dziwem poswigceniem (Berg 1898: 171).

W powyzszym fragmencie ZapiskOw oprocz powtorzenia wezesniej
juz wspomnianych cech charakteru — tj. gwattownosci, goracego tempe-
ramentu, wrecz fanatycznego oddania idei polskosci — za szczegolnie inte-
resujacy aspekt rozwazan Berga nalezy uzna¢ odnotowanie, ze w szeroko
pojeta dziatalno$¢ antycarska i narodowowyzwolencza najmocniej zaan-
gazowane byty warszawianki nalezace do klasy sredniej, a czesto w kon-
spiracyjnych dzialaniach prym wiodly kobiety z nizszych warstw spo-
tecznych miasta, mianowicie ,,corki «rzagdcow domowy, «pryncypatow»
réznych rzemieslniczych zaktadow, nizszych urzednikow, oficyalistow
bogatszych panstwa, 6w caly $wiatek teatralny; zreszta Bog jeden raczy
wiedzie¢, czyje cory, panny i nie panny, stuzace, nie shuzace, «gryzetki»
i nie gryzetki, ktore ranne promienie stonca, zwlaszcza w dni jasne i pogod-
ne, wywotuja z ich skromnych mieszkan, z tak zwanych facyatek, z trzecie-
go lub czwartego pigtra na ozywione chodniki Warszawy” (Berg 1898:
171-172). Podobnymi slowami udziat Polek w styczniowym zrywie,
a przede wszystkim ich ofiarng prace w powstanczych lazaretach, skomen-
towal na tamach ,,Le Siecle” cytowany przez Mari¢ Bruchnalska Anatole
de la Forge, lewicowy francuski dziennikarz i p6zniejszy polityk: ,,Corki
robotnikoéw 1 patrycjuszow wszystkie razem zrownaly swe stany, jednaka
niosgc dla sprawy troskliwos¢ 1 jednakie poswigcenie. I powiedzieé, ze jesz-
cze rok temu wiele z tych dam btyszczato na wytwornych salonach pary-
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skich” (Bruchnalska 1934: 312). Roéwniez wspoétczesni polscy historycy
podkreslaja, ze ,,w tworzenie konspiracji warszawskiej, a pézniej ogolnokra-
jowej angazowaly si¢ takze kobiety z réznych srodowisk. (...) Niektore
znamy z imienia i nazwiska lub pseudoniméw, inne pozostaty anonimowe,
bezimienne. Wywodzily si¢ z r6znych srodowisk: z ziemianskich dworéw
i dworkow, z rodzin «obywateli miejskich» i drobnomieszczanskich, z bie-
doty miejskiej, z wiejskich chat” (Chyra-Rolicz 2016: 52, 56). Mowigc
0 tragizmie powstania styczniowego, warto wigc jednocze$nie pamictac, ze
wydarzenie to ,,wywarto wielki wplyw na ksztaltowanie si¢ Swiadomosci
narodowej mas ludowych (...) oraz postaw i programéw politycznych przed
1918 . (Zdrada 2014: 608), a takze na praktyczny aspekt dziatalnosci ru-
chu emancypacyjnego wsrod polskich kobiet.

Od poczatku ksztaltowania si¢ panstwa polskiego wraz z panstwo-
woscig rozwijaty sig struktury Ko$ciota powszechnego. Z czasem religia
i kultura katolicka staty si¢ swego rodzaju atrybutem polskosci i w sze-
rokim zakresie przynalezno$¢ religijna odpowiadata przynaleznosci et-
nicznej w wielonarodowej strukturze | Rzeczpospolitej. Wraz z upad-
kiem panstwa polskiego ta zalezno$¢ kulturowo-wyznaniowa stala si¢
jeszcze bardziej wyrazista, przyjeta forme oporu wobec zaborcow — Pru-
sakow 1 Rosjan — innowiercow. Co ciekawe, aspekt religijno$ci miesz-
kancow Kongresowki Berg w swych Zapiskach ptynnie powigzat z wize-
runkiem polskiej kobiety. Pisal: ,, Kobieta polska cata jest wyobraznia,
promieniem, modlitwa! W pewnych chwilach wprawdzie moze na nia
podziata¢ ksiadz, wskazujacy jej krzyz Zbawiciela, nadzieje odpuszcze-
nia grzechow lub grozb¢ mak wiecznych i potepienia, lecz innego nad
soba zwierzchnictwa nie uznaje” (Berg 1898: 171-172). Z tego krotkie-
go fragmentu wylania si¢ obraz Polki niepokornej, respektujacej tylko
prawa boskie. Za przyklad takiej postawy stuzy¢ moze biografia naj-
stynniejszej bodaj kobiety-powstanca, Anny Henryki Pustowojtowny —
corki polskiej szlachcianki Marianny z Kossakowskich oraz oficera car-
skiego 1 pdzniejszego generata Trofima Pawlowicza Pustowojtowa (ros.
Tpodum ITaBnosuu [TycroBoiitoB, z weg. Teofil Pustay), z pochodzenia
Wegra (Berg 1899: 31-32) (Jagodzinski, Radziszewski 2014: 229-230).
Anna Henryka, pomimo tego ze jako corka oficera carskiego zostala
ochrzczona w Cerkwi prawostawnej, czula si¢ — zgodnie z wiarg swej
matki i wychowaniem otrzymanym od babki, Brygidy Kossakowskiej —
katoliczka. Nie dziwi wiec, ze kiedy w ramach represji po fali demon-
stracji patriotycznych w Lublinie z roku 1861 wtadze carskie podjety
decyzj¢ o zestaniu jej do prawostawnego monastyru w guberni kostrom-
skiej, Henryka odczuta to jako upokarzajacy policzek wymierzony nie
tylko w nig, ale takze w wiare, ktorg wybrata (Berg 1899: 31).
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Pomimo autentycznego podziwu i nieskrywanej sympatii dla Polek
Berg doszedt do ciekawej konkluzji, ze Polki, chociaz posiadaty wiele cnot
moralnych i duchowych, jako przedstawicielki ptci picknej nie byty catko-
wicie wolne od typowo ,.kobiecych wad”. ,,Syreny” — jak Berg zwykt na-
zywa¢ 6wczesne mieszkanki Warszawy — ,.lubia namigtnie teatr, maskara-
dy, taniec, najbardziej taniec” (Berg 1898: 173). A okazji do tanecznych
zabaw 1 wystawnych przyje¢ w przedpowstanczej Warszawie, przynajmnie;j
w okresie do wybuchu wspomnianej juz ,,rewolucji moralnej”, nie brakowa-
fo, cho¢ nie nalezaty one do tanich rozrywek i nierzadko wigzaty si¢ z liczng
obecnoscig przedstawicieli wiadz carskich (Kleinrok 2022: 224).

Jak stusznie zauwazyl Wojciech Tomaszewski, badajacy zycie mu-

zyczne 1 imprezowe Warszawy w okresie migdzypowstaniowym, juz lata
30. 1 40. XIX wieku

byty okresem ogromne;j liczby ré6znego rodzaju publicznych balow i zabaw
tanecznych. (...) Owe publiczne, komercyjne zabawy taneczne byly to
przede wszystkim ,,przyjacielskie”, ,,obywatelskie”, ,sktadkowe” i ,,ma-
skowe” bale i kasyna oraz ,,wieczory” i ,,pikniki tancujace”. (...) Zwlaszcza
w dnie konczace zapusty nie stycha¢ o niczem, jak tylko o balach, o wie-
czorach i herbatach tancujgcych, o zabawach, o nowych kontredansach,
mazurach i walcach. (...) Imprezy taneczne i obiady przy towarzyszeniu
muzyki w salonach arystokracji warszawskiej, a takze w apartamentach
Zamku Warszawskiego, Patacu Lazienkowskiego i w domach urzednikow
rosyjskich nie mialy z zasady charakteru publicznego. Byly to zazwyczaj
wystawne imprezy, na ktdrych znajdowaty si¢ znakomite osoby pici obojej
obecne w tutejszej stolicy (Tomaszewski 2015: 179-185).

Takze prywatne salony warszawskie coraz cze$ciej stawaly si¢ nie
tylko przybytkiem towarzyskiej kontemplacji literatury, sztuki czy wytwo-
row ludzkiego intelektu, ale rowniez miejscami, w ktorych zaczynata
$wigci¢ triumfy muzyka, glownie fortepianowa'®. Jadwiga Luszczewska —
stynna Deotyma — w swym pamig¢tniku wspominata, ze bogate warszaw-
skie salony z okresu miedzypowstaniowego czgsto gromadzity ludzi
wpltywowych i wybitnych, ale pod wzgledem ozywiania ducha narodowe-
go byly ptytkie:

Stato na rosciez wiele doméw otwartych, nierdwnie bogatszych od nasze-
g0; blyszczaly tam zlocone liberye, rzgsiste o§wietlenia i praojcowskie sre-
bra. Ale w tych domach nikt nie myslat o popieraniu nauk ani sztuk ojczys-
tych, ani nawet jezyka ojczystego. Rozmawiano tam po francusku, a gdy
si¢ bawiono, to w sposob najpospolitszy, bez zadnej wyzszej mysli: jedni
tancowali, drudzy grali w wista i preferansa, najwazniejsza za$ chwilg
i glowna przyneta byta nicodzowna kolacya (Luszczewska 1910: 11).

18 Juz przed wybuchem powstania styczniowego fortepian traktowany byt w srodowisku
warszawskich elit jako $wiadectwo prestizu jego posiadaczy, zob. Kowecka 1989: 70-71;
Tomaszewski 2002).
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Jak jednak wynika z Zapiskéw Berga, pomimo swych zywych uczué¢
patriotycznych niejedna 6wczesna mieszkanka Warszawy byla ,.dla jednej
przedhuzonej godzinki tanca, dla maskarady lub zabawy (...) gotowa postawi¢
na karte nawet swe zycie lub przyszie zbawienie duszy i w tem objawia si¢
istotng kobieta, stabem, bezsilnem stworzeniem” (Berg 1898: 173).

Osobowos¢ owczesnych Polek charakteryzowaly wigc takie cechy,
jak frywolnos¢, sktonnos$¢ do zabawy i uciech cielesnych, nadmierne zain-
teresowanie wlasnym wygladem. Wtasnie w owej nieograniczonej skton-
nosci polskich kobiet do rozrywki upatrywal Berg utomnosci ich ideatu.
Wedlug Rosjanina jedng nierozwazng decyzja podyktowana zamitowa-
niami lub temperamentem mogly one zaprzepasci¢ patriotyczne dzieto
budowane wielka odwaga i mestwem. Berg zdawal sobie rowniez sprawe
z tego, ze za dziatalnoscig niepodleglosciowa Polek czgsto stali ich mez-
czyzni — 0jcowie, bracia czy mgzowie. O ile poczatkowo Polki przypomi-
naty mu ,,jeszcze nietknigtg plugiem dziewicza role, kraing, w ktorej nikt nie
goscit” (Berg 1898: 173), o tyle po wnikliwszej obserwacji zauwazyl, ze
w wielu przypadkach kobiety w naturalny sposob przejmowaty postrzeganie
rzeczywistosci od bliskich sobie mezczyzn oraz wilaczaty siec do dzialan
konspiracyjnych juz przez nich prowadzonych (Berg 1898: 173-174). Jak
stusznie oceniat Berg, elementem spotecznym o pogladach najbardziej
rewolucyjnych, a tym samym najbardziej sklonnym do dzialan antycar-
skich, byly srodowiska mtodziezowe i studenckie (Berg 1898: 173-174)
reprezentujace polityczng orientacje prorewolucyjna.

Wizerunek drugi: , kobiety wojowniczki”

W Zapiskach Nikotaja Berga wlasciwie nie wystepuja postacie kobie-
ce wymienione z imienia i nazwiska. Jedyny wyjatek to wspomniana juz
wczesniej Anna Henryka Pustowdjtowna, ktora odegrata wielka role za-
réwno w ksztattowaniu §wiadomosci narodowej 6wczesnych Polakow, jak
i w samych dziataniach zbrojnych powstania styczniowego. Byl tego
swiadomy réwniez sam Berg, by¢ moze dlatego po$wigcit sporo miejsca
biografii tej walecznej Polki, przyczyniajgc si¢ tym samym do uksztatto-
wania jej legendy w §wiadomosci spotecznej. Rozwazania te ukazujg row-
niez w przejrzysty sposob rozwoj i przemiang duchowa corki carskiego
oficera w polska rewolucjonistke (Berg 1899: 24-32).

Swojg opowies¢ o Annie zaczal Berg od przedstawienia Teofila
Pustowojtowa, ktéry po sttumieniu powstania listopadowego ozenit si¢
z ,pickng i rezolutng panng Kossakowska” (Berg 1899: 25) z okolic Zy-
tomierza. Z tego matzenstwa narodzito si¢ troje dzieci, wsrdd nich 26 lipca
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1838 r. w Wierchowiszkach przyszta na §wiat najmlodsza cérka Anna
Henryka (Berg 1899: 25)*°. Wskutek wydanego dwa lata wcze$niej carskie-
go ukazu o dzieciach z malzenstw mieszanych Anna zostata ochrzczona
W Cerkwi prawostawnej, jednak szczegdlnego zwigzku z chrzescijanstwem
ortodoksyjnym, tak jak i z narodowoscia rosyjska nie odczuwata.

Kiedy podrosta, zostala wystana przez rodzine do ,.instytutu szlachec-
kich panien w Putawach” (Berg 1899: 25). Berg opisat t¢ szkole jako miej-
sce tolerancyjne wobec przynalezno$ci narodowosciowe;j i religijnej swoich
uczennic, jako instytucj¢ niemalze przychylng Polakom i polskosci. Dowo-
dem tego miat by¢ fakt, ze na 300 pensjonarek jedynie 50 bylo pochodzenia
mieszanego polsko-rosyjskiego, reszta zas pochodzita z rodzin wytgcznie
polskich. Owej tolerancji dowodzi¢ miala takze stosunkowo mala liczba
wyktadow z jezyka rosyjskiego (Berg 1899: 25). Catkowicie odmiennie
szkota ta byla jednak odbierana w patriotycznych kregach polskich. Przykta-
dowo w artykule wspomnieniowym o Pustowdjtéwnie zamieszczonym
W 1881 r. na famach poznanskiego czasopisma ,,Dwutygodnik dla Kobiet.
Pismo belletrystyczne i naukowe” napisano:

Czem byt ten instytut, wiadomo wszystkim. Byt on szkotg do wynarodowie-
nia Polek. Car Mikotaj wzigt go pod szczegdlng swoj¢ opieke. Ile razy od-
wiedzil Krélestwo Polskie, zawsze byl w instytucie putawskim, piescit mto-
dziutkie Polki, obdarzat je podarunkami, starajac si¢ osobiscie o obudzenie
W nich przywigzania dla siebie i carskiej familii. Baronowa Grotten, ochmi-
strzyni szkoly, wtajemniczona w zamiary carskie, doskonale spelniata obo-
wigzek kusicielki do schizmy i moskiewszczyzny (A. G. 1881: 192-194).

Te dwa catkiem przeciwne spojrzenia na instytut putawski wynikaly za-
pewne z roznic spoteczno-narodowych ich autorow. Berg, pomimo swojej
autentycznej 1 nieukrywanej sympatii dla Polakow, wypowiadat si¢ jako re-
prezentant carskich elit. Artykul natomiast zostal napisany przede wszystkim
dla czytelnikow polskich zyjacych w zaborze pruskim, mozna si¢ zatem po
nim spodziewa¢ celowego podkreslania antypolskosci rosyjskiego zaborcy.

O stosunkach rodzinnych Pustowo6jtow w Zapiskach Berga nie znaj-
duje si¢ zbyt wiele informacji. Autor podkreslit tylko, ze ,,dom jenerato-
wej” byl miejscem spotkan mlodziezy, zardbwno rosyjskiej, jak i polskiej
(Berg 1899: 25). Czy juz w tamtym okresiec Anna zaangazowala si¢
w dziatalno$¢ niepodleglosciowa? Na to pytanie Berg dawal odpowiedz

19 Franciszek Rawita-Gawronski twierdzit, ze Berg, podajac nazwe majatku
Wierchowiszki, musiat si¢ pomyli¢, gdyz ,tego nazwiska wsi jednak pod Zytomierzem, ani
W najblizszej okolicy niema. Jest tylko Wierzchnia Rudnia pod Trojanowem”, zob. Rawita-
-Gawronski 1911: 5-7; Bergowi chodzito wigc najprawdopodobniej o miejscowosé
Wierzchowiska koto Lublina w majatku jej ,,babki Brygidy Kossakowskiej”, zob. Jagodzinski,
Radziszewski 2014: 229).
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negatywng. Wedtug niego Pustowojtowna miata wszystkie atuty przysztej
zony carskiego notabla: byta pickna, inteligentna i obdarzona zdolnos$cia-
mi artystycznymi (Berg 1899: 26). Nic wiec dziwnego, ze o jej reke starali
si¢ liczni absztyfikanci, w tym carski oficer. Ostatecznie jednak do maria-
zu tego nie doszto, a OW oficer w latach nastepnych wstawit si¢ jako ,,po-
gromca powstancow w Plockiem” (Berg 1899: 26).

Anna natomiast wyjechata do swojej babki Brygidy Kossakowskiej
do Lublina. Kossakowska byta zagorzalg polska patriotka i to glownie jej
polska historiografia przypisuje rozpalenie we wnuczce rewolucyjnych
idei (Berg 1899: 26-27; Rawita-Gawronski 1911: 9-10; Jagodzinski, Ra-
dziszewski 2014: 229-230). Ale Berg zamiescit tez inng ciekawg informa-
cje na jej temat. Mianowicie miata ona by¢ znana w miescie z powodu
,roznych skandalikow w przeszlosci, ktore nawet w swoim czasie wyklu-
czyly ja z powazniejszych sfer towarzyskich” (Berg 1899: 26). Inne zrodta
historyczne nie potwierdzaja owych rewelacji. Nie wiadomo wigc, na ile
wspomniane ,,skandaliki” byly wykluczajace w oczach prominentow car-
skich, a na ile w spoteczenstwie polskim.

Przeprowadzka do Lublina byla z pewnoscia momentem przetomo-
wym w zyciu i $§wiatopogladzie dziewczyny. To tam po raz pierwszy ze-
tknela si¢ z zong wyzszego urzednika przy rzadzie guberhialnym, panig
Pluszczynska, ktora wprowadzita ja do grona swoich znajomych. Jak pisze
Berg, Pluszczynska byla osoba inteligentng i spolecznie zaangazowana,
aprzy tym goraca polska patriotka, biorgcg udzial niemal we wszystkich
manifestacjach narodowych. Juz wtedy ostrzegano Anng, ze jako corce
oficera carskiego nie wypada jej przebywa¢ w takim towarzystwie i braé
udziatu w antyrzadowych demonstracjach. Ona jednak dobrych rad nie stu-
chata, o czym dobitnie swiadczy jej udziat w kilku demonstracjach naro-
dowych w tamtym czasie (Berg 1899: 27-28). Wladze carskie nie mogty
pozwoli¢ sobie na to, by corka waznego wojskowego angazowala si¢
W dziatalno$¢ antypanstwowa. General Suchozanet, pemiacy obowigzki
namiestnika panstwa, nakazatl wigc zandarmerii carskiej aresztowac Pusto-
wojtowne i osadzi¢ ja w zenskim klasztorze. Relacja Berga nie podaje bez-
posrednio, w ktorym klasztorze miata zosta¢ umieszczona (Berg 1899: 28).

Anna Henryka bezdyskusyjnie zastosowata si¢ do nakazu wtadz, i to
pomimo wielkich protestow spolecznych zadajacych uchylenia kary.
W droge w gigb Imperium Rosyjskiego wzigta ze sobg babke Kossakow-
ska, ktora juz w trakcie podrozy probowata kontaktowac si¢ z odpowied-
nim osobistosciami, aby ratowa¢ wnuczke (Berg 1899: 29). Tym, co
z pewnoscig, wedlug Berga, dziatalo na korzy$¢ mtodej rewolucjonistki,
bylo przybycie nowego namiestnika, hrabiego Lamberta. Okazat si¢ on
podatny na wptywy polskiego otoczenia. W otoczeniu tym sporo bylo tez
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ksiezy katolickich, ktorym udato si¢ przekona¢ namiestnika, ze w spote-
czenstwie polskim osadzenie Polki i katoliczki w prawostawnym rosyj-
skim klasztorze zostaloby odebrane nie jako wyraz surowej kary, ale jako
policzek wymierzony calemu narodowi (Berg 1899: 29-30).

Autor pamigtnikow — nie bez zdziwienia — opisuje réwniez pomysto-
wo$¢ lokalnego kleru, ktory sfatszowal metryke chrztu dziewczyny, udo-
wadniajac jej katolicki chrzest. Taki sposob rozwigzania problemu w §wie-
tle zasad wiary i moralno$ci mogt budzi¢ watpliwosci, warto tutaj jednak
odda¢ sprawiedliwo$¢ obroncom Pustowodjtowny, gdyz jej chrzest pra-
wostawny, mimo ze legalny, nigdy nie byt przez nig traktowany jako
faktyczne wyznanie wiary. Za swg religi¢ uznawata ona tylko katolicyzm
i Z nim czula si¢ zwigzana. Z drugiej strony wspotczesnie trudno orzec,
czy w rodzinie Pustowdjtow nie zdecydowano si¢ na zasad¢ dziedziczenia
religii wedlug plci, zgodnie z ktora corka dziedziczyla wyznanie ,,po ka-
dzieli”, syn ,,po mieczu”. Podziat taki bardzo czgsto wystgpowat w rodzi-
nach mieszanych na polskich Kresach Wschodnich jeszcze w XX wieku
(Rawita-Gawronski 1911: 6-7); Jarostawska Ksiega Kresowian 2021:
85)%°. Namiestnik przychylit si¢ do prosb i zwolnit Anng Henryke z nato-
zonej na nig kary, a takze zezwolit na jej pozostanie w rodzinnym domu
w Zytomierzu (Berg 1899: 27-30).

W dalszej czgscei Zapiskow, szerzej opisujacej sprawe Pustowdjtowny
z perspektywy wiladz w Warszawie, Berg przedstawit wnikliwg analize
przyczyn i skutkow ,,polityki ustepstw” zastosowanej wobec mtodej rewo-
lucjonistki. Autor do przyczyn takiej postawy zaliczyt: wielo§¢ spraw, jaka
spoczywata na nowo przybylym namiestniku; brak rozeznania w sprawach
wewnetrznych Krolestwa Polskiego; proby zjednania Polakow dla Cesar-
stwa Rosyjskiego poblazliwoscia i wicksza swoboda; francuskie pocho-
dzenie hrabiego Lamberta, ktore jakoby miato by¢ Zrodtem jego humanita-
ryzmu; traktowanie takich miast, jak Lublin czy Zytomierz jako peryferii,
a spraw z nimi zwigzanych jako mato znaczacych dla polityki panstwa;
wreszcie zlekcewazenie samej osoby Pustowojtdwny i uznanie jej za nie-
doswiadczong, by¢ moze zgdng przygod, ale zasadniczo niegrozng dziew-
czyng (Berg 1899: 30). Warto zauwazy¢, ze sam Berg uwazal taki sposob
prowadzenia polityki wobec polskich buntow i wystgpien za powazny
btad caratu, w dodatku brzemienny w negatywne dla wtadzy skutki. Czy
réwniez postawa wobec Pustowdjtowny byta wedlug niego bledna? Tej
kwestii autor nie skomentowal bezposrednio, ale z wymowy jego Zapi-
skéw mozna wysnu¢ wniosek, ze zrodta pozniejszej stawy ,,Michata Smo-
ka” upatrywal w tym wtasnie okresie wzglgdnej pobtazliwosci wtadz wo-
bec jej demonstracyjnej antyrosyjskosci (Berg 1899: 28-32).

20 Szerzej o malzenstwach mieszanych w Krolestwie Polskim w $rodowiskach elity
politycznej i spotecznej: Kulik 2019: 264-266.
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W Zytomierzu Anna Henryka nie zmienita swojej postawy — ,.tak
samo nalezata do wszelkiej demonstracyi, $piewala Boze cos Polske,
i glosno wyrazata swe niezadowolenie z istniejgcych stosunkoéw” (Berg
1899: 30). Wobec tego wiladze lokalne zwrdcity sie¢ o pomoc iradg do
Petersburga, a tamtejsza instancja wydata rozkaz sprowadzenia dziewczy-
ny do Moskwy i osadzenia jej w prawostawnym monastyrze w guberni
kostromskiej. Dla Pustow6jtowny bytaby to kara podwojna — opuscitaby
swoja polska ojczyzne i1 zostataby zmuszona do zycia we wrogiej religii.
I chyba nawet Bergowi trudno bylo sobie wyobrazi¢c Anng Henryke eg-
zystujaca na co dzien w takiej rzeczywistosci, skoro podsumowat to
zdaniem przepetnionym oksymoronami: ,Istne «fala i skata, poezya
i najrealniejsza proza, 16d i ptomienie!»...” (Berg 1899: 31).

Rowniez tym razem dzigki wstawiennictwu odpowiednich osob oraz
zaswiadczeniom lekarskim o zlym stanie zdrowia, wedlug ktorych Anna
Henryka miata chorowa¢ m.in. na gruzlice, udalo si¢ Pustowdjtownie
unikna¢ zestania. Jej matka Marianna wystarata si¢ u wladz petersburskich
0 wstrzymanie nakazu wyjazdu, w zamian za$ natozono na Anne¢ dozér
policyjny (Berg 1899: 31; Rawita-Gawronski 1911: 15). Zapiski Berga nie
budzg watpliwosci, ze dozdr ten nie byt zbyt $cisly — czego zresztg on sam
nie omieszkat skrytykowaé — skoro ,naraz panna Henryka z Zytomierza
znikneta” (Berg 1899: 31). Autor pisze, ze moéwiono wtedy o jej uciecz-
ce ,,z jakim$ Polakiem do Bukaresztu, gdzie ksigz¢ Couza opiekowat
sie wszelkimi zywiotami wrogimi Rosyi, i gdzie cata ludno$¢ sympaty-
zowata z Polakami” (Berg 1899: 31-32). Inne zrodta podaja, ze Pusto-
wojtowna udata si¢ najpierw na teren austriackiej Galicji, ale nie czujac
si¢ tam bezpiecznie, dotarta do mieszkajacego w Motdawii Zygmunta
Mitkowskiego?!, ktory pisat o niej po latach: ,,wstawiona juz udziatem
w manifestacjach i prze§ladowaniem moskiewskim, ponetna i zalotna,
przemawiajaca czarnym okiem, czarownym u$miechem i dzwigcznym
stowem... stala si¢ w oczach mtodziezy powaga” (Wawrzykowska-
-Wierciochowa 1968: 112). Pozniej pomagac miat jej przyjazny Polakom
rumunski bojar, Hareta. Tam tez nawigza¢ miata kontakt z tworzacymi si¢
organizacjami polskimi (A.G. 1881: 202-206). W Zapiskach pojawia si¢
tez niezweryfikowana informacja, o jej pobycie latem 1862 r. na Krymie,
w Odessie (Berg 1899: 32).

21 Zygmunt Fortunat Mitkowski ps. Teodor Tomasz Jez (1824-1915) — pisarz, publicysta
i polityk niepodleglosciowy; w latach 1859—1863 pod nazwiskiem Fortunat Melko mieszkat
W Michalenach w Moldawii, gdzie stworzyt osrodek niepodlegtosciowych prac konspiracyjnych,
z0b. Mitkowski Zygmunt, https:/fencyklopedia.pwn.pl/haslo/Milkowski-Zygmunt;3941575.html
(dostep: 1.03.2025).
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Po wybuchu powstania styczniowego Pustowojtowna powrdcita do
Kroélestwa Polskiego i przylaczyta si¢ pod Szydtowcem do oddzialu Ma-
riana Langiewicza®?. Berg podkreslit w swoich Zapiskach, ze dziewczyna
znana byla z dobrego zdrowia, odpornosci na trudy zohierskiego zycia
oraz z determinacji, co miato znaczenie w kontekscie wczesniejszego mo-
tywowania prosb o zwolnienie z kar nakladanych przez carskie wiadze
wattoscig organizmu (Berg 1899: 32). Berg z uznaniem wspominal, jak
wraz ze swoim oddzialem powstanczym przebyta pieszo 18 mil po tym,
jak stracita konia. Jednoczes$nie kategorycznie zaznaczat, ze jakiekolwiek
insynuacje o rzekomym romansie Pustowojtowy z Langiewiczem byly
bezpodstawne. Wedlug niego Langiewicz — bedacy jednym z najwazniej-
szych dowodcoéw powstanczych — nie miat ani czasu, ani mozliwosci fi-
zycznych i emocjonalnych do utrzymywania relacji intymnych ze swoja
adiutantka. Ponadto atmosfera panujaca w powstanczych oddziatach nie
bytaby przychylna tak skrajnie niezotierskim obyczajom (Berg 1899: 32).
Fakt, ze Berg poswiecit wyjasnieniu tej kwestii sporo miejsca w swoich
Zapiskach, moze $wiadczy¢ o szeroko rozpowszechnionych w owym cza-
sie plotkach na temat dwuznacznych stosunkéw migdzy Anng Henryka
i jej dowodcea®. Warto rowniez zauwazy¢, ze wersja o romansie zywa byla
jeszcze wiele lat po upadku powstania styczniowego, m.in. w 1903 r. Jerzy
Zutawski przywolat ja w swoim dramacie po$§wieconym Langiewiczowi
pt. Dyktator?*.

Podsumowanie

Zapiski o powstaniu polskiem 1863 i 1864 roku i poprzedzajgcej po-
wstanie epoce demonstracyi od 1856 r. stanowig w polskiej historiografii
nieocenione zroédto wiedzy o spotecznym i politycznym aspekcie funkcjo-
nowania Krélestwa Polskiego i polskiego spoteczenstwa w zaborze rosyj-
skim w opisywanym przez Nikotaja Wasiljewicza Berga okresie dziejowym.
W przeciwienstwie do polskich komentatorow spotecznych, dziennikarzy

22 Wedhug innej wersji miato to miejsce w Staszowie.

23 Dioniza Wawrzykowska-Wierciochowa w swojej pracy po$wigconej Annie
Henryce Pustowojtownie pisata, ze w oskarzaniu Pustowojtowny o utrzymywanie
relacji intymnych z Marianem Langiewiczem przodowat jego polityczny przeciwnik -
pierwszy dyktator powstania styczniowego Ludwik Mierostawski, zob. Wawrzykowska-
-Wierciochowa 1968.

% Jerzy Zutawski (1874-1915) — filozof, pisarz, poeta i dramaturg okresu Mtode;
Polski; w 1903 r. w zwiazku z czterdziesta rocznicg wybuchu powstania styczniowego
wydal dramat pt. Dyktator opowiadajacy histori¢ Zycia i powstanczej walki generata
Mariana Langiewicza.
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czy historykdw miat on rowniez dostep do zrodet bezposrednio wytwo-
rzonych przez organy carskich wladz Krolestwa Polskiego, jak tez Cesar-
stwa Rosyjskiego. Jak podkreslat przed laty historyk Jurij Sztakelberg,
Berg miat w swych rekach najbogatsze materiaty, w podobnych warun-
kach udostegpniane tylko nielicznym historykom. Byly to oryginalne akta
$ledcze, nieraz tylko co zakonczone. (...) Jezdzac po Krolestwie Polskim
W celu sprawdzenia i uscislenia danych (...) Berg zbieral od naczelnikéw
wojennych potrzebne mu informacje, ale nie pomijat tez okazji notowa-
nia indywidualnych relacji o poszczegoélnych epizodach stlumienia po-
wstania. (...) Z drugiej strony, mieszkajgc w Warszawie, Berg z roku na
rok coraz bardziej wchodzit w $rodowisko polskie, umacnial kontakty,
(...) tym bardziej ze swojej sympatii do Polakéw (...) nie ukrywat (...)
Moéwiono, ze pozostal na state w Warszawie, ze ozenit si¢ z Polkg i, co

najwazniejsze, ze nie zgadzal si¢ z czarnosocinng opiniag o Polakach
(Sztakelberg 1968: 44).

Czytajac jego pamietniki, rzeczywiscie trudno nie zauwazy¢ wielkiej
osobistej sympatii, jakg kierowal zwlaszcza w strone pickniejszej czesci
polskiego narodu. Warto przy tym zauwazy¢, ze z treSci omowionych
w artykule fragmentéw Zapiskow wytania si¢ dualistyczny obraz Polki:
,kobiety konspiratorki” i , kobiety wojowniczki ?.

Ten pierwszy — charakterystyczny dla atmosfery ciagtych manifestacji
i protestow przedpowstanczego Krolestwa Polskiego — zostat ukazany na
przyktadzie bohatera zbiorowego, jakim autor uczynit ogot 6wczesnych
mieszkanek Warszawy. Berg nazywat je barwnie ,,syrenami”, co miato
swe zrodto w miejskim herbie Warszawy, ktory przedstawia posta¢ kobie-
ty z rybim ogonem, z uniesiong do gory szablag — butatem — w prawe;j rece
i okragla tarcza w rece lewej, na czerwonym tle, ponad ktorym goruje
krolewska korona w kolorze zlota. Najstarszy wizerunek herbu Warszawy
pochodzi z 1400 r., wiec w czasach opisywanych przez autora miat juz
swoja dluga historie. ,,Warszawska syrenka” w odbiorze spotecznym zaw-
sze traktowana byta jako symbol niezwyci¢zonego miasta, dlatego w okre-
sie zabor6w umieszczanie jej w herbie miasta bylo zakazane. Jednocze$nie
wilasnie w tamtym okresie nastapito wzmozenie jej eksponowania. Miesz-
kancy Warszawy, starajac si¢ zamanifestowa¢ swoj patriotyzm, umiesz-
czali syreng m.in. na znakach handlowych warszawskich tramwajow
I miejskich stuzb, na oktadkach ksiazek, pocztowkach i w prasie, a takze
na domach, bramach, mostach czy fontannach miejskich?®. Berg, nie tylko

%5 Co ciekawe, w pamigtnikach Nikofaja Berga w ogodle nie pojawia si¢ postaé
reprezentujaca motyw Matki Polki, jednego z najpopulamiejszych i najwazniejszych toposow
w polskiej kulturze i historii. Szerzej o ideale Matki Polki: Wéjtewicz 2017: 103-118.

% Zakochaj sie w Warszawie, jak syrenka. Osiem wiekow warszawskiej syrenki,
https://warszawa.ap.gov.pl/syrenka/index.html (dostep: 1.03.2025).
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doskonale zdawal sobie z tego sprawe, ale tez uwazat t¢ symbolike za
,hiezaprzeczenie trafng i historycznie prawdziwa” (Berg 1898: 172), cho¢
sugerowal, aby wizerunek ten uzupeti¢ o bardzo popularng w drugiej
polowie XIX wieku ksigzeczke do nabozenstwa Zioty oftarzyk, czyli krot-
kie zebranie roznego nabozenstwa, dzigki czemu jeszcze trafniej mogltby
on odpowiada¢ rzeczywistemu charakterowi mieszkanek miasta nad Wista
(Berg 1898: 172-173).

,Kobiete wojowniczke” sportretowal natomiast Berg w osobie Anny
Henryki Pustowojtowny, ktora juz za zycia stata si¢ symbolem walecznosci
owczesnych Polek. Za glos tego pokolenia mogtyby z kolei postuzy¢ naste-
pujace stowa pochodzace z ,jednego z najbardziej zadziwiajacych i naj-
piekniejszych dokumentoéw patriotyzmu Polki” (Wachowicz 2014) — ofi-
cjalnego zeznania zlozonego przed carskg komisjg $ledcza na Zamku
Lubelskim przez Narcyze Zmichowskg?’:

Ojczyzna, Narodowo$¢ wielkie to 1 $wigte stowa — (...) Ojczyzna, to jest
powietrze plucom moim najzdrowsze. — Ojczyzna, to sa glosy i dzwigki
najwlasciwsze, najpiesciwsze dla ucha mojego. — Ojczyzna, to jest zwy-
czaj, przywyknienie, pamiatka, nadzieja, to jest natura cztowiecza. — Pa-
nowie powiecie moze, iz mnie kobiecie nie przystoi si¢ w takie definicje
wdawa¢ — ja nie definjuje¢ — ja powiadam, co czuj¢, co czutam pierwe;j,
niz to sobie nazwa¢ umiatam jeszcze (Minkowska 1919-1920: 186-202).

Autorka — poetka, pisarka, konspiratorka, a przede wszystkim pionierka
ruchu feministycznego na ziemiach polskich — piszac te stowa, wypowie-
dziata si¢ nie tylko w swoim imieniu, ale takze w imieniu tysiecy polskich
kobiet. Data w ten sposdb wyraz uczuciom i nadziejom, marzeniom i tesk-
nocie, cierpieniom i zwatpieniu tych wszystkich Polek, ktore zyjac latami
pod jarzmem zaborcy, kultywowaty z czcig i namaszczeniem pamig¢é o nie-
podleglej ojczyznie i wiarg w jej wskrzeszenie.

Kobiety, ktérych ciekawy i barwny portret odmalowal w swoich Za-
piskach Nikotaj Berg, w rzeczywistosci podejmowaty réznorodng dziatal-
nos¢ o charakterze patriotycznym. Niektore ograniczaty si¢ do przekazania
polskosci swoim dzieciom, inne wplywaty na cate spolecznosci, wykorzy-
stujgc swoje talenty artystyczne, literackie, spoteczne, jeszcze inne chwytaty
za bron. W dziatalno$¢ patriotyczng i niepodleglo$ciowg zaangazowane
byly zaréwno kobiety ze srodowisk konserwatywnych, ktore aktywnosc
Polek sprowadzaty do sfery domowej i prywatnej®, jak i bardzo postepo-

27 Narcyza Zmichowska ps. Gabryella (1819-1876) — powiesciopisarka, poetka,
pedagozka, zob. Zmichowska Narcyza, https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Zmichowska-
Narcyza;4003004.html (dostep: 1.03.2025).

28 7a sztandarowy przyklad polskiej dzialaczki reprezentujgcej ten nurt mozna uznaé
Klementyne¢ z Tanskich Hoffmanowsa (1798-1845), ktéra w pierwszej potowie XIX wieku


https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Zmichowska-Narcyza;4003004.html
https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Zmichowska-Narcyza;4003004.html
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we owczesnie ,.entuzjastki”, ktore stawialy sobie za cel réwniez dziatalnos¢
na rzecz wprowadzenia spolecznej i prawnej rownosci Polek i Polakow?.
Kulminacyjnym punktem ich aktywno$ci w pierwszej potowie XIX wieku
byto powstanie styczniowe, ktore ostatecznie przyniosto im rozczarowanie
i gorycz kleski. Na kolejne tak wielkie ,,wzmozenie patriotyczne” polskie
spoteczenstwo obojga plci zmuszone byto poczeka¢ do lat bezposrednio
poprzedzajacych wybuch I wojny §wiatowe;.
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Streszczenie

W niepodlegtej Polsce idea dobrowolnej asekuracji ulegata stopniowemu ostabieniu.
Rosta presja ze strony nowoczesnych i przymusowych publicznych ubezpieczen spotecz-
nych. Krok za krokiem likwidowano formy autonomiczne, wilaczajac je w panstwowy
system instytucjonalny. Ukoronowaniem tego procesu stata si¢ tzw. ustawa o ubezpieczeniu
spotecznym z 1933 r. Wbrew tym trendom w 1935 r. ujawnita si¢ inicjatywa prywatna pod
postaciag Towarzystwa Ubezpieczen Wzajemnych na Wypadek Choroby w Warszawie.
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The activity of the Mutual Sickness Insurance Society in Warsaw (1935—-1939)

Abstract

In independent Poland, the idea of voluntary insurance gradually weakened. There
was an increasing pressure from modern and influential public, compulsory social insur-
ance systems. Step by step, autonomous forms were liquidated and integrated into the
state institutional system. The culmination of this process was the social insurance act as
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of 1933. Despite this, a private initiative emerged in 1935 in the form of the Mutual
Sickness Insurance Society in Warsaw. Its short history is a testimony to the social need
for community-based and elitist forms of the social insurance in the Second Polish Re-
public.

Keywords: Social policy, social insurance, health, Second Republic of Poland

Wprowadzenie

W Polsce migdzywojennej ubezpieczenia chorobowe funkcjonowa-
ty w ramach systemu publicznego. Ubezpieczenia scalone — efekt sko-
masowania i rozbudowy réznorodnych instytucji ubezpieczeniowych
w latach 30. XX w. pod postacig Zaktadu Ubezpieczen Spotecznych
(ZUS) — cho¢ nazywano ubezpieczeniami powszechnymi, nigdy takimi
nie byly. Obejmowaty bowiem tylko cze$¢ spoteczenstwa. W ostatnim
roku przed wybuchem Il wojny liczba ubezpieczonych w dziale chorobo-
wym wynosita niespetna 2,36 min zatrudnionych (Ubezpieczenia...
1940: 26). Poza systemem obowigzkowym znajdowaly si¢ nie tylko
warstwy chlopskie, ale liczne kategorie zatrudnionych w matych fir-
mach prowadzacych samodzielng dziatalno$¢ czy tez uzyskujacych
dochody powyzej ustawowo ustalonych maksiméw. Istniato zatem sze-
rokie niezagospodarowane pole spoteczne, na ktéorym idea asekuracji
mogla przybiera¢ rézne formy praktycznych rozwigzan. Czy i ewentual-
nie w jakim stopniu zostala zagospodarowana oraz na ile chorobowe
ubezpieczenia prywatne mogly stanowié¢ alternatywe dla publicznych
ubezpieczen spotecznych — oto pytania gtdwne publikacji.

Aby znalez¢ na nie odpowiedz, zastosowano analize zrddet o cha-
rakterze pierwotnym (materiaty archiwalne, ustawodawstwo, publika-
cje statystyczne, sprawozdania, statuty) i wtérnym (literatura przed-
miotu, prasa specjalistyczna). Okres badawczy nie jest rozlegly.
Dotyczy kilku lat, ostatniego okresu istnienia II RP, mi¢dzy ustano-
wieniem ubezpieczen scalonych (1933) a wybuchem II wojny §wiato-
wej. Chociaz wydaje si¢ zbyt krotki, aby formutowac wnioski generalne,
wystarczy jednak, by zauwazy¢ alternatywne rozwigzania W zakresie
ubezpieczen oraz oceni¢ sile ich przyciagania zar6wno wsérdd osob
nieznajdujacych si¢ w systemie publicznym, jak i tych, ktére nie zosta-
ly objete przymusem ubezpieczeniowym. Zagadnienie prywatnych
ubezpieczen chorobowych w II RP nie doczekato si¢ jak dotad opraco-
wania, a w literaturze przedmiotu pokutujg stwierdzenia o braku takich
ubezpieczen w tym okresie. Temat wydaje si¢ wigc wart podjecia takze
z tego wzgledu.
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Zanikanie ubezpieczen prywatnych w Polsce po 1920

Prywatne ubezpieczenia chorobowe nie byly nowoscia w Il Rzeczypo-
spolitej, wigcej, tradycje takich urzadzen znane byly od lat w wielu krajach
Europy. W oczywisty sposob nie byly one jednolite, a co za tym idzie, nie
spehiaty wielu wymagan stawianym podmiotom realizujacym w pozniej-
szym okresie idee ubezpieczeniowe. Trudno jednak wymaga¢ od rozwigzan
wykuwanych w praktyce, by u zrodta swego istnienia prezentowaty si¢ jako
formy dojrzate, wyspecjalizowane i ujednolicone organizacyjne. Zaczatki,
jakie zaobserwowa¢ mozna na ziemiach polskich w XIX w., zostaty wypar-
te przez ekspansywne ubezpieczenia spoteczne o charakterze publicznym,
W szczegblnosci te oparte ha wzorach niemieckich. Znamienne, ze niektore
tradycyjne formy ostaty si¢ w samych Niemczech, a w panstwie, w ktorym
aplikowano wspomniane wzorce niemieckie, zanikty.

W niepodleglej Polsce idea dobrowolnej asekuracji ulegata stopniowe-
mu osltabieniu. Napieraly publiczne przymusowe ubezpieczenia spoteczne -
modne i wptywowe. Krok za krokiem likwidowano formy autonomiczne,
wilgczajac je w panstwowy system instytucjonalny. Ukoronowaniem proce-
su stata si¢ tzw. ustawa scaleniowa z 1933 r. o ubezpieczeniu spotecznem.
Systemy dotychczas istniejace zostaly lub w najblizszej przysziosci mialy
zosta¢ potaczone w jedna strukture ubezpieczen spotecznych. W przypad-
ku ubezpieczen chorobowych instytucja dobrowolnego ubezpieczenia
bardzo szybko ulegta presji ogdlnego, jednolitego rozwigzania o charakte-
rze systemowych. Ustawa z 1920 r. wprowadzono jednolity system kas
chorych (DzU 1920: 44/272), ktory zastapit zréznicowany instytucjonalnie
spadek pozaborczy, zardwno ten majacy charakter dobrowolny, jak i wy-
nikajacy z roznie formulowanego przymusu. Cho¢ w tresci samej ustawy
nie sposob znalez¢ jakiegokolwiek zakazu dobrowolnego zrzeszania sie
w celach asekuracyjnych, to jednak wprowadzanie systemu kas chorych
miato kluczowe znaczenie dla tego typu aktywnosci z co najmniej z kilku
wzgledow.

Po pierwsze wobec rozbudowywanego na terenie catego panstwa sys-
temu instytucjonalnego obejmujacego z zasady gros pracownikow najem-
nych rynek ubezpieczeniowy ulegt radykalnemu ograniczeniu. Wiecej,
ustawodawca wprowadzit mozliwos¢ dobrowolnego przystapienia do kas
chorych oso6b, ktére pozostawaly poza ustawowym obowigzkiem, czym
bezposrednio uszczuplano i tak niewielkie grono potencjalnie zaintereso-
wanych. Istotniejsza jednak byta, jak si¢ wydaje, sama obietnica zawarta
w ustawie. A byla ona zobowigzaniem, ktore trudno uzna¢ za bagatelne:
struktura instytucjonalna na terenie catego kraju, zdecentralizowana i si¢ga-
jaca kazdego powiatu, bogata oferta S$wiadczen, wsparcie zasitkowe, opieka
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nad rodzing ubezpieczonego, Swiadczenia nadzwyczajne i to wszystko jedy-
nie za 6,5% ptacy ustawowej (Chylak 2017). W warunkach konkurencji
rynkowej, a o takiej nalezy mowi¢ w systemie dobrowolnego wyboru, ofer-
ta po prostu bezkonkurencyjna.

Za ta intratng oferta stangt autorytet panstwa, nie tylko gwarant
uprawnien, ale ich bezposredni wykonawca. Zaprojektowany system dzig-
ki koncentracji znacznych $rodkoéw finansowych stwarzat szerokie pole do
dziatan, ktore z natury rzeczy byly nie do udzwignigcia przez mate insty-
tucje w krotkim czasie. Obiecujace perspektywy przestaniaty, jak mozna
sadzi¢, obiektywne problemy, ktore pojawiaty si¢ w budowanym z takim
rozmachem systemie. Bez wzgledu jednak na takie czy inne oceny podej-
mowanego przedsiewziecia wptyw decyzji o budowie systemu powiato-
wych kas chorych byt dla dobrowolnej asekuracji druzgocacy.

Nie mozna oczywiscie poming¢ istotnego rozczarowania spotecznego
kasami opartymi na dobrowolnej asekuracji. W szczegolnosci dotyczyto
to kas gorniczych Zagtebia Dabrowskiego czy kas galicyjskich. Instytu-
cje te nie poradzily sobie najpierw z trudami I wojny §wiatowej, a na-
stepnie Z moze nawet wigkszym z finansowego punktu widzenia wyzwa-
niem, jakim byt okres powojennej hiperinflacji. Kasy Zaglebia i kasy
galicyjskie przestaly realizowaé¢ swoje zobowigzania, kasy niemieckie
(poza Slaskiem) pozostawily swoich uczestnikow poza granica panstwowa
(Chylak 2017: 192-205).

Idea dobrowolnej asekuracji w tak zarysowanych okolicznosciach
wydawata si¢ anachronizmem. Jedyng — paradoksalnie — szansg na jej
ocalenie byt sam wielki system powiatowych kas chorych. Tworcy syste-
mu kasowego nie tyle kroczyli ta Sciezka po raz pierwszy, ale wrecz wiha-
$nie jg wytyczali. Ten romantyczny, rzec by mozna, projekt niost ryzyko
zawiedzenia nadziei przynajmniej czg¢éci z obdarowanych. Propagatorzy
i realizatorzy ubezpieczen mieli $wiadomos$¢ zagrozen i trudéw wykona-
nia zadania, nie wydaje si¢ jednak, aby ta watpliwos¢ co do szybkiej reali-
zacji obietnicy zlozonej beneficjentom byla akcentowana. Dobrowolna
asekuracja w dziedzinie ubezpieczen chorobowych utrzymaé si¢ mogta
wylacznie jako owoc rozczarowania, owoc niedostatku realizacji, zderze-
nia si¢ tej romantycznej wizji z proza zycia codziennego.

Nalezy zauwazy¢, ze wysitek organizacyjny wlozony w budowe sys-
temu kas powiatowych byt w znacznej mierze uwienczony sukcesem.
Powiatowe kasy chorych powstaty, biorac pod uwage warunki, w szybkim
tempie. W 1925 r. dziataty juz 193 kasy, a w 1927 uzyskano docelowa
strukture. Liczba ubezpieczonych siegata 2,5 min oséb (Ubezpieczenia...
1940: 23, 30). Z biegiem lat coraz bardziej zauwazalne byly jednak stabo-
$ci systemu powiatowych kas chorych — te widoczne dla znawcow i wni-
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kliwych obserwatorow, a wigc kosztochtonno$é¢, zbiurokratyzowanie czy
wszechobecne upolitycznienie struktur zarzadczych, i te, z ktérymi mierzyli
si¢ sami beneficjenci ustug (AAN, PRM, Rektyfikaty: 3-5; Oszczednosci na
kasach... 1926: 5; Krieger 1926: 36-39; Jastrzebowski 1926: 804-806;
Goldberg 1925: 580-584, 629-632, 671-674). O ile przecigtny robotnik,
nawet niezadowolony z ushug kasowych, niewiele mogt zrobi¢, stan jego
dochodow uniemozliwial mu bowiem jakiekolwiek alternatywne rozwia-
zanie, 0 tyle juz uposazony lepiej, a w szczegolnosci ponad ustawowe
maksimum, mogt wzia¢ pod uwage inne rozwigzanie.

Rozczarowanie czy niezadowolenie z oferowanej publicznej ustugi
stworzylo pole do aktywnosci dla dobrowolnej asekuracji — pole niewiel-
kie, dostepne dla waskiej grupy dobrze uposazonego spoteczenstwa. Nim
jednak aktywno$¢ w tym zakresie mogla by¢ podjgta, system ubezpieczen
spotecznych musiat okrzepnaé, oprze¢ si¢ sitom nie tyle reformatorskim,
ile rugujacym, przybra¢ forme stabilng i trwatlg. Takg uzyskano w wyniku
reform ubezpieczen przeprowadzonych w 1933 i 1934 r. Co prawda kasa
chorych na trwate juz ustapita miejsca nieco wigkszej instytucji, jaka byta
ubezpieczalnia spoteczna, to jednak zasada ubezpieczenia przymusowego,
publicznego pozostata niewzruszong, a widokow na inny niz obowigzko-
wy system nie byto. W tych warunkach bardzo szybko, bo niemal réwno-
legle zainaugurowata dziatalno$¢ pierwsza prywatna instytucja ubezpie-
czenia chorobowego w II Rzeczypospolitej (nie liczac istniejacych, przede
wszystkim poniemieckich, kas na Gornym Slasku).

Prywatny zaktad ubezpieczenia chorobowego

Powotanie prywatnego zakladu ubezpieczenia chorobowego bytoby
wielce ryzykownym przedsigwzieciem, gdyby miato si¢ oprze¢ jedynie na
zamoznych i rozczarowanych publicznym systemem kas chorych. Klu-
czowy byl, jak sie¢ wydaje, swego rodzaju wytom w ubezpieczeniach spo-
fecznych, tj. rozporzadzenie prezydenta z 24 pazdziernika 1934 r. W wez-
szej interpretacji zmiang¢ ujmowano jako rodzaj usankcjonowania status
quo stosunkowo waskiej grupy urzednikdéw niektorych samorzadoéw (APL,
Amk 14414: 86; ,, Pomoc lekarska”... 1929: 67-72)2. Byto to nieco wie-
cej niz tylko dostosowanie prawa do realiéw, zbudowano bowiem narzg-
dzie, za pomocg ktorego wszystkie samorzady mogty autonomicznie de-
cydowaé w tym zakresie.

2 Chodzito o istnienie w niektérych samorzadach specjalnych warunkéw dla wybra-
nych grup pracownikow, ktorzy otrzymywali §wiadczenia z zakresu ubezpieczenia cho-
robowego w inny sposob (np. w Warszawie: Miejska Pomoc Lekarska).
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Wigkszo$¢ przepisow wspomnianego rozporzadzenia dotyczyta organi-
zacyjnej strony ubezpieczen (ZUS). Z punktu widzenia prywatnej inicjaty-
wy asekuracyjnej kKluczowe byly zwolnienia z obowigzku ubezpieczenia
W ZUS pracownikow zwigzkéw samorzadu terytorialnego, przedsiebiorstw
i zakladéw nalezacych do samorzadéw. Co prawda pracownicy samorza-
dow nie mogli zosta¢ pozbawieni ubezpieczenia, jednak zniesiono przy-
mus ubezpieczenia ich w ZUS. O ile dany samorzad zapewnit swoim pra-
cownikom nie gorsze warunki, niz oferowal ZUS, moégl swobodnie
wybiera¢ ubezpieczalni¢ czy inng forme¢ (wlasng) zabezpieczenia choro-
bowego (DzU 1934: 95/855). Pod pewnymi warunkami, w drodze kon-
kretnych juz decyzji, minister opieki mogt zwolni¢ z obowiazku przynale-
zenia do ZUS pracownikow poszczegolnych zaktadéw wojskowych.
Catlosci dopelniata jeszcze korekta gornej granicy placy, ponad ktora
ustawal ustawowy przymus ubezpieczeniowy — korekta w dot, i to wcale
niemata, bowiem o ponad jedng dziesiata (z 10 tys. na 8,7 tys. zt rocznie)
(DzU 1934: 95/855).

Towarzystwo Ubezpieczen Wzajemnych na Wypadek Choroby w War-
szawie powstalo jako inicjatywa Srodowiska lekarzy i wiascicieli aptek. Za-
twierdzone zostato rozporzagdzeniem Ministra Skarbu z dnia 7 lipca 1934 r.,
stajac si¢ w zasadzie jedyng instytucja prywatnego ubezpieczenia choro-
bowego w Il Rzeczypospolitej®. Przyjeto posta¢ spotki akcyjnej, a klasyfi-
kowane byto jako ubezpieczenie wzajemne. Kapital zaktadowy wyniost
1 mln zl, za$ jedna akcja byla warta 1000 zt. Akcjonariusz wptacat na
poczet kapitalu zaktadowego 30% wartosci akcji, reszte sptacat w dniu
okazania. Akcje mialy charakter imienny. Kapital organizacyjny powstaty
z wktadow akcjonariuszy wynosit 60 tys. zt. W pierwszym okresie akcjo-
nariat opierat si¢ gtdwnie na srodowisku lekarskim i aptekarskim. Siedziba
znajdowata si¢ w Warszawie przy ul. B. Pierackiego 14. Towarzystwo
planowato dziata¢ na terenach wiekszych miast w Polsce?, zamieszkatych
przez minimum 50 tys. mieszkancéw. Wraz z rozwojem inicjatywy po-
wstawaly oddzialy w kolejnych miastach — w marcu 1938 wladze Towa-
rzystwa chwality si¢ posiadaniem dwoch oddziatow: w Katowicach
(ul. Kochanowskiego 10/12) i w Poznaniu (pl. Wolnosci 17) oraz dodatko-

3 Na terenie Wielkopolski w 1935 r. powstata niewielka organizacja ubezpiecze-
niowa skierowana do rolnikow z siedziba w Poznaniu. Miala zasi¢g lokalny. Podobna
ubezpieczalnia dla rolnikéw powstata w Szamotutach w 1936 r. Liczba ubezpieczonych
w tych instytucjach nie przekraczata kilkuset 0sob.

4 Ubezpieczalnia nie byla zainteresowana objeciem ubezpieczeniem zobowigzania, jakie
wynikato z ustawy scaleniowej o ubezpieczeniu spotecznym wobec pracodawcow rolnych do
opieki nad pracownikami poszkodowanymi w wypadku przy pracy czy w zwiazku z choroba
zawodowa.
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wo dwoch inspektoratow: w L.odzi (ul. Nawrot 36) i Radomiu. Niekiedy
wszystkie okreslane byly mianem reprezentacji. Tuz przed wybuchem
I wojny $wiatowej otwarto rowniez Generalng Ajencje na Matopolske
Wschodnig we Lwowie (ul. Sykstulska 43d). W planach rozwojowych
ubezpieczalni przewidywano utworzenie wiasnych placéwek wypoczyn-
kowych, kolonii leczniczych, sanatoriéw. Narzgdziem do uzyskania takiej
infrastruktury stata si¢ mozliwo$¢ lokowania czesci funduszu rezerwowe-
go w tego rodzaju zaktadach (APL, Amt, 14294: 120). Od 1938 r. ubez-
pieczalnia wydawala wlasne czasopismo ,,Nasze Zdrowie™.

Na prezesa Towarzystwa wybrano warszawskiego lekarza dermatolo-
ga Henryka Le Bruna. Na czele rady nadzorczej stangt reprezentujacy
srodowisko farmaceutyczne Waclaw Filipowicz. Lekarzem naczelnym
w Warszawie byt lekarz chorob wewngtrznych Konrad Bagdach, w Kato-
wicach funkcje lekarza zaufania petnit specjalista chirurg ginekolog Stani-
staw Bocianski (1938), dyrektor szpitala powiatowego w Pickarach Sla-
skich, w Poznaniu za$ Jozef Nowak. W marcu 1938 r. odbyty si¢ kolejne
statutowe zebrania wyborcze. Wybrano nowg rade nadzorczg. W jej sktad
ponownie weszli: W. Filipowicz (przewodniczacy) Wiadystaw Szendzi-
kowski, lekarza chordb wewnetrznych z Warszawy (zastepca) oraz
Szmigiel (sekretarz). Prezesem Towarzystwa ponownie zostatl H. le Brun
(Rada Nadzorcza ... 1938: 111; Statut Towarzystwa... 1934; Statut To-
warzystwa 1937). Wiadze Towarzystwa wybierane byly w odrebnych
kuriach, tj. ubezpieczonych (prawo dla optacajacych ubezpieczenie przez
okres minimum dwoéch lat) oraz udzialowcow. W 1938 r. ubezpieczeni
posiadali 79 gtosow, udziatowcy 415 (Sprawozdanie z Walnego... 1938:
54; Ogloszenie 1939: 48)°.

Istotnym kontekstem organizacji Towarzystwa byla polityka publiczna
w zakresie opieki zdrowotnej ograniczajaca pole dziatalnosci podmiotéw
prywatnych. W przypadku $rodowiska lekarskiego chodzito o ograniczanie
pola wolnej aktywnosci lekarzy, ktorzy obligowani byli do stosowania

5 ,Nasze Zdrowie”, podtytut: Czasopismo po$wiecone higienie i ochronie zdrowia,
organ Towarzystwa Ubezpieczen na Wypadek Choroby w Warszawie. Dwumiesigcznik
wydawany w latach 1938-1939. Redaktor Konrad Bagdach. Adres redakcji: ul. Pierac-
kiego 14. Ukazato si¢ tacznie 10 numeréw. Pismo miato charakter informacyjno-
popularyzatorski. Publikowano w nim dwa rodzaje materiatow: 1. Artykuly o charakterze
informacyjno-poradniczym i popularyzujace zagadnienia dotyczace zdrowia oraz réz-
nych schorzen i lekarstw; 2. Informacje z zycia wydawcy, gtdwnie spisy lekarzy i aptek,
sprawozdania z zebran, informacje o procedurach obowiazujacych w ubezpieczalni.
Pismo dla udzialowcéw Towarzystwa bylo bezptatne, dla pozostatych cena wynosila
50 gr (roczna prenumerata 3 zt).

6 Prawo glosu mieli ubezpieczeni, ktorzy oplacili przynajmniej 24 sktadki mie-
sigczne oraz udziatowcy, ktdrzy wykupili udziat (jeden udziat, 50 zt — jeden gtos).
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jednolitych procedur narzucanych przez kasy chorych i przepisywania
okreslonych srodkéw medycznych. Wreszcie istotne byly rowniez warun-
ki pracy (w tym kwestia uméw zbiorowych) i wynagrodzenia, jakie
otrzymywali lekarze za wykonywanie ustug. Spory w tej materii staly si¢
stalym elementem relacji lekarz — kasa chorych od 1920 r. Kasy chorych
wkroczyly rowniez na pole dziatalnosci aptekarzy, organizujac tzw. apteki
kasowe. Mialy one uprzywilejowana pozycje, korzystaty z zobowigzania
lekarzy kasowych do stosowania okreslonych srodkéw medycznych ofero-
wanych przez kasowe apteki. Konkurowanie prywatnej placowki w takich
warunkach bylo niezwykle utrudnione. Nadto w 1923, 1929, a nastepnie
W 1934 r. minister opieki zobowiazat apteki do udzielania kasom specjal-
nych rabatow, a takze wydania $rodkéw na kredyt (DzU 1934: 17/138;
Uchwaty XVI... 1935: 470-471; Posiedzenia towarzystw... 1936: 590;
Ubezpieczenia spoteczne w roli... 1936: 84-85; Gross 1927: 29-31).
Utworzenie wiasnej ubezpieczalni w zasadzie mozna rowniez potraktowac
jako budowanie wlasnego rynku ustug medycznych i zbytu $rodkéw far-
maceutycznych. Poniekad powielano polityke kas chorych.

Zasady funkcjonowania Towarzystwa Ubezpieczen opieraly si¢ na nie-
mieckich wzorcach kasy Deutsche Krankenversicherung Aktiengesellschaft
Berlin-Charlottenburg. Towarzystwo rozwijato si¢ sukcesywnie. W 1937 r.
powiekszylo liczbe ubezpieczonych w porownaniu z 1936 r. o 518 0sob,
w kolejnym roku pula zwickszyla sie o kolejnych 345 ubezpieczonych.
W ciagu czterech pelnych lat dziatalnosci (1935-1938) wzrost liczby ubez-
pieczonych (polis) siggnat 69,5%. W 1938 r. z Towarzystwem wspOlpraco-
walo 758 lekarzy i 252 apteki (Sprawozdanie z Walnego... 1938: 55).

Tabela 1. Liczba polis ubezpieczeniowych TUWNWCh w latach 1935-1938

Rok Liczba polis Liczba polis (rok poprzedni = 100)
1935 2484 100
1936 3338 134
1937 3856 116
1938 4210 109

Zrodto: Rocznik Parstwowego Urzedu Kontroli Ubezpieczen, 1935, Warszawa 1936,
S. 153; Rocznik..., 1937, s. 148, 149; Rocznik..., 1938, s. 148, 149.

Sytuacja finansowa Towarzystwa do$¢ szybko sie ustabilizowata.
Wraz z powigkszajaca si¢ liczbg ubezpieczonych zwigkszyly si¢ oczywi-
Scie wptywy ze sktadek i osiagnety w 1938 r. 338 136 zt. Wykazywano tez
poprawe efektywnosci instytucji. Koszty state zmniejszaly sie (w 1937 r.
25% wydatkow, w 1938 — 23%). Zwickszono udziat wydatkow na $wiad-
czenia z 57% w 1937 r. do 57,8% w 1938 r. Rok 1938 byt tez pierwszym
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w krotkiej historii Towarzystwa, ktory udalo si¢ zamknaé nadwyzka
(1255,37 zt). Kapitat zaktadowy w 1936 r. wynosit 63 tys. zt, w kolejnym
roku, ze wzgledu na zadanie Panstwowego Urzedu Kontroli Ubezpieczen,
podwoit si¢ (126 tys.), w 1938 r. zmalat do prawie 94 tys. zt (Rocznik...
1936: 141, 149; Rocznik... 1937: 145; Rocznik... 1938: 141; BN, Druki
ulotne 18 I 1937). W tym tez roku Panstwowy Urzad Kontroli Ubezpie-
czen wymusit na ubezpieczalni przys$pieszenie dziatan majacych na celu
uzupehnienie kapitalu zaktadowego. Tak tez si¢ stalo. Na nadzwyczajnym
walnym zebraniu 6 pazdziernika zdecydowano si¢ na uzupetienie kapita-
tu zaktadowego poprzez podwyzszenie do 50% sktadki z kazdego rachun-
ku wystawionego przez lekarzy oraz zwigkszenie potracenia z rachunkow
za leki (minimum 1 zt). Zaapelowano réwniez do udziatowcow o zakup po
kolejnym udziale (50 zt) do konca 1938 r. (Komunikat 1938: 160).

Tabela 2. Wplywy ze skladek, wydatki na Swiadczenia, koszty administracji
TUWNWCh w latach 1935-1938

Rok Skladki Odszkodowania Administracja
1935 148 513 62 329 88 256
1936 248 144 155 935 75 809
1937 305 553 245 262 82 449
1938 338 136 - -

Zrodto: Rocznik..., 1936, s. 148, 149; Rocznik..., 1937, s. 144, 145; Rocznik..., 1938,
S. 144, 145,

Warunki ubezpieczenia

,» Towarzystwo nie leczy, lecz optaca rachunki za leczenie” — to byto
jedno z gtéwnych zatozen ubezpieczalni. Ubezpieczenie obejmowato ry-
zyka: choroby, wypadku, macierzynstwa oraz $mierci. Przystapi¢ do
ubezpieczenia mogl kazdy, kto nie ukonczyt 65 roku zycia. Przed zawar-
ciem umowy nie wymagano badan wstepnych, cho¢ kandydat byt zobo-
wigzany do zlozenia o$wiadczenia o stanie zdrowia, przebytych chorobach
oraz wyrazi¢ zgode Towarzystwu na wglad do informacji medycznej
w odpowiednich instytucjach (lekarze, zaktady lecznicze itp.). Ustanowio-
no podstawowy, 13-tygodniowy, okres wyczekiwania, okreslajac w statu-
cie pewne mozliwosci jego indywidualnego negocjowania. Prawa do
swiadczen z tytulu urodzenia dziecka oraz $mierci nabywal ubezpieczony
po roku od wykupienia polisy.

Najczesciej realizowane byly §wiadczenia z tytutu choroby, a wigc
swiadczenia lecznicze. Obejmowaty one porady lekarskie, lekarstwa, za-
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biegi lecznicze i leczenie szpitalne. Korzystanie ze $wiadczen z tytutu
choroby nie bylo ograniczone czasowo, z wyjatkiem leczenia skutkéw nie-
szczgsliwych wypadkoéw (maksymalnie 13 tygodni). Faktyczne warunki
polisy pozwalaty jednak Towarzystwu na ograniczenie dlugosci §wiadcze-
nia, co wynikato z mozliwosci wypowiedzenia polisy z koncem rocznego
okresu trwania umowy zarOwno przez ubezpieczonego, jak i ubezpieczy-
ciela bez podania przyczyny. Choroba nie ograniczata tego prawa. W ta-
kim przypadku po rozwiazaniu umowy ubezpieczony miat jeszcze prawo
do korzystania ze §wiadczen przez okres 30 dni.

Posiadanie polisy ubezpieczeniowej nie oznaczato rdwniez petnego
pokrycia kosztow leczenia i innych ustug. Porada lekarska finansowana byta
przez Towarzystwo w 75%. Obowigzywatl nadto cennik porad. W 1935 r.
porada w gabinecie lekarskim w Warszawie wyceniana byla na 5 zi, poza
Warszawg na 4 zi, wizyta domowa odpowiednio 10 i 8 zl, a wizyta nocna
151 12. W praktyce wigc Towarzystwo np. w Warszawie pokrywato 7,5 zt
z wizyty domowej, 2,5 doptacat ubezpieczony. Towarzystwo partycypo-
wato w wydatkach na lekarstwa i wybrane grupy $rodkéw leczniczych —
réwniez w wysokosci 75%, jednakze ustanowiony byt roczny limit wydat-
kow (75 zt na lekarstwa i 80 zt $rodki lecznicze). Leczenie szpitalne —
rowniez w 75% — optacane bylo z budzetu Towarzystwa. Obejmowato
placowki klasy 3 lub wskazane przez Towarzystwo do wysokosci 6 zt
dziennie.

Ubezpieczenie obejmowato rowniez $wiadczenia dentystyczne, cho¢
W ograniczonym zakresie. W tym przypadku rowniez istnialy roczne limity
kosztow. Leczenie nie obejmowato profilaktyki, zabiegéw kosmetycznych
i kosztow uzupetnienia uzebienia (protezy) (BN, Druki ulotne 25 1T 1937).
Towarzystwo nie zwracato kosztow pobytu w uzdrowiskach i sanatoriach.
Oferowato natomiast ulgi w korzystaniu z tych ustug w uzdrowiskach
I podobnych osrodkach, z ktorymi Towarzystwo wspotpracowato (Goczat-
kowice-Zdroj, Inowroctaw, Iwonicz, Jeremcze, Jaworze na Sla,sku Cieszyn-
skim, Mikuliczyn, Kazimierz Dolny, Muszyna, Nateczow, Niemirow-Zdrgj,
Otwock, Rabka, Smukata pod Bydgoszcza, Szczawnica, Stawsk w pow.
stryjskim, Sucha na Zywiecczyznie, Tuchla, Hrebnow, pow. stryjski, Solec-
-Zdr¢j, Truskawiec, Ustron, Zaleszczyki) (Ulgi... 1938: 81-83).

Swiadczenia z tytuhu macierzynstwa obejmowaty oprécz ustug leczni-
czych roéwniez jednorazowy zasitek. Wysokos¢ $wiadczenia wzrastala
wraz z okresem ubezpieczenia (po roku 150 zi, maksymalnie 400 zt po
szostym). Zasady ubezpieczenia obejmowaly jeszcze szereg wyjatkow,
ktére precyzowaly dostep do $wiadczen. Zgodnie z zasadami Towarzy-
stwa ubezpieczony w roku mogl wykorzystac pule swiadczen z doptata do
wysokosci 1000 zt.
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Ubezpieczeni dzieleni byli na grupy, co uwidoczniato si¢ w wysoko-
sci sktadek. Indywidualny ubezpieczony ptacit od 5 do 21 zt w zaleznosci
od wieku, w ramach ubezpieczenia zbiorowego (od 10 os6b) od 4,25
021,50, zt i wreszcie w ramach ubezpieczenia rodzinnego (przynajmniej
3 osoby w wieku do 55 lat) najstarszy wedhug taryfy dla osob indywidual-
nych, pozostali zgodnie z zasadami ubezpieczenia zbiorowego.

W ubezpieczalni obowigzywata tzw. premia za zdrowie. W istocie
oznaczato to zwrot czesci sktadek dla osob, ktore w ciggu roku nie korzy-
staly z ushug (w zaleznosci od taryfy 5 lub 10%). Miat by¢ to z jednej stro-
ny wyraz ,,poczucia sprawiedliwosci spolecznej” i przekonania, ze $rodki
wplacone na rzecz ubezpieczalni nie przepadaja calkowicie, z drugiej zas
dziatanie o znaczeniu wychowawczym, aby ,.korzysta¢ ze $wiadczen T-wa
w przypadkach istotnej potrzeby, aby dla jakiego drobiazgu nie traci¢
prawa do zwrotu sktadek™ (Prawo ubezpieczonych... 1938: 52-53).

W przypadku choroby ubezpieczony mogt skorzysta¢ z lekarza wspot-
pracujacego z Towarzystwem (z tzw. spisu lekarzy), wnoszac optate za
wizyte od 1 zt do 3,75 (w przypadku wizyty domowej). Jesli korzystajac
Z dobrowolno$ci wyboru lekarza, udat si¢ na wizyte do lekarza spoza listy,
rachunek optacal samodzielnie, a nastepnie otrzymywat refundacje z ubez-
pieczalni do wysokosci oznaczonej w cenniku. Podobnie byto z aptekami.
Zakupujac medykamenty u aptekarza z listy, optacat 25% kosztu, w przy-
padku innej apteki obowigzywata refundacja 75% ceny. Leczenie szpitalne
refundowano w 75% kosztow zabiegow i operacji, a za kazdy dzief poby-
tu w placowce Towarzystwo zwracato 6 zt (Co nalezy... 1938). Towarzy-
stwo propagowalo korzystanie z krajowych wyrobow farmaceutycznych,
co miato zasadnicze znaczenie rowniez dla ubezpieczonych ze wzglgdu na
koszty importowanych specyfikdw, ktdrych zakup w szybkim tempie wy-
czerpywal limit odszkodowania. W 1938 r. wladze ubezpieczalni apelowa-
ty do lekarzy, by ,tam gdzie wskazania lekarskie na to pozwalaja, Stoso-
wac leki krajowe w ilosciach niezbednych dla przywrécenia zdrowia”
(BN, Druki ulotne 1938).

Teren aktywnosci ubezpieczalni

Dwa pelne lata aktywnosci Towarzystwa pozwolity okrzepna¢ struk-
turze, przetrwaé trudny czas organizacji pracy i uzyska¢ pierwsze oceny
korzystajacych z ustug ubezpieczalni. Teren aktywnosci okazat si¢ trudny,
zréznicowany, zalezny od miejsca akwizycji. Towarzystwo pozyskato
kilka istotnych grup ubezpieczonych. Wigkszo§¢ zbiorowo ubezpieczo-
nych mieszkata w Warszawie i na Slasku. Niemniej jednak, sadzac po
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publikowanych listach lekarzy i aptek wspotpracujacych z Towarzystwem,
ubezpieczeni pochodzili tez z miast zlokalizowanych wokoét Warszawy, na
Slasku i Zagtebiu Dabrowskim, w okolicach £odzi i Radomia.

W 1935 r. do ubezpieczenia przylaczyt sic Zwigzek Kaptanow ,,Uni-
tas” Archidiecezji Gnieznienskiej i Poznanskiej. Decyzja prymasa Augu-
sta Hlonda umozliwiono podziat kosztow sktadek miedzy kasg parafialng
ksiedza (Wzajemna... 1937: 1-3). Podobnie ubezpieczeni byli ksi¢za ze
zwigzku ,,Unitas” z Katowic. Zbiorowo ubezpieczeni byli urzednicy Ban-
ku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie, poznanskiej filii Banku Rol-
nego, Panstwowego Monopolu Tytoniowego w Warszawie, Elektrowni
Warszawskiej, kilku zrzeszen i organizacji (Rady Naczelnej Organizacji
Ziemianskich w Warszawie, Zwigzku Izb Rolniczych w Warszawie, Zwiaz-
ku Powiatéw R.P. w Warszawie, Zrzeszenia Spotdzielczego Gospodarczo-
-Inwestycyjnego Samorzadow Powiatowych w Warszawie), kilkunastu firm
(m.in. Polski Lloyd Sp. Akc. w Warszawie, Standard-Nobel w Polsce
Sp. Akc., Kodak Sp. z 0.0., Warsztaty Amunicyjne nr 1 w Warszawie,
Zachodnio-Polskie Zjednoczenie Spirytusowe Sp. Akc. z Pomorza i Wiel-
kopolski), a takze cztonkowie cechow ze Slaska (fryzjerzy, piekarze, rzez-
nicy, restauratorzy) (APL, AmL, 14294: 57).

W 1937 r. przewidywano mozliwosci skutecznej konkurencji z pan-
stwowymi ubezpieczalniami (Sprawozdanie z Walnego... 1938: 55). Stawia-
no przede wszystkim na ,,przejecie grup urzednikéw samorzadowych i in-
nych zwolnionych z przymusowego ubezpieczenia”. W tym tez roku
opracowano specjalng taryfe warunkow ubezpieczenia wiasnie dla tych grup.

Urzegdnicy 1 inni pracownicy samorzadow i podlegltych samorzadom
podmiotéw zgodnie z pierwotng interpretacjg ustawy z 1933 r. o ubezpie-
czeniu spolecznym mieli zosta¢ ubezpieczeni w panstwowych ubezpieczal-
niach. Na tym tle powstal spor, bowiem niektore z samorzadéw dysponowa-
ly wlasnym systemem opieki zdrowotnej i sprzeciwialy sie¢ jej likwidacji.
Wkrotce, 24 pazdziernika 1934 r., wychodzac niejako naprzeciw licznym
glosom Srodowiska, zmieniono status tych grup zatrudnionych. Oparto si¢
na przymusie ubezpieczenia, a nie jak w przypadku np. pracownikéw sekto-
ra prywatnego, na ubezpieczeniu przymusowym. Tym samym zaakcepto-
wano istniejgce w samorzadach tradycje wlasnej opieki zdrowotne;.

Prawo weszto w zycie z pierwszym dniem kwietnia 1935 r. i rozpo-
czat si¢ proces porzadkowania tej przestrzeni w ramach konkretnych samo-
rzadow (dotyczylo to przede wszystkim duzych miast). Rozwigzania, jakie
stosowaly lokalne wiladze, byly bardzo rdzne, niektore z nich utrzymaty
ubezpieczenie pracownikdw w systemie ubezpieczalni panstwowych. Doty-
czylo to zwlaszcza pracownikow fizycznych czy zatrudnianych sezonowo.
Urzednikow starano si¢ traktowac inaczej, tworzac wiasne narzgdzia pomo-
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cy lekarskiej optacane bezposrednio z budzetu lokalnego. Taki system,
a wiec Miejska Pomoc Lekarska, dziatat chocby w Warszawie, Lublinie czy
Biatymstoku. W Poznaniu rozwigzano to poprzez system refundacji opieki
zdrowotnej bez tworzenia odrebnej instytucji.

W niektorych miastach, np. w Lodzi, zatrudnieni w strukturach samo-
rzadu ubezpieczeni byli w systemie publicznym. Dyskusje o zasadno$ci
ubezpieczenia w lokalnej ubezpieczalni spolecznej rozpoczeto z wigksza
intensywnoscig w 1937 r. O inne potraktowanie apelowat zwigzek zawo-
dowych skupiajacy pracownikow miejskich juz w koncu 1934 r., domaga-
jac si¢ ,,zorganizowania pomocy lekarskiej we wlasnym zakresie 1 posta-
wienia jej na odpowiednim poziomie”, podnosit zwlaszcza kwestie
wolnego wyboru lekarza (APL, AmL, 14414: 65). Przez kilkanascie mie-
siecy trwalo wyczekiwanie na ostateczng interpretacje zapisOw wspo-
mnianego rozporzadzenia. Do rozstrzygniecia pozostawaly szczegdlowe
kwestie dotyczace rdéznych kategorii zatrudnionych i koniecznos$ci jednoli-
tego ich potraktowania (chodzilo o pracownikéw sezonowych i fizycz-
nych) (APL, AmL, 14414: 67-69). Wazne byly rowniez kwestie organiza-
cji samej pomocy i jej finansowania. W Lodzi zdecydowano si¢ na
skorzystanie z doswiadczen innych miast. Do Warszawy udata si¢ specjal-
na delegacja celem zapoznania si¢ z przyjetymi tam rozwigzaniami (APL,
Aml, 14414: 88), zasiegnicto tez wiedzy w innych miastach.

Sprawa, jak wspomniano, wigkszej intensywnosci nabrata w koncu
1937 r., wtedy bowiem przygotowano rozwigzanie wzorowane na instytucji
pomocy lekarskiej w Warszawie. Podjecie przez wiadze miejskie prac
W tym zakresie umozliwialo rowniez aktywnos¢ warszawskiego Towarzy-
stwa, a wigc ztozenie oferty kompleksowego rozwigzania zagadnienia. Do
gry warszawskie Towarzystwo Ubezpieczen wkroczylo 25 marca 1938 r.,
skladajac wspomniang specjalng ofert¢ dla wiadz samorzadowych (APL,
Amk.,, 14294: 134). Byla to oferta dla samorzadow przyjeta w 1937 r. Propo-
zycja, ktora wplyneta, zostata z oczywistych wzgledow przedstawiona jako
korzystniejsza od tworzenia i utrzymywania wlasnej instytucji pomocy lekar-
skiej. Na dowdd przestano kilka referencji firm, ktére korzystaly juz z ustug
Towarzystwa, i kilka dokumentéw ukazujacych stosunkowo prosty sposob
likwidacji szkody (refundacji ustug lekarskich 1 kosztow lekarstw). Oferowa-
no $wiadczenia na rzecz ubezpieczonego i jego rodziny (dzieci, matzonkOw
oraz dwoch o0s6b z pozostatej rodziny bedacych na jego wylacznym utrzy-
maniu). Obejmowaty one pomoc lekarska (choroba lub nieszczgsliwy wypa-
dek)’ oraz zasitki: szpitalne, chorobowe, macierzynskie, pogrzebowe. Towa-

" Pomoc lekarska obejmowata: porady i wizyty lekarskie, zabiegi dentystyczne, po-
moc dla kobiet w ciazy i przy porodzie, $rodki lecznicze, opatrunkowe, pomocnicze
w przypadku niepelnosprawnosci, leczenie szpitalne (w tym chordb phuc), kuracje sanato-
ryjna, diagnostyke. Zasitki pieni¢zne byty takie jak w ustawie o ubezpieczeniu spotecznym.
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rzystwo pokrywato 85% kosztow przepisywanych lekarstw, jednak ogdlny
koszt lekarstw 1 innych $rodkéw ordynowanych przez lekarzy nie mogt prze-
kroczy¢ 50 zt na osobe. W umowie znajdowalo si¢ zreszta wiele zastrzezen
okreslajacych maksymalne wydatki w poszczegolnych kategoriach ushug.

W ofercie stawiano silny akcent na wolny wybér lekarza, wolny
wybor apteki, wieksza dostepnos¢ do leczenia szpitalnego, podkreslano
dostep do leczenia zaréwno ubezpieczonego, jak i jego rodziny w ciggu
catego roku (w systemie publicznym maksymalnie 26 tygodni w roku
w przypadku ubezpieczonego i 13 jego rodziny). Istotna bylta tez oczy-
wiscie kwestia kosztow ubezpieczenia. Nie konkurowano jednak cena.
Koszty ubezpieczenia miaty by¢ rowne sktadkom, jakie wladze miej-
skie odprowadzaly na konto panstwowej ubezpieczalni (APL, Amtk,
14294: 191).

Propozycja ubezpieczalni prywatnej, jak si¢ okazalo, poddana zostata
szczegolowej analizie. Dokonano poréwnania systemu publicznego i pro-
pozycji prywatnej ubezpieczalni. Co ciekawe, mimo ze Towarzystwo
z Warszawy oferowato mniejszy zakres §wiadczen, to jednak wskazywa-
no, ze wolny ,,wybor lekarza, apteki i szpitala jest b. wazkim atutem Tow.
Ubezpieczenia i ten moment mogltby przemawiac za ubezpieczeniem pra-
cownikow Zarzadu Miejskiego” (APL, AmLt, 14294: 111-112). Sprawa
byta do$¢ jasna w odniesieniu do pracownikéw, ktorych przymus ustawowy
nie zobowigzywal do ubezpieczenia. Inaczej wygladata sytuacja zatrudnio-
nych podlegajacych obowigzkowi a ubezpieczonych w ubezpieczalni pu-
blicznej ze wzgledu na wspomniang juz ubozsza oferte Swiadczen. Podkre-
$lano jednak, ze ,,duze niedogodnosci przy uzyskiwaniu $wiadczen oraz
przymus leczenia u jednego lekarza zniecheca czesto ubezpieczonych do
korzystania z przyshugujacych im uprawnien” (APL, Amk, 14294: 111).
Watek ten znany byt i podnoszony nawet w $rodowisku zwolennikow
publicznego systemu ubezpieczen (Frankowska 1935: 766). Ostatecznie
sprawe odroczono w oczekiwaniu na efekt podjetych juz czynnosci orga-
nizacyjnych Miejskiej Pomocy Lekarskiej.

Podsumowanie

Historia inicjatywy prywatnego ubezpieczenia od choroby, mimo ze
dos¢ krotka, unaocznia szereg pomijanych do tej pory zagadnien asekura-
cji spotecznej, polityki spotecznej, a nawet polityki gospodarczej. Istotng
kwestig jest niezgoda i to wcale nie nielicznych grup spoleczenstwa na
egalitarystyczng polityke panstwowa rownajaca status spoleczny czeSci
zatrudnionych do pozycji zajmowanej przez robotnika fabrycznego. Trud-
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no oczywiscie kwestionowa¢ dziatania na rzecz podniesienia jakosSci pracy
i zycia robotnika, niemniej jednak pomijanie ambicji okreslonych grup
spoteczenstwa do zajgcia wyzszej pozycji w strukturze spolecznej mozna
réwniez poda¢ w watpliwosé.

Towarzystwo Ubezpieczen zaswiadczato tez o istnieniu zapotrzebo-
wania spolecznego na inny niz publiczny system. Nie aspirujac do zajecia
miejsca ubezpieczen publicznych, moglo przeciera¢ szlaki do tworzenia
podmiotéw bardziej dostosowanych do swoistosci potrzeb i mozliwosci
konkretnych grup spoleczenstwa. Faktem jest, ze nawet w prasie ubezpie-
czen spotecznych zauwazano, ze dla pracownikow umystowych rozwigza-
nie moglto by¢ ,,w pewnych przypadkach korzystniejsze”. Niemniej jednak
wykluczano mozliwo$¢ rozwazania w ogodle ubezpieczen dobrowolnych
jako formy ,,oparcia pomocy w chorobie dla szerokich warstw pracuja-
cych” (Frankowska 1935: 766).

Ubezpieczalnia warszawska wykazala, kwestionowana wowczas, zdol-
nos¢ sektora prywatnego do realizowania zabezpieczenia spotecznego. Jej
istnienie mozna analizowa¢ tez w kontekscie polityki gospodarczej pan-
stwa, wplywu poszczegdlnych decyzji (w tym przypadku organizacji
ubezpieczen spotecznych) na mozliwosci prowadzenia dziatalnosci go-
spodarczej, ograniczenia rynku czy traktowania na nim podmiotéw pry-
watnych. Mowa tu nie tylko o samych instytucjach ubezpieczeniowych,
ale tez 0 rynku farmaceutycznym czy prywatnej ochronie zdrowia.

Nie wydaje sie jednak, by inicjatywa prywatna, sformatowana tak jak
warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeniowe, byta zdolna do zagospoda-
rowania przestrzeni spotecznej, ktora nie byta objeta przymusem ubezpie-
czeniowym. Towarzystwo nie przejawiato aktywnosci wobec pracownikow
z terendw wiejskich, nawet tych, ktérzy posiadali ustawowe zabezpieczenie
opieki zdrowotnej (w ramach ubezpieczenia wypadkowego). Dziatania
nieprzypadkowo kierowano do ludnosci wigkszych miast i pracownikow
samorzadow, dla ktérych mozliwe bylo zorganizowanie sieci lekarzy czy
dostepu do aptek. Istotne byty rowniez poziom wynagrodzen warunkujacy
uczestnictwo w systemie oraz czynniki o charakterze obyczajowym czy
szerzej, spotecznym.

Historia Towarzystwa stanowi przyczynek do oceny funkcjonowa-
nia samych publicznych ubezpieczen spotecznych zorganizowanych pod
kierownictwem ZUS. Czym innym bowiem jest przygotowanie i uchwa-
lenie okreslonych praw, zorganizowanie struktury organizacyjnej czy
nawet stworzenie sieci placéwek leczniczych, a czym innym dostarcze-
nie obiecanej w ustawie ustugi w potrzebnej liczbie i okreslonym, ocze-
kiwanym standardzie. Zagadnienie praktycznego wykonania ubezpie-
czen spotecznych w Il Rzeczypospolitej, jak si¢ wydaje, wymaga jeszcze
dalszych studiow.
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Streszczenie

Likwidacja Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie w 1939 r. dokonata si¢ w efekcie
decyzji wladz litewskich. Od momentu wecielenia Wilna do Litwy rozpetano w prasie litew-
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down the Polish university. For some Lithuanian circles, this was one of the most im-
portant demands. The press acted to both present and inspire this process. The image
created by the Lithuanian press of that time was radically different from that presented by
the Polish press. The press remains a valuable, if somewhat underutilised, source materi-
al. Meanwhile, it allows us to observe social emotions. In late 1939 in Vilnius, the Lithu-
anian press was particularly hostile towards the Polish university.

Keywords: Stefan Batory University, Vilnius, local press, international relations, World
War |1, Second Polish Republic, Republic of Lithuania

Zatozenie metodologiczne

Historia likwidacji polskich o$rodkéw uniwersyteckich na Kresach
Wschodnich w wyniku klgski panstwa polskiego w 1939 r. to ciagle historia
nieopowiedziana. Formalnie bowiem wiadomo, ze polskie uczelnie wyzsze
przestaty istnie¢, okolicznosci ich zamknigcia pozostajg jednak w cieniu in-
nych zdarzen tego tragicznego okresu w dziejach panstwa i narodu polskiego.

W odniesieniu do Wilna i istniejacego tam Uniwersytetu Stefana Bato-
rego warto podkresli¢, ze co prawda miasto zostalo zajete przez wojska
sowieckie juz 19 wrzesnia 1939 r., jednak okupant nie zamknat uniwersyte-
tu ani nie podjat zadnych dziatan uniemozliwiajgcych jego dziatanie.
W efekcie byta to jedyna polska uczelnia wyzsza, ktora formalnie rozpocze-
fa rok akademicki 1939-1940. Juz tylko z tego powodu jej dalszy los wy-
daje si¢ intrygujacy. Obecnos¢ sowieckich wtadz okupacyjnych nie byta
dhuga. Miasto wraz z reszta Wilenszczyzny zostalo przekazane w rece li-
tewskie. Umowe podpisano 10 pazdziernika 1939 r. (Kozlowska 2024:
144). Wojska litewskie czekaly na granicy. Wkroczyly do Wilna 26 paz-
dziernika (Roman 2021: 41). I to wlasnie te wladze mialy podejmowac
wszystkie, takze te najtrudniejsze dla ludnosci polskiej decyzje.

W dwudziestoleciu migdzywojennym w Wilnie ukazywata si¢ legal-
nie prasa litewska. Byt to jeden z tych elementéw swobod mniejszosci
narodowych, ktore byly respektowane przez witadze polskie. Aktywno$¢
tej prasy wobec kleski panstwa polskiego wzrosta natychmiastowo, tym
bardziej gdy okazalo sig, ze te tereny trafig do Republiki Litewskiej. Nikt
wtedy nie podnosit na jej tamach, jaka jest cena tego prezentu. Dla Litwi-
now bylo to naprawieniem krzywdy, jaka ich spotkata po wkroczeniu na te
tereny wojsk generata Lucjana Zeligowskiego. Powstanie tzw. Litwy
Srodkowej, pozniejsze referendum i ostatecznie whaczenie jej do panstwa
polskiego Litwini uznawali za nielegalne, tamigce wszelkie miedzynaro-
dowe umowy. Dlatego to, co si¢ dzialo we wrzesniu—pazdzierniku 1939 r.,
uwazali za dziejowa sprawiedliwosé, ktorej doczekali. Dodatkowa kwestia
byly wydarzenia z 1938 r. i ultimatum strony polskiej, po ktérym Litwa
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musiata ustgpi¢ i nawiagzac stosunki dyplomatyczne z Polska. Dla znaczne;j
czgsei litewskiej mtodziezy o rozbudzonych ambicjach narodowych byty
to chwile kleski, naruszonej dumy narodowej, ktora po wrzesniu 1939 r.
nalezato odzyska¢ (Buchowski 2010: 179).

To, co zdarzylo si¢ pdzniej, obie spotecznosci opisywatly ze swej per-
spektywy. Budowaty obraz, jaki uwazaty za prawdziwy. O ile ten odwzo-
rowany w prasie polskiej zostat juz w literaturze historycznej zaprezento-
wany (Franz, Michlinski 2025), o tyle ten, ktory odnajdujemy w prasie
litewskiej, nie byt jeszcze przedstawiany. Zderzenie tych dwdch ujg¢ ma
nie tylko pokaza¢ dwie perspektywy wydarzen historycznych, ale uzupet-
ni¢ obraz przeszitosci o czynniki, ktére dla jednej ze spolecznosci byty
wazniejsze niz dla drugiej. Mozna bowiem postawi¢ teze, ze ani prasa
polska, ani prasa litewska nie byly w tym czasie zainteresowane pokazy-
waniem wydarzen we wszystkich ich aspektach. Mozliwe, ze teraz dzigki
prezentowanym tu tresciom uda si¢ zbudowaé bardziej wiarygodny obraz
tamtych dni i tym samym da¢ impuls do nowych badan, ktore dostrzega
wrazliwos¢ i punkt spojrzenia obu narodow.

Ninigjszy artykul stanowi probe analizy litewskiego spojrzenia na prze-
bieg wypadkow, a szczegdlnie jego emanacji na tamach lokalnej prasy. Jest
to ta druga czg¢$¢ opracowania, pokazujaca lustrzane odbicie emocji, ktore
towarzyszyly litewskiej spotecznosci Wilna w odniesieniu do uniwersytetu
od momentu wkroczenia wojsk sowieckich do miasta az po kres istnienia tej
polskiej uczelni. Dla Litwindw dokonujace si¢ zmiany wpisywaly sie
W proces obejmowania rodzimych ziem przez wlasne panstwo. Wszelkie
polskie dziatania uderzajace w ten proces musialy by¢ traktowane jako ko-
lejny dowod wrogosci. Nie bez powodu prasa litewska pisata, ze w 1920
i 1939 r. Wilno bylo wyzwalane z polskiej okupacji (,,Lietuvos Zinios”,
nr267: 3). Pomiedzy polskim a litewskim spojrzeniem na éwczesne wyda-
rzenia najpewniej trudno doszuka¢ si¢ punktow wspolnych. Ale wiasnie
z tego wzgledu tym bardziej warto takiej analizy dokona¢. Badania oparto
na kolejnych numerach ,,Lietuvos zinios”, ktory byt w tym czasie najbardziej
reprezentatywnym z litewskich dziennikdw. Inne litewskie gazety realizowa-
ty podobng lini¢ oceny zdarzen. Sg w tekscie przywolywane incydentalnie,
bowiem nie poszerzaja perspektywy oceny postaw wiadz litewskich.

Wilno w rekach litewskich
Zachowato si¢ w archiwach litewskich zdjecie pokazujace, jak gtowna

ulica Wilna, czyli ulica Adama Mickiewicza, juz za chwil¢ przemianowa-
na na Prospekt Giedymina (lit. Gedimino prospektas), jada litewskie czot-
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gi obsypane kwiatami. Wida¢ na nim stojacych przy ulicy ludzi, ktorzy
jednak kwiatow nie rzucajg, a na twarzach wielu z nich nie wida¢ radosci
(Brazaitis 2013: 10). To zdjecie wnikliwie zinterpretowane mowi wiele
0 okolicznosciach towarzyszacych wydarzeniom z 29 pazdziernika 1939 r.,
gdy wojsko litewskie wkraczato do Wilna, oficjalnie do wyzwolonego
Wilna. Co prawda tego ,,wyzwolenia” spod ,,polskiej okupacji” dokonali
Sowieci, przekazujac Litwinom jedynie Wilenszczyzne z Wilnem, ale tym
drobiazgiem w tym czasie si¢ nie przejmowano. Warunkiem tymczasowe-
go otrzymania Wilna i Wilenszczyzny byta zgoda Litwindw na stacjono-
wanie sowieckich wojsk na tym terytorium. Od tego momentu okazji do
$wigtowania nie brakowalo, a wladze litewskie za wszelka ceng prébowa-
ty podkreslac nie tylko wyjatkowos$¢ tego, co si¢ dokonalo, ale takze site
wlasnego panstwa. Taki przeciez cel miata defilada lotnicza nad Wilnem
z 23 listopada 1939 r., w $wicto wojska litewskiego. Uzywano wszelkich
form propagandy, by podkresli¢ litewskos¢ tych terenéw i powroci¢ do
narracji politycznej sprzed 1938 r. (Klemens 2017: 11),

Wejscie wojsk litewskich do miasta poprzedzito pojawienie si¢ w nim
jednodniowki przygotowanej przez wiadze litewskie w Kownie. Cho¢
,Nasza Depesza” byta bardzo ograniczong w zasiggu i rozmiarach gazet-
ka, to jednak dowodzita, ze wladze litewskie docenialy role prasy w od-
dziatywaniu na spoleczenstwo i zamierzaly z niej korzysta¢ (Wozniakow-
ski 2002: 299). Podobne jednodniéwki, jak chocby ,,Witaj Litwo!”, miaty
si¢ pojawi¢ w kolejnych dniach i tygodniach. Ich celem byto ksztattowanie
pozytywnego obrazu panstwa litewskiego wobec Polakdw. W efekcie tego
nie atakowatly go, raczej informujgc ludnosé¢ o kolejnych decyzjach, jakie
byly podejmowane.

Przed jak wielkim problemem stawalo panstwo litewskie, niech
$wiadczy fakt, Ze na tym terenie mieszkato 549 000 ludzi, z ktorych
321 700 stanowili Polacy, 107 600 Zydzi, a jedynie 31 300 Litwini (Stan-
keras 2010: 224). Przybywajacy do Wilna urzgdnicy, w tym takze ci, kto-
rzy mieli przejaé uniwersytet, musieli zdawac sobie sprawe, przed jakimi
wyzwaniami staja. Dlatego cze$¢ historykdéw uwaza, ze podjete dziatania
przybraly charakter brutalnej lituanizacji ludnosci polskiej (Lossowski
1990: 3). Tak wlasnie oceniajg oni zajecie uniwersytetu czy wigkszosci
szkol. W tym wzgledzie takze mozna bylo si¢ swobodnie powotywaé na
prase litewska, ktora w tym czasie miala wyraznie antypolski charakter
i ataki na uniwersytet przypuszczano na jej tamach do$¢ czesto. 16 listopa-
da 1939 r. na famach ,,Vairas” pojawit si¢ tekst Vincasa Rastenisa, w kto-
rym domagat sie jak najszybszej likwidacji Uniwersytetu Stefana Batore-
go, ktorego dziatalno§¢ uznawat za bezprawna (Lossowski 1991: 17-18).
Warto bowiem wspomnie¢, ze o ile wladze sowieckie w okresie tej pierw-
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szej, krotkiej okupacji Wilna intensywnie zwalczaty polski Kosciot, o tyle
uniwersytetu nie represjonowaty, tolerujac jego istnienie (Tomaszewski
1999: 68). Jego likwidacja byta w catosci dzietem strony litewskie;.

Punktem wyjécia stalo si¢ przejecie Uniwersytetu Stefana Batorego
W Wilnie przez wiadze litewskie. Informacje o tym akcie pojawily sig¢
W dos¢ naturalny sposob w prasie litewskiej. Jak podawano 20 listopada
1939 r., ostatni JM Rektor Uniwersytetu Stefana Batorego profesor Stefan
Ehrenkreutz przekazat wtadze nad uczelnig profesorowi Ignasowi Konciu-
sowi, ktorego do tej roli wyznaczylo litewskie Ministerstwo O$wiaty
(,,.Lietuvos Zinios”, nr 266: 6). Prasa litewska informowala, ze uroczysto$¢
ta dokonata si¢ w dawnych rezydencjach kuratora o$wiaty w Wilnie
W obecnos$ci doktora Juski, komisarza ds. edukacji w Wilnie wyznaczone-
go na to stanowisko przez rzad w Kownie. Nowy rektor, a wlasciwie oso-
ba petnigca obowiazki rektora — jak wspominata prasa litewska — poprosit
dotychczasowych dziekan6w o pozostanie na stanowiskach i kontynuo-
wanie swojej misji. Jednoczesnie prasa ta jednoznacznie sygnalizowatla, ze
wszystkie decyzje od tego momentu miaty by¢ podejmowane przez nowe-
go rektora.

Wiadomosci tej towarzyszyla informacja o tym, jak duza uczelnia
byt Uniwersytet Stefana Batorego — studiowato na nim 2500 studentow.
Cata kadra tej uczelni liczyta ponad 800 pracownikow naukowych, w tym
110 profesorow, 25 adiunktow i ponad 350 pracownikdéw nizszego szcze-
bla. Jednoczes$nie wskazywano, ze w wyniku wojny kadra uczelni ponio-
sta straty liczace blisko 80 naukowcow, w tym 15 profesorow. Prasa litew-
ska wyrazata rowniez zal, ze do tego momentu na uczelni nie bylo ani
jednego profesora Litwina (,,Lietuvos zinios”, nr 266: 6). Wyraznie ocze-
kiwano zmiany tej sytuacji.

Prasa krajowa informowala o przejeciu przez Litwindw uniwersytetu
jak o akcie sprawiedliwosci dziejowej, ktora wreszcie si¢ dokonata (,,Lietu-
vos zinios”, nr 286: 12). ,,Lietuvos Zinios” donosita, ze jeszcze 15 grudnia
odbywaly si¢ zajecia akademickie. Nastepnego dnia o godzinie 10.00 na
terenie uczelni pojawili si¢ urzednicy Ministerstwa Os$wiaty, by przejaé
majatek. Prasa opisywata zdarzenia tego dnia z duzg doktadnos$cia. Na
godzing 12.00, jak wskazywano, zaplanowano praktyczne przejecie wia-
dzy na uczelni. Z pewnym niezadowoleniem wskazywano, ze polscy pro-
fesorowie 1 studenci bez zgody wtadz litewskich zorganizowali nabozen-
stwo w kosciele. Wyraznie tez sygnalizowano, ze nie ma wiekszych szans,
by ci profesorowie mogli kontynuowaé prace na uniwersytecie. Wszelkie
zajecia — pisano — zostaly zakazane, a do budynku uczelni mogt wej$é
jedynie jej sekretarz (,,Lietuvos zinios”, nr 286: 12). Do tego przejecia
Litwinéw przygotowywano juz od jakiegos czasu. Prasa na biezgco przy-
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pominata, ze wlasnie na te dni zaplanowano aneksj¢ uczelni (,,Lietuvos
zinios”, nr 282, 9). Sygnatem ostateczno$ci dokonywanych zmian byta nie
tylko konsekwentnie prowadzona polityka zmiany nazw ulic na litewskie,
ale takze wyrzucanie z pracy urzgdnikow, kolejarzy, catych grup spotecz-
nych (Klemens 2017: 13). Trudno bylo liczy¢ na inne stanowisko whadz.
Nawet jesli nie wszystkie decyzje trafialy na tamy prasowe.

Przywolana wyzej relacja dobrze si¢ wpisywata w szerszy kontekst
przejmowania przez odpowiednie wladze litewskie takze szkot publicznych
gimnazjalnych. Co prawda nadal miaty istnie¢ placowki z jezykiem pol-
skim wykladowym, ale lista przyjetych do nich uczniéw, co wskazywata
prasa, miata by¢ $cisle limitowana. Jednoczesnie ta sama prasa z rado$cia
przynosifa informacje o otwieraniu kolejnych szkédt z jezykiem litewskim
jako jedynym wyktadowym (,,Lietuvos zinios”, nr 282: 10). Proces zmian
w szkolnictwie obejmowat bowiem nie tylko uczelni¢ wyzsza, ale wszyst-
kie poziomy nauczania. Jak donosit dziennik: ,,Oczywiste jest, ze na Uni-
wersytecie Litewskim w Wilnie moga naucza¢ tylko lojalni obywatele
Litwy i tylko znani cudzoziemcy (...). Nie ma na §wiecie rzadu, ktoéry po-
rzucitby zasadg, ze tylko lojalny obywatel moze naucza¢” (,,Lietuvos
zinios”, nr 282: 10). Nawet wigc jesli w polskich srodowiskach naukowych
jeszcze tlita si¢ jakas nadzieja, to takie artykuty skutecznie ja gasily.

Mimo to cze$¢ polskich profesorow, ale rowniez pracownikdéw admini-
stracyjnych uczelni zywita przekonanie, ze beda nie do zastgpienia. Trudno
sig temu dziwié, skoro jeszcze w listopadzie 1939 r. takie oczekiwania po-
wszechnie wyrazaly rodziny polskich profesor6w Uniwersytetu Stefana Ba-
torego, piszac: ,,Nie czytajac niemal gazet, nie wiem, w jakim studium znaj-
duje si¢ reorganizacja uczelni, ale mam wrazenie, ze nie bedzie chyba tak Zle,
jak mi to pan M. przedstawil po powrocie z Wilna” (Archiwum S. Zajacz-
kowskiego, Kartka pocztowa 30 listopada 1939). Nadzieja umierata ostatnia,
wiadze litewskiego po prostu przeprowadzaly kolejne swoje dziatania.

Przybyli do Wilna urzednicy, ale takze sprowadzani za profesorem
I. Kon¢iusem kolejni litewscy naukowcy czuli si¢ izolowani, wyraznie
niechetnie traktowani w miescie (Buchowski 2011: 225). Na pewno nie
bylo to przywitanie marzen. Niestety, takich wrazen takze nie znajdziemy
w prasie litewskiej, bo zdecydowanie unikata takich tematow, tym bar-
dziej ze docierata na teren catego kraju i nie mogta wzbudzac¢ niepokoju co
do stusznosci polityki wiasnego rzadu. W 1939 r. demokracja i wolno$¢
nie byly zbyt powszechne w tej czgsci Europy. Wiadze litewskie staraty
si¢ wiec mocno kontrolowa¢ przekaz prasy, jaki trafiat do obywateli. Po-
czatkowo nie pozwolily nawet na wydawanie prasy polskiej, zaktadajac,
ze w Wilnie powinny by¢ dostepne jedynie tytuly litewskie, $cisle kreuja-
ce odpowiedni przekaz dla ludnosci (Matyszko 2010: 136). Byla to wiec
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$wiadoma polityka wladz litewskich. Takze z tego wzgledu to, co odnaj-
dujemy na tamach prasy litewskiej w sprawie likwidacji Uniwersytetu
Stefana Batorego, a takze dalszych losow jego profesordéw i studentow,
nalezy traktowac¢ ze szczegdlna uwaga, byl to bowiem ten przekaz praso-
wy, ktory wiadze litewskie uwazaty za wlasciwy.

Stosunek Litwindw do Uniwersytetu Stefana Batorego

Podstawg dziatan strony litewskiej, do$¢ solidnie relacjonowanych
przez prase, byly dziatania prawne. Jeszcze na dzien przed wkroczeniem
Litwinow do Wilna, 27 pazdziernika, wydano ustawg o rozciggnigciu mocy
obowiazujacej praw litewskich na miasto Wilno i obwod wilenski. Wska-
zywala ona, iz dotychczas obowigzujace prawa i przepisy traca natychmiast
moc obowigzujacg. Takie posunigcie ze strony Litwindw bylo jednoznacz-
nym uderzeniem w Polske i Polakow tam mieszkajacych. Wszystkie orga-
nizacje, zrzeszenia, a wlasciwie wszystkie podmioty, ktorych funkcjonowa-
nie regulowalo polskie prawo, przestawaly istnie¢. Dotyczyto to wszystkich
sfer zycia: od drobnych stowarzyszen po organa rzgdowe, a zatem i Uniwer-
sytet Batorego, bedacy w oczach Litwindw emanacjg polskosci. Rzad
w Kownie przygotowal nowa ustawe o uniwersytetach, uznajac je — w tym
takze ten w Wilnie, formalnie ciagle jeszcze bedacy polskim — za wia-
sno$¢ panstwowa (,,Lietuvos Zinios”, nr 283: 5). To na podstawie tej usta-
wy musiat powsta¢ nowy statut uczelni, ale juz litewskiej. Prasa litewska
nie pozostawiata watpliwosci, ze byl to poczatek procesu porzadkowania
spraw w Wilnie. Miat si¢ on dokonywac bez udziatu polskich srodowisk.
O nich litewskie gazety praktycznie nie wspominaty, jakby z dnia na dzien
przestaty istniec.

Dziatania wtadz znalazly poparcie w cze$ci srodowiska litewskiej na-
uki. Jak pisal na tamach jednej z gazet doktor J. VirSubskis: ,,Nie ma wat-
pliwosci: litewska racja stanu wymaga istnienia w Wilnie litewskiego
uniwersytetu dla Litwindéw. Litwa niewatpliwie ma prawo pozby¢ si¢
0s0b, ktorych dziatalno$¢ jest niezgodna z litewska racjg stanu” (,,Lietuvos
zinios”, nr 278: 6). Nie byto watpliwosci, ze polska uczelnia, a nawet pol-
scy naukowcy nie mogli liczy¢ na mozliwosci dalszego swobodnego dziata-
nia. Takie wypowiedzi korespondowaly ze stanowiskiem, jakie w tej spra-
wie zajmowaty wszystkie litewskie organizacje studenckie. Juz 25 listopada
1939 r. zorganizowatly one swoj zjazd w Wilnie, gdzie przygotowaty wlasne
memorandum w sprawie uniwersytetu w Wilnie. O calej sprawie obszernie
informowata prasa litewska (1939, ,,Lietuvos zinios”, nr 274: 5). Jak po-
dawala, studenci podnosili, ze kadra ,,polskiego uniwersytetu” byta na-
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ptywowa, ze oni jako Litwini nie mieli zadnego wlasnego, czyli litewskie-
go nauczyciela/profesora. Mieli w czasie swoich wystapien wskazywac, ze
cze$¢ wydziatow byla dla nich zamknigta, na przyktad medycyna, farma-
cja czy agronomia. Cho¢ trudno byloby znalez¢é na to dowody w doku-
mentacji USB, to prasa litewska z duza ochotg rozpowszechniata taki ob-
raz dziatania uczelni przed wrzesniem 1939 r.
Samo memorandum zawierato cztery punkty. O ile polska prasa o nim

nie wspominata, 0 tyle litewska skwapliwie upowszechniata:

1. Pracownicy naukowo-dydaktyczni i administracyjni Uniwersytetu muszg

by¢ Litwinami, Iub co najmniej naukowcami, ktérzy swoja pracg udowod-

nili szczerg lojalno$¢ wobec Litwy. Sposrod obecnych pracownikow nalezy

wykluczy¢ cudzoziemcédw, tj. cudzoziemcdw nie pochodzacych z teryto-

rium Litwy, lecz z terytorium Polski, ktorzy byli nieprzychylnie nastawieni

do Litwindw w czasie polskiej okupacji. 2. Pozostatym zagranicznym

cztonkom kadry nauczycielskiej nalezy da¢ krotki czas na nauke jezyka li-

tewskiego, aby jezykiem wyktadowym byt tam jezyk litewski. 3. Studen-

tami Uniwersytetu moga by¢ wylacznie obywatele Litwy i cudzoziemcy.

Na Uniwersytecie nie mozna tolerowa¢ grup antypanstwowych dziataja-

cych przeciwko Litwie. 4. Pozostawi¢ studentom zagranicznym przystapie-

nie do egzaminu z jezyka litewskiego w krotkim czasie, w ramach cyklu

zaje¢ gimnazjalnych zgodnych z wymaganiami stawianym studentom na

Uniwersytecie Witolda Wielkiego (,,Lietuvos zinios”, nr 274: 5).

Nie zostawiano zadnych watpliwosci, ze Polacy nie majg prawa do
wilasnego uniwersytetu, bo zadna mniejszo$¢ narodowa na Litwie takowe-
£o nie ma i mie¢ nie powinna.

Prasa litewska w kwestii stosunku do polskiego uniwersytetu w Wil-
nie zajmowata jednoznaczne stanowisko, zgodne z tym, jakie przyjat od
poczatku rzad w Kownie. Wyznaczony przez ministra Leonasa Bistrasa na
zarzadce likwidowanego Uniwersytetu Stefana Batorego profesor Ignas
Koncius w kolejnych wywiadach jednoznacznie wskazywat, ze wobec
upadku panstwa polskiego nie istniejg zadne podstawy prawne do dalszej
dziatalnosci polskiej uczelni w Wilnie (,,Lietuvos Zinios”, nr 287: 7). Jego
stanowisko w tym wzgledzie bylo nieprzejednane, a prasa litewska przed-
stawiala je jako jedyne mozliwe rozwigzanie. Jak informowala, formalnie
podjeto decyzje o dokonczeniu semestru jesiennego poprzez wznowienie
pracy uczelni 15 grudnia. Informacje te nie potwierdzaly si¢ w realnych
dziataniach nowych wiadz.

Jak przedstawiat to profesor Ignas Koncius, po przybyciu do Wilna
napotkal on wrogie stanowisko dotychczasowej, polskiej kadry uniwersy-
teckiej i odmowg wspolpracy z nim. Prasa litewska pisata, ze polscy pro-
fesorowie, ale takze zwykli pracownicy odmawiali wzigcia odpowiedzial-
nosci za utrzymanie porzadku na uczelni (,,Lietuvos zinios”, nr 287: 7).
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Efektem tego byto, w ocenie prasy litewskiej, podjecie dochodzen skiero-
wanych przeciwko polskiej kadrze.

Prasa litewska przypominata, Zze obecne dziatania to powr6t do po-
wstalego 5 grudnia 1918 r. Uniwersytetu Wilenskiego. Miata to by¢ wiec
W jej ocenie nie nowa uczelnia, a jedynie reaktywowana. Zajgcia na niej,
0 czym tez prasa litewska donosita, miaty si¢ rozpocza¢ 15 stycznia 1940 r.
Wyraznie wskazywano, ze nie ma mozliwosci, by prace podjely wszystkie
wydzialy. Informowano, Ze najpewniej uruchomione zostang wydzialy
nauk humanistycznych, teologiczny i prawa. Jednoczes$nie prasa litewska
podala, Ze na polecenie profesora Ignasa Konciusa juz 16 grudnia 1939 r.
rozpoczeto inwentaryzacje majatku uniwersyteckiego. W tym celu Mini-
sterstwo O$wiaty powotato specjalng komisj¢ przystang z Kowna (,,Lietu-
vos zinios”, nr 287: 7). Padly jasne deklaracje, ze nie bedzie zadnej ciagto-
$ci studiowania, a na uczelni¢ przyjgci zostang tylko ci przyszli studenci,
ktoérzy dostarcza komplet dokumentow i zostang zakwalifikowani na stu-
dia. Jednym z argumentow za takim rozwigzaniem miat by¢ fakt, ze czes¢
studentow wyjechata juz do Kowna, by tam na Uniwersytecie Witolda
Wielkiego kontynuowaé¢ nauki, na przyktad na Wydziale Medycznym
i Farmacji. Zadnych statystyk jednak nie przywolywano, a jednocze$nie
trudno odnalez¢ informacje o polskich studentach w Kownie w 1939 lub
1940 r. Trudno wigc te informacje traktowac¢ powaznie.

Decyzja o faktycznej likwidacji Uniwersytetu Stefana Batorego zosta-
la przyjeta przez polskie srodowiska inteligenckie ze zgroza i niedowie-
rzaniem. Proba udowodnienia przez nowe wtadze, ze Polacy to ,,przyby-
sze” niemajacy zadnych zwigzkow z Wilnem czy tez Wilenszczyzna,
wywolywata gwaltowng irytacje. Podobnie odbierano podawane przez
pras¢ informacje, ze USB byta rozsadnikiem tylko polskiej kultury, niedo-
strzegajacym litewskiej (Buchowski 2011: 228). Nie byta to prawda, ale
przeciez nie o prawdg chodzito w kolejnych przekazach prasowych.

Ten nieprzejednany stosunek Litwinow, szczegdlnie wiadz litewskich,
ujawniat si¢ nie tylko w odniesieniu do kwestii zwigzanych ze sprawami
uniwersytetu czy jego pracownikoéw. Takze inne instytucje polskiej kultu-
ry podlegaly dziataniom, ktore trudno byto interpretowac inaczej jak daze-
nie do likwidacji ich polskiej proweniencji. Przykladem moze by¢ kwestia
ksiggozbioru Biblioteki im. Wroblewskich, ktory byt bez watpienia polska
wlasno$cia, cho¢ na mocy testamentu fundatoréw nie miat opusci¢ Wilna.
W tej konkretnej sytuacji nowe, litewskie wiadze chciaty jednak zlituani-
zowac takze 1 t¢ instytucje. Planowano przenie$¢ ksiggozbior do Instytutu
Lituanistyki, tym samym doprowadzajac do likwidacji biblioteki (,,Lietuvos
zinios”, nr 295: 7). Ostatecznie z tego pomystu zrezygnowano. Ksigznica
pozostata w dotychczasowych ramach. Mozliwe, Zze byla to jeszcze jedna
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z tych decyzji, ktdre wzbudzaty powszechne niezadowolenie i wzburzenie
mieszkancow Wilna. Dzialania skierowane przeciwko polskim instytu-
cjom kultury byty powszechnie komentowane, podsycaty nastroje nieza-
dowolenia wymierzone w znajdujacych si¢ w Wilnie urzednikow litew-
skich (Matyszko 2010: 137).

Reakcja Litwindw na dziatania Polakéw

Prasa litewska sygnalizowata, ze studenci USB swojg aktywnoscig nie
tylko naruszaja prawo panstwa litewskiego, ale prowadzag wyraznie szko-
dliwa dla niego dziatalnos¢ na terenie Wilna. Organizujg nielegalne spo-
tkania, rozdajg wywrotowe ulotki i to pomimo wyraznych zakazow (,,Lie-
tuvos zinios”, nr 274: 5). To, jak przedstawiata to prasa litewska, nie
wspoélgralo z zapowiedziami nowych wladz. Jeszcze w pazdzierniku
W otwierajagcym przygotowang dla ludnosci polskiej jednodnidéwke ,,Bra-
terstwo” tekscie zatytutowanym Zrozumiec¢ — to wybaczy¢ kreslono obraz
wspolzycia, wybaczenia wczesniejszych nieporozumien i wrecz normal-
nosci relacji pod witadzg litewska (Wozniakowski 2002: 306). Niestety nie
mineto wiele czasu, a praktyka zaprzeczyta tym zapewnieniom. Szczegdl-
nie obrzydliwa byla w tym wzgledzie akcja studentéw litewskich, ktorzy
wystali enuncjacje do wladz w sprawie polskiej profesury w Wilnie (Kle-
mens 2017: 14). Wykorzystano ja do usunigcia polskich profesoréw z uni-
wersytetu, zdjgto takze z jego muréw wszelkie polskie tablice pamigtkowe,
napisy w jezyku polskim. Zmiany byty gruntowne. W prasie jednak o tym
nie zawsze pisano, bowiem nie byto to wygodne dla wiladz. Aktywnos¢
studentow USB u schytku jego istnienia — czego nie chciata zauwazy¢ li-
tewska prasa — nie wykraczata poza dotychczasows dziatalno$¢. Mtodziez
akademicka nie prowadzita polityki antylitewskiej, a zatem nie lamata sita
narzuconego prawa, zachowywala spokoj 1 powage. W archiwaliach doty-
czacych zycia studenckiego nie odnajdujemy zapisow moéwigcych o ja-
kichkolwiek wystgpieniach mtodziezy akademickiej USB przeciwko wta-
dzom litewskim.

Rownie zle litewscy zurnalisci oceniali postawe samego rektora Uni-
wersytetu Stefana Batorego, ktérego uznawali za jednego z gtéwnych
winowajcow nielegalnych w ich mniemaniu dziatan. Na tamach narodo-
wego dziennika ,,Vairas” w grudniu 1939 r. pisano: ,,.Byty rektor mowi
tak, jakby Wilno bylo jeszcze w granicach obcego panstwa i jakby mu
bylo powierzone nawigzanie stosunkow kulturalnych z Litwa. Ten fakt, ze
Wilno stato si¢ stolica Litwy i Ze tu naturalnie musi dominowac litewski
jezyk 1 kultura, rektor b. uniwersytetu wilenskiego ignoruje” (Skalski online).
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Jawnie antypolskie ataki w prasie litewskiej miaty si¢ takze powtarzaé
W nastgpnych dniach, obejmujac nie tylko kwestie srodowiska polskich
akademikow, ale nawet tak btahe sprawy, jak ogladanie polskich filméw
w kinach. , Lietuvos Aidas” wzywat, by ich nie oglada¢, bo sa niewarto-
$ciowe i mato interesujace dla litewskiego widza (Buchowski 1999: 281).

Litwini reagowali nie tylko na konkretne dziatania polskiej profesury
czy tez zwolnionych studentow USB. Mozna byto dostrzec w prasie litew-
skiej state dgzenie do przestrzegania przed polskimi wplywami czy pogla-
dami. Atakowano wszelkie odwotywanie si¢ do pogladow Szymona
Askenazego czy Stanistawa Kutrzeby (,,Lietuvos Zinios”, nr 291: 5).
Szczegolne oburzenie litewskich dziennikarzy budzity polskie poglady
odnoszace si¢ do losow Wilenszczyzny, zamieszkiwania na jej terenie
Polakow. Uwazano je za grozne i zdecydowanie przestrzegano przed
przyjmowaniem lub tez upowszechnianiem ich na nowym uniwersytecie
w Wilnie. Jak wskazywano, poglady obu polskich historykoéw sg czasami
zbyt bezkrytycznie powtarzane przez czes¢ profesury nadal pracujacej
W Wilnie. W kolejnych numerach litewskich gazet znajdowaty si¢ wezwa-
nia ,,Pamietajmy o ziemi wilenskiej, spustoszonej przez polska okupacje
i wesprzyjmy wysitki pomocowe mieszkancow Wilna” (,,Lietuvos Zinios”,
nr 291: 7). Mozna powiedzie¢, ze budowanie falszywego, czasami wrecz
absurdalnego obrazu $wiata byto oficjalnie przyjeta linig dwczesnej prasy
litewskiej. Pomiedzy tym, co starata si¢ pokazywac prasa polska, choé¢
i tak mocno ograniczana przez cenzurg litewska, a tym, co kreowata prasa
oficjalna podlegta rzadowi w Kownie, byt ogromny rozdzwigk. Warto
takze pamieta¢, ze niektore tytuty prasowe ukazujace sie w Wilnie formal-
nie wychodzity w jezyku polskim, ale byly kreowane przez litewskich
redaktoréw i skierowane do tej czesci ludnosci litewskiej, ktora stabo
postugiwata si¢ jezykiem narodowym, po wielu latach zamieszkiwania
w Polsce zdecydowanie swobodniej korzystata z jezyka polskiego. Takim
pismem bylto chocby ,,Nowe Stowo”, ktére komentowato biezace i histo-
ryczne wydarzenia zgodnie z oczekiwaniami wiadz litewskich (Woznia-
kowski 2002: 242—-243).

Ktopoty socjalne akademikéw w Wilnie

Likwidacja Uniwersytetu Stefana Batorego byta nie tylko ciosem
W polska nauke czy szerzej — kulture 1 brutalnym tamaniem wszelkich
miedzynarodowych standardow. Byt to takze poczatek poteznych klopo-
tow socjalnych, ktore miaty dotkna¢ kadry polskiej uczelni. Jak donosita
prasa litewska, profesorom USB nakazano nie tylko wyprowadzi¢ si¢
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z uczelni, ale takze z mieszkan, ktore dotad zajmowali (,,Lietuvos Zinios”,
nr 294: 10). Oficjalnym argumentem dla tych decyzji, wyraznie wskazy-
wanym w prasie litewskiej, byta przeprowadzka do Wilna czgsci profeso-
row litewskich z Kowna, ktorzy mieli przeja¢ katedry na nowo otwiera-
nym uniwersytecie. To wilasnie dla nich miano szykowa¢ miejsca —
W trybie pilnym”, jak pisata prasa — opuszczane przez polskich profeso-
row. Pomimo tak trudnej sytuacji profesorowie nie mysleli tylko o sobie,
ale starali si¢ pomagac Polakom w Wilnie, ktorzy znajdowali si¢ w jeszcze
gorszej sytuacji. Na czele Akademickiego Komitetu Pomocy stanat rektor
USB profesor Stefan Ehrenkreutz (Roman 2021: 53). O tej formie aktywno-
$ci polskiego srodowiska naukowego w Wilnie prasa litewska nie wspomi-
nata. Utrzymanie niekorzystnego obrazu polskich akademikow bylo wy-
godniejsze. Mozna takze odnie$¢ wrazenie, ze cze$¢ prasy litewskiej po
prostu ignorowata sprawy polskiej profesury w Wilnie (Wozniakowski
2002: 246). Mozliwe, Zze uznawano, ze cisza w tej kwestii moze doprowa-
dzi¢ do usunigcia tematu dawnego polskiego uniwersytetu w Wilnie z dys-
kursu spotecznego w miescie.

O ile ktopoty polskich profesorow czy studentow USB w zasadzie nie
interesowaty redaktoréw prasy litewskiej, o tyle sporo miejsca poswigcali
oni kwestiom zapewnienia odpowiedniego poziomu materialnego studen-
tom litewskim. Podnosili konieczno$¢ zagwarantowania im zakwaterowa-
nia, ale tez wyraznej pomocy materialnej/finansowej. Od poczatku wskazy-
wano, ze koordynatorem tego wsparcia powinny by¢ litewskie organizacje
studenckie, najlepiej znajace potrzeby srodowiska i jednoczesnie pilnujace,
by pomoc nie trafita w niewtasciwe rece (,,Lietuvos zinios”, nr 275: 12).
Zabiegano o to juz od poczatku grudnia 1939 r., cho¢ jeszcze w tym czasie
istnial USB i odbywatly si¢ na nim zajecia akademickie. Faktem jest, Ze
polscy studenci manifestowali swoje patriotyczne, polskie postawy i wy-
stepowali przeciwko litewskim zarzadzeniom (Buchowski 2019: 34). Nie
moglo to umkna¢ prasie litewskiej. Trudna sytuacja ekonomiczna polskich
studentow byla bardzo tatwo dostrzegalna. Nie moglo by¢ inaczej skoro po
zamknigciu uczelni znalezli si¢ bez srodkow do Zycia, a jedyng pomoc po-
czatkowo $wiadczyla im Fundacja Kosciuszkowska (Rappaport 2020: 48).
W Zaden sposob jednak nie mogla ona zapewni¢ choc¢by minimalnych
podstaw do przetrwania ekonomicznego tak duzej grupy ludzi.

Jesli juz prasa litewska pisata o problemach ekonomicznych studen-
tow dawnego Uniwersytetu Stefana Batorego, to niestety w ztym $wietle.
Pod koniec listopada 1939 r. donosita, ze do Wilna powrdcito wielu stu-
dentéw medycyny ,,polskiej” uczelni, ktorym skonczyly sie¢ stypendia
bedace Zzrodlem ich utrzymania (,,Lietuvos zinios”, nr 267: 7). Wedle re-
daktoréw litewskiej prasy stanowia oni problem, ktdrego jedynym rozwia-
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zaniem jest zakonczenie istnienia samej uczelni i uniemozliwienie ciggte-
g0 jatrzenia w tej kwestii. Wzywano, by tej decyzji nie odsuwac w czasie,
bo niemozliwe jest dalsze istnienie w Wilnie polskiego uniwersytetu.
Tymczasem spora cze$¢ mlodziezy akademickiej zaangazowata si¢ w tym
czasie w dzialalno$¢ Towarzystwa Samopomocy Obywatelskiej, starajac
si¢ pomdce znalez¢ kat polskim uchodzcom, ktérzy w wyniku zawieruchy
wojennej trafili do Wilna (Roman 2021: 45). O ile polska prasa z uznaniem
pisata o szlachetnym zaangazowaniu studentéw, o tyle prasa litewska
w ogole o tym nie wspominata. A jesli o polskich studentach juz pisata, to
w kontekscie organizowania demonstracji skierowanych przeciwko nowej
wiadzy, przeciwko likwidowaniu uczelni i pozbawianiu studentow statusu
akademickiego. W ocenie historykow to, ze do wystapien w Wilnie do-
chodzito, bylo jednak dowodem pewnej normalizacji sytuacji w miescie
i braku radykalnych represji wobec ludnoSci ze strony aparatu przemocy,
czyli choéby policji (Roman 2009: 565).

Litewska prasa wrecz pastwita si¢ nad losem, szczeg6lnie ekonomicz-
nym, polskich studentéw. 23 grudnia 1939 r. na tamach ,,Lietuvos Aidas”
w artykule zatytutowany W wilenskim labiryncie cen Vytautas K. Labu-
naitis pisal, ze polscy studenci nadaja si¢ jedynie na sprzedawcow i kol-
porteréw prasy i zestawiat to z podnoszonym pono¢ przez nich poczuciem
wyzszos$ci kultury polskiej (Skalski online; Lossowski 1991: 65). Szyder-
stwom nie byto konca. Niestety bieda, zwtaszcza po odebraniu wszelkich
srodkow do zycia przez wladze wilenskie, przymuszata bytych polskich
studentow do imania si¢ wszelkich zaje¢. Litwini nie spodziewali sie, ze
ich moment triumfu potrwa jedynie chwile, a wichry i pozoga wojny za
moment ogarng ich wszystkich.

By jednak zachowac obiektywizm prowadzonej analizy, nalezy
wspomnie¢, ze 20 grudnia 1939 r. litewskie Ministerstwo Oswiaty ztozylo
wniosek, by jednak na poczatku stycznia wyptaci¢ pobory polskim pra-
cownikom uniwersytetu jako form¢ odszkodowania za utracong prace.
Rzad litewski uznat jednak t¢ propozycje za niedopuszczalng (LCVA,
fond 391, Ap 4, nr 1486, 46). Byly wiec rézne postawy, nawet jesli ofi-
cjalna prasa nie wszystkie te niuanse przekazywata.

Sprawy uniwersytetu starego/nowego

Likwidacja polskiej uczelni wymusita na wladzach litewskich nie tyl-
ko organizacj¢ nowej wszechnicy, ale takze przygotowanie jej statutu.
Zajat sie tym rzad litewski. Nowy statut zostat przyjety w drugiej polowie
grudnia 1939 r. i od poczatku zaktadat, ze uniwersytet w Wilnie, powsta-
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jacy w miejsce starego, polskiego, bedzie jednak sporo mniejszy (,,Lietu-
vos zinios”, nr 291: 6). Okre§lono wyraznie liczb¢ planowanych do zatrud-
nienia pracownikow na kazdym z otwierajacych si¢ wydzialow, powtarzajac
W znacznej mierze struktur¢ Uniwersytetu Stefana Batorego. Najwigkszy
miat by¢ Wydzial Humanistyczny, na ktorym planowano zatrudni¢ 23 star-
szych pracownikdéw (w tym szczeg6lnie profesorow) i 27 mtodszych. Prasa
litewska w zaden sposob nie komentowata, ilu z tych pracownikow miato
wywodzi¢ si¢ z poprzedniej uczelni. Podobnie tez nie wspominata, czy
planowane lub cho¢by mozliwe jest zatrudnienie polskich naukowcow.
Kwestie te po prostu byly pomijane.

Sprawy USB miaty powraca¢ jeszcze dtugo po jego rozwigzaniu. W za-
chowanej dokumentacji mozna odnalez¢ pismo prorektora USB profesora
Stanistawa Zajaczkowskiego bedace odpowiedzig na ataki prasy litewskiej,
ze nadal wyptacane sg pobory dla polskiej kadry akademickiej (LCVA, fond
391, Ap 4, nr 1486, k. 12). Co interesujace, pismo to ujawnia, ze wladze
litewskie przejety potezna kwote 332 102 zt z kasy uniwersytetu, ktora wy-
dano na inne cele niz utrzymanie uczelni w Wilnie. Pod tym pismem podpi-
sato si¢ kilkudziesigciu polskich naukowcow, wskazujac, ze nie posiadaja
oni obecnie $rodkow do zycia. Wiadz litewskich te klopoty nie interesowa-
ly, a prasa litewska kreowata inny obraz Owczesnej sytuacji. Podobne
o$wiadczenie do wiadz litewskich ztozyli studenci wyrzuceni z akademikow
(LCVA, fond 391, Ap 4, nr 1486, k. 15-16v). Tu takze reakcji wtadz nie
bylto, a wszelkie studenckie protesty litewska prasa uznawata za podburza-
nie rozruchéw i zaklocanie spokoju spotecznego w Wilnie.

Jeden czy dwa uniwersytety?

Dla prasy litewskiej kazda nowa wiadomos$¢ zwigzana z uniwersyte-
tem w Wilnie byla interesujaca. Z dumg informowala ona, ze Senat Repu-
bliki Litewskiej przyjat nowa ustawe o uniwersytetach litewskich i na jej
podstawie mozna byto juz bez Zzadnych probleméw organizowa¢ nowa,
w petni litewska uczelni¢ w stolicy (1939, ,,Lietuvos zinios”, nr 292: 17).
Traktowano to jako kolejny krok na drodze do normalizacji sytuacji po
przylaczeniu Wilenszczyzny do panstwa litewskiego.

Dla wtadz litewskich dalsza dziatalnos¢ polskiego uniwersytetu byta
nie do zaakceptowania. W efekcie prasa litewska informowala wytacznie
o dzialaniach, ktore miaty odnosi¢ si¢ do nowej, juz litewskiej uczelni.
23 grudnia, jak przekazywata, Departament Kultury Ministerstwa Oswiaty
podjat decyzje o wznowieniu rozméw kwalifikacyjnych dla miodych lu-
dzi, ktorzy zamierzali podja¢ studia (,,Lietuvos zinios”, nr 294: 7). Zawia-
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damiano, ze zajecia akademickie rozpoczng si¢ w styczniu 1940 r. O ja-
kiejkolwiek formie kontynuowania studiéw nie mogto by¢ mowy, a juz na
pewno nie mozna znalez¢ na ten temat wzmianek w prasie litewskiej. Jed-
noczesnie to wlasnie nowa, litewska uczelnia wystawiata dokumenty po-
twierdzajace studia 1 uzyskanie dyploméw na USB przed 1939 r. (LCVA,
fond R-856, Ap. 1, nr 24, k. 13, 43 i in.). Okazywalo si¢, ze archiwum USB
pozostawato w swej kontynuacji na uniwersytecie, a stosowne komorki
administracyjne wydawaty na podstawie jego dokumentéw odpowiednie
zaswiadczenia. Przy braku kontynuacji dokumenty mialy znalez¢ si¢
W Archiwum Panstwowym, ktore takowe zaswiadczenia takze mogly
wystawiac.

Nie brakowato tez w prasie litewskiej tresci, ktore miaty pokazywac
normalnos$¢ zycia studenckiego w Wilnie, jakby nie tylko nic si¢ nie zda-
rzyto w ostatnich miesigcach, ale takze symbioza pomiedzy srodowiskami
wilenskim i kowienskim byta odwieczna i naturalna. Tworzono w ten spo-
sOb sztuczny obraz rzeczywistosci, zapowiadano w tym duchu m.in., ze
Wilno szykuje si¢ na $wigteczny najazd studentow w grudniu 1939 1. (,,Lie-
tuvos zinios”, nr 292: 21). Studenci USB powoddéw do $wigtowania nie
mieli i przez wtadze litewskie nie byli traktowani jako cztonkowie spotecz-
nosci akademickiej, a niewielka grupa studentéw z Kowna w miescie, ktore
przez lata styneto z duzej liczby zakow, robita raczej przygnebiajace wraze-
nie. Prasa litewska kreowata jednak inny obraz rzeczywistosci i mozliwe,
ze cze$¢ spoleczenstwa litewskiego, zwlaszcza mieszkajgca z dala od
Wilna, gotowa byla w te¢ narracje uwierzy¢. Calej sytuacji pikanterii
dodawat fakt, ze prasa informowata, ze nie bedzie problemu z rozlokowa-
niem studentow w akademikach, bo ci w Wilnie zamieszkaja w domach
studenckich specjalnie dla nich wybudowanych. Nie wspominano jednak, ze
wybudowato je panstwo polskie i byt to majatek de facto ukradziony po
wrzesniu 1939 r. Jak z radoScig informowala prasa, studenci z Kowna tu
w Wilnie bedg mieli duzo lepsze warunki mieszkaniowe. Towarzyszyty
temu jeszcze mniej przyjazne komentarze: ,,Istnieja dwa duze akademiki,
budynki, w ktérych moga mieszka¢ prawie wszyscy studenci, przenoszacy
si¢ na Wydzial Medyczno-Farmaceutyczny. Dolozymy wszelkich staran,
aby zapewniC¢ studentom jak najwiekszy dostep do tych budynkéw. Obecni
mieszkancy akademikow beda musieli zrezygnowaé ze swoich pokoi
w prawdziwym Uniwersytecie Wilenskim” (,,Lietuvos zinios”, nr 285: 5).
Trudno bylo szuka¢ w prasie litewskiej w tamtych dniach niuansowania
sytuacji. Kreowano obraz jednoznaczny, czarno-biaty: poprzednio byt nie-
prawdziwy uniwersytet i niestuszni ludzie na niego uczgszczajacy, teraz
za$ wszystko stawato si¢ prawdziwe i wlasciwe.
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Nie brakowato za to informacji, ze opuszczane budynki Uniwersytetu
Witolda Wielkiego w Kownie — co byto efektem realnego przenoszenia
jego kadry do Wilna — wtadze litewskie przekazywaty gimnazjom, popra-
wiajac ich warunki lokalowe (,,Lietuvos zinios”, nr 288: 6). Nasuwalo si¢
naturalnie pytanie, na ile Litwa byta w stanie prowadzi¢ dwa uniwersytety
rownocze$nie — W Kownie i Wilnie. Co prawda, formalnie istniaty dwie
uczelnie, faktycznie jednak ceng powstania i rozwoju nowego uniwersyte-
tu w Wilnie byto ,,kanibalizowanie” uczelni kowienskiej. Juz w listopa-
dzie 1939 r. prasa litewska wspominata o tym problemie i wskazywala, ze
chociaz na Litwie powinny by¢ dwa uniwersytetu, ale nie powinno dojs$¢
do dublowania wydziatéw na nich, tak by nie stanowily one nadmiernego
obciazenia dla budzetu panstwa, a jednocze$nie dawaty mlodym Litwinom
pelna palete mozliwosci ksztatcenia (,,Lietuvos Zinios”, nr 268: 8). Uzywa-
no w tym wzgledzie ciekawej argumentacji. Nie mozna, wedtug redaktorow
prasy litewskiej, przenies¢ do Wilna jedynie kilku (dwoch, trzech wydzia-
16w z Kowna). W Wilnie musi by¢ uniwersytet i ma on by¢ litewski.

Ten proces przechodzenia z Kowna do Wilna, cho¢ powolny, byt jed-
nak wyraznie widoczny i prasa litewska jednoznacznie go sygnalizowata.
Co prawda jedna z najwazniejszych litewskich korporacji studenckich
,,Zalgiris” miala formalnie pozosta¢ w Kownie, jednak uroczyste obchody
swojej rocznicy 12 lat istnienia zaplanowala w Wilnie na 4 lutego 1940 r.
(,,.Lietuvos zinios”, nr 285: 5). Tam bowiem w tym czasie znajdowatla si¢
juz wiekszos¢ jej cztonkow. Notabene nawet sami Litwini dostrzegali
problem utrzymania uniwersytetow w Kownie i Wilnie, o czym jedno-
znacznie informowata ich prasa (,,Lietuvos Zinios”, nr 279: 5). Jak pisano,
oba miasta sg duze i stanowig wazne osrodki, wigc nie mozna sobie wyob-
razi¢, by nie posiadaly uniwersytetu. Jednocze$nie prasa wskazywala, ze
jedna uczelnia podzielona na dwa oddzialty w obu miastach to bylby twor
sztuczny i zdecydowanie niewygodny ze wzgledéow administracyjnych.
Wskazywano takze na ogromne koszty, ktore generuje utrzymanie uni-
wersytetu, i ze to takze trzeba mie¢ na uwadze (,,Lietuvos zinios”, nr 256:
6). Starano si¢ radykalnie cig¢ te koszty tak bardzo, ze na nowej uczelni
uzywano nawet drukow Uniwersytetu Witolda Wielkiego, przekreslajac
tylko jego nazwe (LCVA, fond R-856, Ap. 1, nr 24, k. 52, 53 i inne). Do
czerwca 1940 r. wilenski uniwersytet nie doczekat si¢ powszechnego sto-
sowania wlasnego papieru z odpowiednimi nadrukami.

W informacjach prasowych nie pojawita si¢ choéby wzmianka o moz-
liwo$ci zachowania USB. To nie byto w ogodle rozpatrywane. Kreowano
wregez koncepeje stworzenia az czterech uczelni wyzszych na Litwie,
w tym dwoch uniwersytetéw, jednej uczelni handlowej i jednej rolniczej
(Labanauskas, ,,Lietuvos zinios”, nr 279: 5). Planéw tych ostatecznie do
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czerwca 1940 r. nie udato si¢ zrealizowac i poza likwidacja USB trudno
bylo ogtlosi¢ jakis wigkszy sukces w litewskim szkolnictwie wyzszym
w latach 1939-1940.

Uniwersytetu juz nie ma, a jednak jako$ tam jest

Pomimo tego, ze prasa litewska jednoznacznie wzywala swoje wladze,
by: ,,W tej sytuacji (...) jak najszybciej rozwigza¢ kwestie¢ Wilna [uniwersy-
tetu] w sposdb bardziej korzystny dla narodu litewskiego, a mianowicie
przywroci¢ historycznemu miastu litewskiemu, Wilnu, catkowicie litewski
charakter” (1939, ,,Lietuvos zinios”, nr 274: 5), zadanie to nie bylo ani pro-
ste, ani realnie mozliwe do wykonania. Co prawda, formalnie polski uni-
wersytet nie istnial, a w jego miejsce powstat litewski, jednak faktycznie
wiadze uniwersyteckie kontynuowaty rok akademicki 1939/1940 i uznawa-
ty dawnych studentow USB za swoich, a wiec takze za formalnie zobowia-
zanych do optat kolejnych procedur administracyjnych (LCVA, fond R-856,
Ap. 1, nr 24, 234).

Jeszcze w 1940 r. kancelaria nowego uniwersytetu wysytata pisma
W jezyku polskim. Uznawata tez nazewnictwo z okresu miedzywojenne-
go, kierujac np. korespondencj¢ do Stanistawowa, cho¢ w tym czasie,
pod okupacja sowiecka, byt to juz Stanislav (LCVA, fond R-856, Ap. 1,
nr 24, 578). Tego typu dokumentow zachowato si¢ catkiem sporo, co po-
zwala postawié teze, ze obraz budowany przez prase litewska, co prawda
z uporem i konsekwencja, nie znajduje potwierdzenie w zachowanym
materiale Zrodtowym.

Marzenia i idee Litwinow o ich Wilnie, wy$nionym przez lata
dwudziestolecia miedzywojennego, zderzyty si¢ pod koniec 1939 r.
z brutalng rzeczywistoscig (Miknys 2016: 153). Odnosito si¢ to takze
do sprawy szybkiego i samodzielnego uruchomienia litewskiego uni-
wersytetu w Wilnie. Nie byly w stanie podota¢ temu wyzwaniu. Dlatego
tak wiele dziatan, takze administracyjnych, byto jednak kontynuacja linii
przyjetej przez USB. Juz w kilkanascie dni po przejeciu kontroli nad Wil-
nem 1 Wilenszczyzna wiladze litewskie zdecydowaly si¢ na probe szybkie;j,
mozna powiedzie¢, sitowej asymilacji tych ziem z reszta kraju. To za$
oznaczato likwidacj¢ wszelkich polskich instytucji kultury i nauki, w tym
w oczywisty sposob rowniez Uniwersytetu Stefana Batorego (Szczurow-
ski 2012: 174). Formalna likwidacja byta procesem uznanym za koniecz-
ny. I o niej pisata prasa litewska. O faktycznej jednak kontynuacji dziatan
polskich instytucji, cho¢ rzecz jasna nieoficjalnej, juz nie pisaty. To naru-
szatoby przyjety nurt propagandowy.



Obraz likwidacji Uniwersytetu Stefana Batorego. .. 79

Zamiast tego litewska prasa wolata publikowa¢ karykatury, ktore mia-
ly pokazywac upadek polskiego srodowiska akademickiego i wySmiewaé
spuscizng po polskim uniwersytecie. W gazecie ,,XX Amzius” opubliko-
wano karykaturg pt. ,,Wilenscy zebracy”, na ktorej stylizowana na Polaka
wasata posta¢ zebrze o ,,chocby potowe pensji, by podnies¢ kulture Li-
twy”. Postaé ta puszcza z adaptera podpisanego ,,Uniwersytet Batorego”
odglosy imitujgce hasto ,,Niech zyje Polska” (Skalski online). Takie ry-
sunki pojawialy si¢ w gazetach do$¢ czesto i byly traktowane przez lud-
no$¢ polska jako dowdd nienawisci Litwindw wobec polskiej inteligencji.

Dziatania strony litewskiej byly konsekwentne. Przejecie polskiej
uczelni byto jednym z fundamentéw odzyskania Wilna. Traktowano je nie
tylko jako akt sprawiedliwosci za polska agresje na Wilenszczyzng, ale
takze fundament odbudowy litewskiego ducha narodowego na terenie calej
prowincji. Nawet bowiem prasa litewska nie ukrywala, ze wiasnie tu, na
obszarze Wilna i Wilenszczyzny, tego litewskiego ducha brakuje i wiadze
oraz spoteczenstwo czeka cigzka praca nad jego odnowieniem (,,Lietuvos
zinios”, nr 284: 6). W tej walce istotng role odegra¢ miat Uniwersytet Wi-
leniski. Nikt owczesnie, takze redaktorzy litewskich gazet, nie przewidywal,
ze nawet ten pierwszy rozpoczety w Wilnie rok akademicki nie zostanie
ukonczony w niepodleglym panstwie. ,,Pokojowa inwazja” sowiecka
z czerwca 1940 r. ostatecznie przekreslita te plany. W miejsce bowiem
lituanizacji rozpoczgta si¢ sowietyzacja. To jednak jest juz inna historia. Jak
wspominat potem Michat Romer, cze$¢ z tych dziennikarzy litewskich,
ktdrzy przescigali si¢ w antypolskich i nacjonalistycznych paszkwilach, po
wkroczeniu wojsk sowieckich nagle zaczela sie wystugiwaé nowej wila-
dzy. Przyktadem byli cho¢by dziennikarze ,,Vilnias Balsas”, w tym Rapo-
las Mackonis, ktorzy styngli z atakéw na Polakéw w Wilnie. Ich stosunek
do $rodowiska akademickiego byt skrajnie niechetny (Wozniakowski
2021: 29), i to pomimo tego, ze przeciez nowy litewski uniwersytet nadal
zatrudnial cze$¢ polskiej kadry naukowej. W pewnym stopniu ta sytuacja
przypominata kwesti¢ utworzenia stalego litewskiego teatru dramatyczne-
go w Wilnie. Cho¢ polskie sceny teatralne starano sie¢ ogranicza¢ w ich
aktywnos$ci (Lossowski 1981: 171), to do czerwca 1940 r. nie udalo sie,
pomimo intensywnych zabiegow, uruchomic litewskiej statej sceny tea-
tralnej (Wozniakowski 2002: 249). W tej sytuacji probowano ratowaé
sytuacj¢ wizytami teatrow kowienskich, ktore w Wilnie wystawiaty swoje
przedstawienia. Uniwersytet rowniez dziatal wyltacznie dzigki przybywa-
jacym z Kowna do Wilna naukowcom, a takze dzigki wsparciu Polakdw
zatrudnianych na pomocniczych stanowiskach. Profesor Stanistaw Za-
jaczkowski, znakomity mediewista zwolniony z Uniwersytetu Stefana
Batorego, zatrudniony zostal przez wladze litewskie w Archiwum Pan-
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stwowym w Wilnie i to na stanowisku dyrektora. Z niego usungta go do-
piero wladza litewska 28 czerwca 1941 r., a wigc po wkroczeniu do miasta
Niemcow, pozwalajac jedynie na zatrudnienie tymczasowe, na stanowisku
pomocniczym (Archiwum S. Zajaczkowskiego, ,,Jsakymas”, nr 40, z 1941).
Represje wobec polskiego srodowiska akademickiego w Wilnie nie za-
konczyly sie bowiem w 1940 r.

Warto podkresli¢, ze ta zmiana tonu litewskiej prasy nastgpita juz
wezesniej. Na potwierdzenie mozna tu przywotaé artykul opublikowany
W ogolnokrajowym dzienniku ,,Lietuvos aidas” 31 maja 1940 r., zatytuto-
wany Tradycyjne przyjacielskie stosunki Litwy i ZSRR pozostang nienaru-
szone (Koztowska 2024: 148). Prasa litewska powoli przygotowywata oby-
wateli na nieuniknione. Dla ciagle pozostajacych w Wilnie i jego okolicach
polskich akademikow i polskich studentow byty to sygnaly, ze ich status
moze ulec pogorszeniu. O postgpowaniu Sowietow na zajetych ziemiach
Il Rzeczypospolitej wiele juz wiedziano, a ryzyko wywozki na wschod,
zwlaszcza przedstawicieli elit intelektualnych, byto wiecej niz realne.

Préba podsumowania

Podstawa niniejszych rozwazan byla analiza jednej z najwazniej-
szych 6wczesnie gazet litewskich, ,,Lietuvos Zinios”, ktéra wydawana
byta od 1922 r. i dorobita si¢ opinii nie tylko wiarygodnego, ale repre-
zentujgcego centrystyczne poglady pisma (Wozniakowski 2021: 22).
Niemniej jednak Michal Romer w swoich dziennikach wyraznie zazna-
czat, ze w 1939 r. nie potrafil juz czyta¢ tego periodyku ze wzglgdu na
mocno antypolskie nastawienie tytutu, a to w toku tu poprowadzonej
analizy dato si¢ potwierdzi¢c. W Wilnie ukazywatly si¢ takze tytuty pra-
sowe w jezyku polskim kontrolowane przez wiadze litewskie, czasami
wrecz jedynie tylko polskojezyczne, ale takze takie, ktore spogladaly
w strong sowieckiej Rosji, mocno infiltrowane przez srodowiska komu-
nistyczne, ktore zyskaly na znaczeniu po czerwcu 1940 r. (Myslinski
1968: 200). Dla tych pism kwestie polskiego uniwersytetu, jego losu czy
tez kadry na nim pracujacej, byly marginalne, skutkiem czego tematyka
ta pojawiata si¢ tam jedynie incydentalnie i w Zaden sposob nie poszerza
wiedzy o sytuacji wszechnicy.

Pojawiajace si¢ na tamach analizowanych tytutow teksty poswieco-
ne Uniwersytetowi Stefana Batorego maja jednoznaczny wydzwigk.
Obok tych, ktére informowaly o kolejnych ruchach witadz litewskich,
zasadniczo pojawialy si¢ takie, ktore tworzyly obraz tamania prawa li-
tewskiego przez srodowisko polskich akademikéw. Nie probujac wcho-
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dzi¢ w ostateczne oceny, mozna jednak postawic teze, ze gazeta nie tyl-
ko reprezentowata poglady srodowisk bliskich wladzom w Kownie, ale
takze probowata wywiera¢ na nie nacisk. Kwestia polskiego uniwersyte-
tu w Wilnie byla jednym z najwazniejszych poruszanych na jej tamach
tematdéw. Likwidacja wszechnicy konczyta pierwszy okres wiladzy Li-
twindow w miesdcie, ten bardziej liberalny. Prasa litewska zasadniczo
wzywata do zaostrzenia kursu politycznego wobec polskich §rodowisk,
ktore postrzegala jako zagrozenie dla interesow panstwa. Obraz, jaki
odnajdujemy w ,,.Lietuvos zinios”, ale takze innych litewskich periody-
kach, znaczaco r6zni si¢ od tego, jaki wylania si¢ z prasy polskiej w tym
samym czasie. To dualne postrzeganie 6wczesnej atmosfery, podejmo-
wanych decyzji czy tez ich konsekwencji utrwalato si¢ w nastgpnych
latach. Spor o oceng tamtych zdarzen miat si¢ dokonywac w przysztosci
juz nie tylko na tamach prasy.

Jak stusznie pisza wspolczesnie historycy, rozbieznosci pomigdzy
polskimi i litewskimi historykami nie s3 tajemnica. Do dzi§ na wiele
kwestii patrzg oni zupehlie inaczej (Jamrozy 2014: 150). Zapominaja
jednak, ze te rozbiezno$ci po prostu byty faktem i to doskonale do-
strzegalnym juz owczesnie. Wystarczyto uwaznie $ledzi¢ to, co przy-
nosita prasa polska i litewska w dniach przetomu 1939 i 1940 r. Nieste-
ty ani wtedy, ani wspolcze$nie nie przygladamy si¢ S$wiatu dosé
uwaznie. Jak zauwaza jeden z historykéw litewskich, w 1939 r. Litwini
nie chcieli dostrzec, ze traktat litewsko-sowiecki w sprawie przekaza-
nia Wilna i Wilenszczyzny byt jasng zapowiedzia konca panstwowosci
Litwy (Zulys 2015: 27). Udawano jednak, ze tak nie jest, i w te kilka
miesiecy rozpe¢tano histeri¢ narodowa oraz jednoczesnie antypolska.
Udzial w niej wzigla takze prasa litewska, ktora byta wygodnym narzg-
dziem w rekach wladzy.
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Abstract

The Second World War was a conflict of critical importance for Finland's existence
as an independent political entity. Between 1939 and 1945, the country waged war
against both Moscow and Berlin. Complex geopolitical circumstances forced the Finnish
political class to make many dramatic choices, including those concerning the country's
economic model. War reparations awarded to the Soviet Union and limited sovereignty
required skilful political and economic manoeuvring. The aim of this article is to charac-
terise the impact of post-war reparation burdens on the transformation of the Finnish
economic model and to assess the effectiveness of the policy of balancing between the
Eastern and Western blocs in conditions of limited sovereignty. Finland's economic
situation, particularly its foreign trade (major trading partners and the trade structure), is
shown in comparison with other Nordic countries. To this end, reports from the Bank for
International Settlements and the United Nations were used. The article also shows that
Finland, despite not participating in the Marshall Plan, took part in Western economic
ventures, skilfully balancing its foreign policy based on the principle of neutrality.
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Gospodarcze odnowienie Finlandii w latach 1945-1952
Streszczenie

1T wojna $wiatowa byta konfliktem o krytycznym znaczeniu dla egzystencji Finlandii
jako samodzielnego bytu politycznego. W latach 1939—1945 kraj ten prowadzil dziatania
zbrojne skierowane zaréwno przeciwko Moskwie, jak i Berlinowi. Skomplikowane uwa-
runkowania geopolityczne stawiaty finska klasg polityczng w obliczu wielu dramatycznych
wyboréw, takze tych dotyczacych modelu gospodarczego kraju. Reparacje wojenne przy-
znane na rzecz Zwigzku Sowieckiego i ograniczona suwerenno$¢ wymagaly prowadzenia
kunsztownej gry w wymiarze politycznym i gospodarczym. Celem niniejszego artykutu jest
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charakterystyka wptywu powojennych obciazen reparacyjnych na transformacj¢ finskiego
modelu gospodarczego oraz ocena skuteczno$ci polityki balansowania miedzy blokiem
wschodnim a zachodnim w warunkach niestabilnego otoczenia migdzynarodowego. Sytuacja
gospodarcza Finlandii, a w szczeg6lno$ci wymiana zagraniczna (kierunki i struktura),
zostata pokazana na tle pozostalych krajow nordyckich. W tym celu wykorzystano m.in.
raporty Banku Rozrachunkow Miedzynarodowych oraz Organizacji Narodow Zjedno-
czonych. Artykut pokazuje rowniez, ze Finlandia, pomimo braku uczestnictwa w planie
Marshalla, brata udziat w przedsiewzieciach gospodarczych Zachodu, umiejetnie balansujac
w polityce zagranicznej w oparciu o zasade neutralnosci.

Stowa kluczowe: odbudowa gospodarcza, reparacje, finlandyzacja, wymiana handlowa

Introduction

Geopolitics gave Finland a specific place at the end of the Second
World War. In view of Finnish setbacks on the front, Anthony Eden, the
British foreign secretary, stated in his memorandum Soviet Policy in Eu-
rope outside the Balkans of August 9, 1944: “Although we shall no doubt
hope that Finland will be left some real degree of at least cultural and
commercial independence and a parliamentary regime, Russian influence
will in any event be predominant in Finland, and we shall not be able, nor
would it serve any important British interests, to contest that influence”
(Aunesluoma 2012: 231). As a result, Finland became as Oula Silven-
noinen famously put it “an East European country with East European
problems” (Silvennoinen 2013). Despite a challenging starting position,
Finland managed to move away from its Eastern European predicament
and confirmed its location in Europe as a Nordic country. This piece
features the most critical challenges facing the Finnish state in 1945,
highlighting its political and economic choices and comparing them with
a natural reference group, i.e., the other Nordic countries.

Like most European countries, Finland's fate was significantly im-
pacted by the Second World War. Finland waged war against the USSR,
first alone (the Winter War from November 30, 1939), then from 1941 as
part of the Continuation War, alongside Germany, and from 1944, at the
request of the USSR, it fought a war in Lapland against its erstwhile Ger-
man allies (October—November 1944, with the last Germans leaving Fin-
land in April 1945). The war resulted in the loss of approximately 13 per
cent of the territory to the USSR, including Karelia with Viipuri (Vyborg)
and the districts of Salla and Petsamo (with nickel deposits). The loss of
Karelia resulted in the displacement of as many as 400,000 inhabitants
(10 per cent of the Finnish population). It had a significant impact on Finn-
ish production: in 1938, the industrial production of Karelia accounted for
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11 per cent of the total national output, with the production of pulp ac-
counting for a quarter of the total. The same was true for the production of
electric power, which resulted in the continuation of domestic electricity
rationing until 1948. The Soviets also obtained a 50-year lease on Porkka-
la, located within artillery range of Helsinki. The border with Finland was
moved to a distance of approximately 150 km from Leningrad.

Finland lost valuable ports that had handled almost 20 per cent of its
prewar exports. In 1938, the ceded area accounted for 13 per cent of agricul-
tural production and around 10 per cent of forestry. It also produced nearly
25 per cent of the developed hydroelectric power (Fredrickson 1960: 18).
The losses included 432 plants and approximately 1000 km of railway
tracks (17 per cent of the national total). As much as 15 per cent of Finland's
prewar paper and energy industry production was in the lost territories.

Approximately 85,000 Finnish soldiers were killed during these wars.
Civilian deaths totalled approximately 2,000. Altogether, these fatalities
represented about 2.2 per cent of Finland's population before the war.
Roughly 200,000 individuals were wounded (Pihkala 1999: 28). The Con-
tinuation War itself claimed the lives of 66,000 soldiers (Table 1).

Table 1. Finnish Military Casualties in Finland's Wars, 1939-1945

Winter War (November 1939 — March 1940)

Killed/missing in action 27,000

Wounded 44,000

Continuation War (June 1941 — September 1944)

Killed/missing in action 66,000

Wounded 150,000

Lapland War (September 1944 — April 1945)

Killed/missing in action 1,000

Wounded 3,000

Source: Tuunainen 2012: 172.

Material destruction from the war represented around 2 per cent of the
country's total wealth. Finnish cities remained largely unscathed because
the Soviet air raids were effectively repelled. On the other hand, the war
with Germany in 1944 caused disproportionately large material losses.
The former allies caused damage in Finland amounting to $120 million
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US, including military losses and damage to roads, bridges, and homes.
The areas that suffered the most severely, including the capital of Finnish
Lapland, Rovaniemi, experienced up to 90 per cent destruction of infra-
structure (Erickson 2024: 9). All in all, during the years 1940 to 1944,
Finland's war-related costs—excluding the value of lost territories—ranged
from 20 per cent to 33 per cent of the nation's GDP each year, averaging
27 per cent (Numella 1993: 297-301). For comparison, military expendi-
tures in 1939 and 1945 accounted for about 10 per cent of Finland's GDP.
The national debt rose dramatically from 3.3 billion Finnish marks in 1939
to 67.3 billion by 1944 (Nissen 1983: 315). The war economy was funded
by reducing private consumption to less than 80 per cent of its prewar
level, imposing strict limits on investment, accumulating current account
deficits, and imposing high taxes—including those generated by inflation.
Due to human losses, employment issues until 1949 were primarily related
to labour shortages rather than unemployment.

Reparations

Under the provisional peace treaty signed on September 19, 1944, in
Moscow, the Finns undertook to pay $300 million US (in 1938 valuation)
in reparations to the USSR within only six years (the repayment period
was later extended to eight years). This sum was 150 per cent of Finland's
1938 export total or equivalent to about one-half of the GDP in 1938
(Pihkala 1999: 27; Fredrickson 1960: 18). Jukka Nevakivi emphasised that
this condition “terrified the Finns, who had been impoverished by the war,
as the sum, calculated per person, was higher than the war reparations that
Germany had to pay after the First World War” (Jussila, Hentil&, Nevakivi
2001: 243). On a per capita basis, Finland bore the largest reparations
burden of all the countries that had fought alongside the Germans (Eloran-
ta, Nummela 2016: 334). Since war reparations were only to be paid in
kind, the cost of commaodities provided at 1938 levels increased by 10 per
cent for consumer products and 15 per cent for capital goods.

The Soviet ambassador to Sweden, Alexandra Kollontai’s suggestion
that the Finns “will have to pay for every tree cut down in Karelia”, indi-
cates the mood at the time (Griffiths 2011: 205). The USSR attached great
importance to this form of compensation for losses incurred, as industrial
production in the European territories of the country fell to one-third of its
prewar level in 1944-1945. The potential end of US aid to the USSR further
emphasised to Stalin the importance of Finnish war reparations. On Decem-
ber 17, 1944, a final agreement was reached on the implementation of repa-
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rations, according to which most of the compensation required from the
Finns was to come from outside the paper and wood industry (traditional for
Finland). Such a structure of reparations resulted from the abundance of
timber in the USSR. As a result, the typical Finnish exports of paper and
wood comprised only 25 per cent of the reparations deliveries. Thus, the
bulk consisted of cable products, ships, machinery, and equipment that Fin-
land had not previously converted to war economy. It was the Finnish met-
alworking and shipbuilding industries that bore the brunt of the burden:
35.3 per cent of the total value of reparations consisted of shipping of various
types, 21.2 per cent of machinery and equipment, and 5.7 per cent of electric
cable (Recent Trends 1959: 3). The initial Soviet demands were such that
Finland's capacity to produce these goods was exceeded. As a result, import-
ing raw materials and semi-finished products, primarily from Sweden, was
necessary to meet the targets. A strike by Swedish metal workers in 1945 had
the potential to jeopardise those deliveries (Singleton 1998: 148).

Moscow's demand stimulated the need to expand existing plants to pro-
duce for the needs of its eastern neighbour. As a result, production in the
shipbuilding sector and related fields grew rapidly: by the end of the 1940s,
the metallurgical industry produced twice as much as before the war (Paunio
1993: 144). As more than half of all deliveries to the USSR were scheduled
to consist of commodities that had not been exported before, Finland was
forced to establish new production lines to meet the demands for repara-
tions. Before World War 11, 57 per cent of the Finnish population worked in
agriculture and forestry (Pihkala 1999: 36). Thus, Finland needed to reshape
its economy to make reparations and debt payments and rebuild the country.
Moreover, many armament factories started making sewing machines, paper
products, and electrical parts instead of guns and ammunition.

Table 2. Commodity composition of exports and reparations deliveries by Finland
(percentage of the total value)

Total exports Reparations Total exports
1935-1937 1944-1952 1955-1957

Wood and paper 839 278 78.7
products ' ' '
Metalworking 28 729 141
products ' ' '
Agricultural

products 8.7 B 34
Other 4.6 - 3.8

Source: Recent Trends 1959: 6.
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Finland's war reparations to the Soviet Union represented a significant
portion of the country's state expenditures during the post-war period from
1945 to 1952. Additionally, payments impacted fiscal policy: to pay for
reparations, top tax brackets skyrocketed after WWII (Roikonen 2021:
243). The total reparations effort averaged about 4 per cent of annual GDP
over the eight years. The share varied over time, peaking in the early years
and declining as deliveries progressed and the economy adjusted: the obli-
gation of war reparations as a proportion of Finnish GDP averaged 4.5 per
cent yearly from 1945 to 1947, 3.3 per cent from 1948 to 1949, and 1.5 per
cent from 1950 to 1952. (Pihkala 1999: 32). The correlation between the
falling burden of war reparations, expanding expenditures on the emerging
welfare state, and other social objectives (e.g. improving the dilapidated
public infrastructure) occurred
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1945 1946 1947 1948 1949 1950 1951

Figure 1. War reparations as a share of state expenditures (1945-1951)
Source: Valvanne: 1952, 6-7, 12-13.

Barbara Szordykowska points out that “the costs of the resettlement
campaign and compensation payments to the USSR were so high that for a
long period, until the 1950s, Finland was unable to recover from its eco-
nomic collapse” (Szordykowska 2011: 307). Indeed, war reparations and
servicing wartime loans consumed almost a third of all budget expenditure
in 1946. On the other hand, no other country at war with the USSR man-
aged to save so many civilians and material assets. Finland remained the
poorest country in the North, but the dynamics of its economic recovery —
especially in such an unfavourable international environment — deserve
high praise.
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Table 3. Finland's reparations payments and exports between 1944 and 1952

Commercial Reparations Reparations Exports volume

exports para P (1938=100,

Year . (million as a percentage ]
. (m|lllon Finnish marks) of exports exclud.lng

Finnish marks) reparations)
1944 6,332 - - 33.9
1945 5,228 8,172 61 17.0
1946 23,051 8,775 28 47.1
1947 45,228 10,405 19 65.7
1948 56,505 11,546 17 72.4
1949 65,606 12,226 16 86.7
1950 81,479 7,846 9 100.6
1951 186,883 12,396 6 126.2
1952 156,829 8,215 5 111.9

Source: Oksanen, Pihkala 1975: 26.

The method of calculating commodity prices imposed by the USSR
proved particularly costly. It was agreed that the 1938 sales prices would
be used. As a result, in the last year of deliveries (1952), the value of Finn-
ish war reparations calculated in dollars almost doubled compared to the
sums demanded by Stalin in 1944. In addition, under the Potsdam Agree-
ment, Helsinki was charged with part of Germany's war debts to the USSR
($48 million). Unable to make reparations deliveries from current produc-
tion, the Finns settled their obligations by measures including transferring
the real estate of Finnish diplomatic missions (Tallinn, Leningrad) or selling
the coastal defence battleship VVaindmdinen (Szordykowska 2011: 307).

Internal challenges

The Finnish economy quickly gained momentum, with GDP per capi-
ta exceeding prewar levels as early as 1946. Unfortunately, the black mar-
ket simultaneously fuelled inflation, increasing demand and raising prices.
Between 1945 and 1948, the cost of living quadrupled, with inflation ris-
ing by an average of 50 per cent year-on-year. One of the monetary policy
instruments used by the government was the decree of 31st December
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1946, “on cutting all banknotes in circulation in half, thereby halving their
value” (Jussila, Hentild, Nevakivi 2001: 259). Half of the banknotes taken
by the state constituted a compulsory loan, which was to be repaid within
three years with an interest rate of 2 per cent. This loan accounted for al-
most half of the loans undertaken by the government in 1946. The practice
of “cutting the bills” did not impede inflation; however, it facilitated the
accumulation of traceable funds in bank accounts, which were subsequent-
ly audited by the tax authorities.

2250
1800
1350
900
450

0
1945 1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952

e COost of living index Wholesale price index

Figure 2. Price indices (1938=100)
Source: Own elaboration based on Hjerppe 1989: 275-276.

Strikes were another huge problem. They peaked in 1947 when the
Central Organisation of Labour Unions warned of its intention to call
a general strike. As a result, a total of 479,416 working days were lost due
to stoppages. The protests also had a political background, marked by
competition for position in the trade unions between the social democrats
and the communists. In April 1948, the situation was so tense that rumours
of a communist takeover began to circulate.

In this light, it is no surprise that there were legitimate fears that the
USSR would occupy the country in the early post-war years. Specific pre-
ventive measures were even taken in case this dramatic scenario came to
pass: weapons and ammunition were hidden; intelligence archives and
technical materials were transported to safe locations (Alvarez 2004: 14).
Contrary to predictions, the Allied Control Commission, chaired by An-
drei Zhdanov, spent more time supervising the systematic delivery of
goods by the Finns as part of reparations than overstepping its remit. At-
tempts by the Commission to interfere in Helsinki's internal politics also
proved less significant than expected. With few exceptions, the Commis-
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sion operated through official channels, via the government, and left Fin-
land in September 1947 when it ratified the Peace Treaty of Paris (signed
February 10, 1947).

However, Zhdanov did not entirely give up the opportunity to influence
Finnish communists, who were concentrated in the Finnish People's Demo-
cratic League (Suomen Kansan Demokraattinen Liitto, SKDL), instructing
them not to seek power until they had gained sufficient experience and re-
cruited enough people to fill positions in the state administration. Their ex-
cellent result in the March 1945 elections (49 seats out of 200 in the
Eduskunta) gave hope that Finland could be steered towards a “people's
democracy” through parliamentary means. Indeed, SKDL formed a coali-
tion government with the Social Democrats and the Agrarian Party and took
over key government portfolios (Mauno Pekkala from the SKDL became
prime minister) as well as control of the police and radio broadcasting.
However, the Communists were excluded from the new administrations
after suffering a significant defeat in the July 1948 elections.

Nevertheless, the question of the country's independence remained
uncertain. In a letter to Paasikivi dated February 22, 1948, Stalin invited
the Finnish side to talks on a treaty of friendship, cooperation and mutual
assistance (similar in content to those previously concluded by the USSR
with dependent Hungary and Romania). Paasikivi was the foremost advo-
cate of cordial relations with the Soviet Union. He maintained that Finland
had no alternative but to reinforce the Soviet Union's northwestern border
by acquiescing to the so-called Paasikivi Line. This geopolitical strategy
was devised to allay Soviet concerns regarding Finland's potential rea-
lignment with its adversaries, thereby ensuring that the nation could no
longer be utilised as a launchpad for an incursion against the Soviet Union
(Hanhimaki 1995: 289).

The context of events in Czechoslovakia, where the communists had
taken control of the state apparatus, created the threat of a repeat of this
scenario in the USSR's western neighbour. Paasikivi played an effective
diplomatic game, convincing the Russians that overly radical wording in
the treaty would discourage the Finnish Parliament from ratifying the
agreement. As a result, the treaty signed on April 6, 1948 contained rela-
tively favourable provisions to Finland, confirming that the country want-
ed to pursue a foreign policy “away from the conflicting interests of the
Great Powers” (Kirby 1979: 226). Furthermore, Finland and the USSR
undertook to cooperate in the event of aggression against Finland or the
USSR (if the aggressor had previously entered Finnish territory). The
Friendship, Cooperation and Mutual Assistance Pact diluted a Communist
strategy to instigate a leftward political transition due to a persistent right-
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wing plot. It also probably reduced the need for the Soviet Union to occu-
py Finland (Rentola 1997: 38-50). Jaroslaw Suchoples emphasises that the
USSR was granted the right to call upon the Finnish side to hold talks on
political and military matters at a time and in a manner that suited its lead-
ers (Suchoples 2022: 24).

After signing the agreement, the USSR reduced its reparations claims
by 50 per cent. After this operation, the share of reparations of Finland's
national income fell to 4 per cent. Finnish communists tried to take ad-
vantage of the political turmoil in the country related to the treaty, going
so far as to cordon off the parliament building to exert pressure for faster
ratification of the agreement. It is possible that a left-wing coup was
planned but, lacking Moscow's consent to such a development, it did not
take place. Stalin's fears that Finland's ostentatious dependence could lead
Sweden to abandon its neutrality and align itself with the Western powers
may also have played a role. Despite Finland's official recognition as
a sovereign country, other states were aware and accepted that there were
special Soviet-Finnish relations and that Finnish leaders would not pro-
voke the Kremlin. This policy was a unique solution for the establishment
of relations with an uncomfortable neighbour. The result of political calcu-
lations led to the conclusion that “the Soviet Union had become the domi-
nant power in the North and Finland would not be able to survive if it
maintained an antagonistic stance towards the USSR. Therefore, Finnish
leaders vowed never to fight against the Soviet Union again” (Zubok,
Pleszakow 1999: 150). Finlandisation — as this policy was later called —
can also be seen as a process: “the transformation of a hostile country into
something Stalin could feel comfortable with, a friendly neighbour of the
USSR — not a satellite, but a state that was not entirely independent in
terms of security” (Pentilla 1991: 5).

Confirmation of Finland's considerable independence on the national
political scene came with the formation of Karl-August Fagerholm's
minority cabinet on July 31, 1948, which included no representatives of
the extreme left (the coalition government formed after the March 1945
elections included seven communists). The Fagerholm cabinet (1948-1950)
supported the financing of the construction of cheap, universally accessi-
ble housing and pursued a policy of subsidising grain for bread baking.
As a result of the collapse of the export market, employment in the for-
estry industry fell, and the negligible post-war unemployment rate rose
to 50,000 people. The twofold devaluation of the Finnish mark (by over
60 per cent) increased imported goods' prices. Generous social policies
lost an essential source of funding. Despite the gradual move away from
rationing, Finland's post-war economy was an example of a system sub-
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ject to strong state regulation. The state adopted a markedly more direct
and interventionist stance on industrial policy than was the case, for in-
stance, in Sweden (Vartiainen 2011: 60). A commission of government
and industry representatives was set up to draw up production plans and
reports on their implementation. It also set the prices of goods repur-
chased by the Finnish government and passed them on to the USSR
(Paunio 1991: 148). It is noteworthy that Finland maintained a balanced
budget despite its obligation to pay reparations. In 1951, for the first time
since the war, it recorded a trade surplus — 31 billion Finnish marks (BIS
1952: 110).

As in many other countries, the Korean War triggered a significant
rise in inflation, forcing the government to introduce unpopular price con-
trols. In 1951, wholesale prices rose by 34 per cent and fell by 8 per cent
ayear later, and the cost of living rose by 7 per cent in 1951 and by
4 per cent a year later (BIS 1953: 77). In the winter of 1952, unem-
ployment had already affected over 100,000 people. Urho Kekkonen's
coalition cabinet undertook several measures to reverse the negative trend
of rising unemployment. In the brochure Does our country want to become
wealthy?, he proposed that, once reparations had been paid off, the coun-
try's industrialisation should be increased and investments concentrated in
northern Finland. These projects were accompanied by cuts in public
spending, which were relatively largest in social benefits and smallest in
agriculture. Moscow tried to take advantage of Finland's economic prob-
lems by offering a long-term loan in 1953 and promising to pay for trade
in Western currency in exchange for Kekkonen remaining the prime min-
ister. Fearing that the economy was becoming too dependent on the USSR,
Paasikivi dismissed Kekkonen and appointed a right-wing government
headed by Sakari Tuomioja in November 1953.

Seeking opportunities in the West

As early as December 1944, while seeking financing for the pur-
chase of semi-finished products that could then be profitably exported,
the Finns requested a loan from the United States. They cleverly referred
to their country's reputation for honouring its commitments in their talks.
However, Washington was not interested in an agreement in which the
ultimate beneficiary (as the recipient of reparations) would be the Soviet
Union. During these negotiations, the often-quoted words were spoken:
“What right have the Finns or any others to suppose that it is the policy
of the United States to give money to the Finnish mouse-trap” (Heikkila
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1988: 62-63). In subsequent years, however, American reluctance weak-
ened. In 1947, $30 million in loans were made available (the interest rate
was 3 per cent). There was a visible trend towards broadening Finland's
lender base: while in 1945 Finland received financial assistance only
from Sweden, in 1947 it came from Argentina, Brazil and Colombia,
among others.

On the whole, Finland received $128 million in net foreign long-
term loans between 1946 and 1948. In January 1946, the Export-Import
Bank lent Finland $35 million; in January 1947, another $20 million.
To this should be added a loan of $10 million from the Export Bank in
December 1948 and a $12.5 million loan for investments in the timber
and energy industries from the World Bank in 1948 (Salient Features
1948: 83; Heikkila 1982: 223).

However, a primary battle was lost. Finland's rejection of the Eu-
ropean Recovery Program (ERP), commonly known as the Marshall
Plan, symbolised Soviet influence (Majander 1994: 315). On July 4,
1947, Finland received an invitation to participate in a conference on
the economic recovery of Europe, which was to be held in Paris. The
very next day, Moscow (but interestingly, not through official diplo-
matic channels, but via the Allied Control Commission, a body estab-
lished to monitor Finland's compliance with the terms of the provision-
al peace treaty) set out its objections to a number of invited countries,
including Finland. In Helsinki, there was a concerted effort by presi-
dent Juho Paasikivi and the government to acquire “free dollars”. This
hesitation is well illustrated by the fact that, although the prime minis-
ter and the president succumbed to pressure from Moscow, the foreign
committee of Parliament voted by ten to five (the majority consisting
of members of the Social Democratic, Agrarian, Conservative, and
Liberal parties) to recommend the acceptance of the invitation. In its
reply, the government stated: “As Finland's position as a state has not
yet been established in the form of a permanent peace treaty, and since
the Marshall Plan has developed into a matter of deep controversy be-
tween the Great Powers, Finland, wishing to stay out of global con-
flicts, regrettably does not regard it possible to take part in the said
conference” (Polvinen 1986: 271). The reply pointed out that Finland
sincerely desired purely economic cooperation with other states and
needed foreign aid in reconstruction. Consequently, the government
declared its willingness to provide information regarding the Finnish
economy. It made it clear that the Finns had not abandoned the Mar-
shall Plan of their own volition, but because of the Soviet ban.
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Table 4. American aid to selected countries between 1946 and 1951
(in millions of US dollars)

1946 | 1947 | 1948 | 1949 | 1950 | 1951 19‘%"}%51
Finland 22 52 28 15 10 | <05 128
Denmark 15 | <05 6 94 77 60 252
Norway <0.5 11 33 101 69 60 275
Sweden 1 22 47 38 107
Czechoslovakia | 113 100 <0.5 <0.5 213

Source: Foreign Aid 1952: 83.

There is no doubt that such additional American funds would be help-
ful. As previously mentioned, in 1946, the Finnish GDP had already sur-
passed its prewar level, but the benefits of this recovery—particularly in
manufacturing—went eastward as war reparations. Mikko Majander argued
that if Finland participated in the ERP, it could count on receiving approxi-
mately US$150 million in aid. In that case, between 1946 and 1951, it
would have received the same aid level as Norway, which obtained some
$253 million in Marshall Aid, while Denmark received $271 million. Swe-
den got conditional aid totalling $107 million (Kowalski 2014: 206). These
funds would accelerate the country's reconstruction and bring about an earli-
er departure from restrictive economic regulations (Majander 1994: 326).
On the other hand, in the two years preceding the ERP, it received loans
from the US amounting to as much as $74 million, which enabled it to fi-
nance its first post-war investments and helped rebuild the country. In this
sense, it is fair to say that Finland was a beneficiary of the Plan before it was
announced (Nevakivi 1989: 139-140).

Trade patterns

Although at first glance it might seem that Finland's economic
achievements have not reached the same level as those of its Scandinavian
neighbours, a more careful observation reveals many economic successes
of the poorest Nordic country. Being a predominantly agricultural nation
(agriculture accounted for as much as 30 per cent of the GNP) with 57 per
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cent of the population employed in this sector compared to 31 per cent in
Norway, 25 per cent in Sweden, 28 per cent in Denmark, Finland started
from the relatively low level of development (BIS 1952: 40).

Although war reparations accounted for an average of 28 per cent
of total exports, the value of Finnish exports gradually increased
(Hjerppe 1989: 156; Table 5). Bartering was the primary method of
conducting international trade until 1946, when bilateral trade agree-
ments and clearing accounts took over. Despite its political dependence
on the USSR, Helsinki managed to conclude trade agreements with
Western countries (provided that these agreements were not perceived
in Moscow as part of a political game — as was the case with the Mar-
shall Plan). Perhaps freedom granted to the Finns stemmed from the
Kremlin's belief in the interdependence between the development of
the Finnish economy and the timely repayment of reparations (Ne-
vakivi 1994: 109).

Between September 1944 and spring 1945, Sweden remained Fin-
land's only western trading partner, offering Helsinki generous humani-
tarian aid. This aid was of crucial importance, especially considering
the cessation of imports of food and other necessities from Germany. In
1945, trade relations with Denmark gained importance. In the same
year, the United Kingdom regained its prewar position as the leading
recipient of Finnish exports. Thanks to loans, the share of imports from
the USA increased, accounting for 24 per cent of all imports to Finland
in 1947.

Finnish commercial exports were homogeneous and consisted mainly
of timber: 90 per cent of exports in 1950 (BIS 1953: 119). As it was before
the war, imports consisted of raw materials, machinery, fuels and, in the
early post-war years, food (on average 2040 per cent). While 1945 for-
eign trade turnover was only 18 per cent of the 1935 level, 1948 imports
reached 121 per cent and exports 67 per cent or 79 per cent after consider-
ing reparations (BIS 1949: 85). The most crucial difference was the in-
crease in trade with the USSR: before the war, trade with the USSR ac-
counted for only 3 per cent of Finland's total trade (Salient Features 1948:
177). Between 1951 and 1952, exports to the USSR almost doubled. This
was accompanied by an increase in the share of imports from the USSR
from 7.6 per cent to 12.1 per cent in 1952 (BIS 1953: 120). The Korean
War sparked a fresh trade boom, and the 1950 five-year trade deal includ-
ed the first commercial supplies of Finnish metal industry products to the
Soviet Union.
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Table 5. Volume of foreign trade, 1945-52 (1938=100)

1938 | 1945 | 1946 | 1947 | 1948 | 1949 | 1950 | 1951 | 1952

Exports

Total 100 17 47 66 72 87 | 100 | 126 | 111

Metal industry 4 21 39 48 54 | 113 | 154 | 259 | 364

Agriculture 10 - - - - 23 34 33 53

Paper industry | 42 17 50 64 72 77 89 | 103 84

Imports

Total 100 20 51 82 | 101 94 | 106 | 137 | 164

Raw materials | 53 27 56 94 | 107 | 102 | 113 | 147 | 160

Fuels 10 8 51 62 | 115 96 | 143 | 170 | 184

For

consumption 21 | 18 | 31 | 46 | 76 | 67 | 73 | 89 |116

Source: Oksanen, Pihkala 1975: 122-127.

Due to its withdrawal from the ERP, Finland did not participate in trade
liberalisation negotiations with the Organisation for European Economic
Cooperation (OEEC) countries. Nor did Finland join the Council for Mutual
Economic Assistance, the Soviet-led counterpart of the OEEC. Despite the
invitation, Helsinki also initially declined to discuss the customs union of the
Nordic countries, which resulted from concern for the competitiveness of
domestic products. The common Nordic labour market proposal was not
implemented until the mid-1950s (Matera 2001: 69-89). Not being a mem-
ber of the OEEC, it also did not use the settlement mechanisms under sub-
sequent Marshall Plan beneficiary agreements or the European Payments
Union. However, it did participate in the General Agreement on Tariffs and
Trade (GATT) rounds and supported the maintenance of protectionist poli-
cies (Annecy round, 1949). Finland was also permitted to join the Interna-
tional Monetary Fund and the International Bank for Reconstruction and
Development in 1948. Only in 1952 did the latter provide Finland with
$20 million (World Economic Report 1953: 124). Despite its declared neu-
trality, “economically and culturally, Finland stood on the western side of
the Iron Curtain” (Paavonen 1989: 40). The Finnish government managed to
avoid an embargo on American products in exchange for a ban on re-
exports. The technologies obtained played a significant role in the develop-
ment of an innovative economy in the future (Heikkil& 1983: 259).
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Table 6. Finland's export and import destinations 1945-1950
(in percents, excluding reparations)

1945 1946 1947 1948 1949 1950
E | E | E | E I E | E |
USSR 30|19 |20 |21 |12 | 11|15 |12 |15 | 11 8 8
UK 35 (11 | 27 | 21 | 30 | 17 | 28 | 25 | 27 | 22 | 23 | 23

Sweden 16 | 51 9| 10 6 5 5 5 4 7 4 7

Denmark | 11 | 15 | 11 | 10 7 6 6 8 7 6 7 8

Benelux 2 1] 10 8110 (13 | 11 |11 |11 |14 |12 | 11

USA 2 0 7119 |11 | 24 9 | 12 8 8 9 6
Others 4 3115 |10 | 23 | 24 | 25| 27 | 28 | 32 | 36 | 37
Total 100 {100 |100 (100 (100 |100 |100 {100 (100 |100 |100 |100

E — export, | — import
Source: Paavonen 1989: 26.

Summary

Despite Finland's exclusion from the Marshall Plan, the Finnish econo-
my demonstrated a recovery partly facilitated by Western Europe's broader
economic recovery process. Finland's economic revival can be attributed to
a significant expansion in exports to Western markets and the acquisition of
substantial foreign loans. Consequently, Finland was able to allocate finan-
cial resources to the settlement of war reparations and the initiation of in-
vestment projects. In Finland, inflationary pressures were observed, primari-
ly attributable to the necessity of dismantling the prevailing rationing
system. Except for Norway, it recorded the fastest GDP per capita growth in
the first post-war decade.

Considering the war damage and human losses suffered, Finland was
the country most in need of assistance among all the Nordic countries. Not
being a beneficiary of the Western economy recovery scheme, it proved
that successful economic reconstruction after World War 1l was also pos-
sible outside the OEEC group of countries, operating under the American
safety net. Finland effectively exploited the complementarity of its econ-
omy with the Soviet market, importing raw materials in exchange for pro-
cessed product exports. As part of the post-war international order, it capi-
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talised on the circumstances created by its specific relations with Moscow.
However, what was crucial to achieving a good result was that, while bal-
ancing its foreign policy on the principle of neutrality, it refused to adopt
the Soviet model in its economy, implementing a mixed economy scenario
based on cooperation between employers and employees. Despite strong
state regulation of the economy until the end of the 1950s and resistance to
foreign trade liberalisation projects, Finland was not treated as a repre-
sentative of the USSR's interests. The Finnish case proved that develop-
ment or stagnation was determined by the chosen economic system, not
just by limited American funds.

Literature

Alvarez D., 2004, American Clandestine Intelligence in Early Postwar Europe, “Journal
of Intelligence History” 4(1).

Aunesluoma J., 2012, A Nordic Country with East European Problems: British views on
post-war Finland, 1944-1948, “Scandinavian Journal of History” 37(2).

[BIS] Bank for International Settlements, Nineteenth Annual Report, 1st April
1948 — 31st March 1949, 1949, Basle.

[BIS] Bank for International Settlements, Twenty Second Annual Report, 1st April
1951 — 31st March 1952, 1952, Basle.

[BIS] Bank for International Settlements, Twenty Third Annual Report, 1st April
1952 — 31st March 1953, 1953, Basle.

Eloranta J., Nummela 1., 2016, Unequal Partners: Germany and Finland during the
Second World War [in:] Paying for Hitler's War. The Consequences of Nazi He-
gemony for Europe, eds. J. Scherner, E.N. White, Cambridge University Press,
Cambridge.

Erickson P., 2024, World War 1l in Finland, War Reparations, and the Sami: The Side
Effects of the War in Finland, “Scandinavian-Canadian Studies” 31.

Foreign Aid by the United States Government, /940-1951. A Supplement to the Survey
for Current Business, 1952, Department of Commerce.

Fredrickson J.W., 1960, The Economic Recovery of Finland since World War |1, “Journal
of Political Economy” 68(1).

Griffiths T., 2011, Skandynawia. Wojna z trollami, AMF Plus Group, Warszawa.

Hanhimaki J., 1995, Self-Restraint as Containment: United States' Economic Policy,
Finland, and the Soviet Union, 1945-1953, “The International History Review”
17(2).

Heikkil&d H., 1982, Credits of export-import bank to Finland, 194548, “Scandinavian
Economic History Review” 30(3).

Heikkil&d H., 1983, The United States and the question of export licences to Finland
1947-1948, “Scandinavian Economic History Review” 8(1).

Heikkild H., 1988, The Question of European Reparations in Allied Policy, 1943—1947,
SHS, Helsinki.

Hjerppe R., 1989, The Finnish Economy 7860-1985. Growth and Structural Change,
Bank of Finland, Helsinki.



102 KAMIL KOWALSKI

Jussila O., Hentild S., Nevakivi J., 2001, Historia polityczna Finlandii: 1809-1999,
Universitas, Krakow.

Kirby D., 1979, Finland in the Twentieth Century. A History and an Interpretation,
University of Minnesota Press, Minnesota 1979.

Kowalski K., 2014, Plan Marshalla. Uwarunkowania i skutki gospodarczo-polityczne,
Wydawnictwo Uniwersytetu £.6dzkiego, £.6dz.

Majander M., 1994, The Limits of Sovereignty. Finland and the Question of the Marshall
Plan in 1947, “Scandinavian Journal of History” 19(4).

Matera R., 2001, Integracja ekonomiczna krajéow nordyckich, Wydawnictwo Adam
Marszaltek, Torun.

Nevakivi J., 1989, Independent Finland between East and West [in:] Finland: People,
Nation, State, eds. M. Engman, D. Kirby, C. Hurst & Company, London.

Nevakivi J., 1994, A decisive armistice 1944-1947. Why was Finland not Sovietized?,
“Scandinavian Journal of History” 19(2).

Nissen H.S., 1983, Scandinavia during the Second World War, University of Minnesota
Press, Minneapolis.

Oksanen H., Pihkala E., 1975, Suomen ulkomaankauppa 1917-1949. Finland's foreign
trade, 1917-1949, Suomen Pankki, Helsinki.

Paavonen T., 1989, Neutrality, Protectionism and the International Community, “Scan-
dinavian Economic History Review”, 37(1).

Paunio J., 1991, A Perspective on Postwar Reconstruction in Finland [in:] Postwar
Economic Reconstruction and Lessons for the East Today, eds. R. Dornbusch,
W. Nélling, R. Layard, MIT Press, Boston.

Pentilla R., 1991, Finland's Search for Security through Defence, 1944-1989, Palgrave
Macmillan, New York.

Pihkala E., 1999, The political economy of post-war Finland, 1945-1952, “Scandinavian
Economic History Review” 47(3).

Polvinen T., 1986, Between East and West: Finland in International Politics, 19441947,
edited and translated by D.G. Kirby and P. Herring, University of Minnesota Press,
Minneapolis.

Recent Trends in Finnish-Soviet Trade. CIA/RR IM 59-2, 10th March 1959, CIA;
cia.gov/readingroom/docs/DOC_0000494214.pdf

Rentola K., 1997, Niin kylm&é ettd polttaa: kommunistit, Kekkonen ja Kreml 7947-1958
(Burning Cold. The Communists, Kekkonen and the Kremlin, 1947-1958), Helsinki.

Roikonen P., 2022, Income inequality in Finland, 1865-2019, “Scandinavian Economic
History Review” 70(3).

Salient Features of the World Economic Situation, 7945-47, 1948, UN. Department of
Economic Affairs, New York.

Silvennoinen O., 2013, Janus of the North? Finland 1940-1944 [in:] Hitler's Scandina-
vian Legacy, eds. J. Gilmour, J. Stephenson, Bloomsbury, London.

Singleton F., 1998, A Short History of Finland, Cambridge University Press, Cambridge.

Suchoples J., 2022, In the Shadow of the Eastern Neighbour. Finland in the Security
Policy of Russia and the Soviet Union from Peter the Great to Contemporary Times,
“Studia Europejskie. Studies in European Affairs” 4.

Szordykowska B., 2011, Historia Finlandii, Wydawnictwo Trio, Warszawa.

Tuunainen P., 2012, The Finnish Army at War: Operations and Soldiers, 193945 [in:]
Finland in World War 11, eds. T. Kinnunen, V. Kivimiki, Brill, Leiden—Boston.



The Economic Recovery of Finland, 1945-1952 103

Valvanne H., 1952, Statshushdllningen dren 7938-1951, Publicationer utgivna av Finlands
banks institut for ekonomisk forskning, Series A:13, Helsingfors.

Vartiainen J., 2011, The Finnish Model of Economic and Social Policy — From Cold War
Primitive Accumulation to Generational Conflicts [in:] The Nordic Varieties of Capital-
ism, ed. L. Mjgset, Emerald Group Publishing, Bingley.

World Economic Report 7951-1952, 1953, United Nations, Department of Economic
Affairs, United Nations Publications, New York,

Zubok W., Pleszakow K., 1999, Zimna wojna zza kulis Kremla. Od Stalina do Chrusz-
czowa, Ksigzka i Wiedza, Warszawa.



ARTYKULY

UR JOURNAL OF HUMANITIES AND SOCIAL SCIENCES
NR 1(38)/2026 ISSN 2543-8379

ARTYKUtY DOI: 10.15584/johass.2026.1.6

Marcelina Jakimowicz!

Remembering the Others in the narratives
of new settlers. The case of the Western Territories
in the post-war Poland

Abstract

The purpose of the text is to present the nature of the memory of the “Others” in post-
war Lower Silesia in the biographical narratives of those displaced from Eastern Galicia.
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Streszczenie

Celem artykutu jest przedstawienie charakteru pamieci o ,,Innych” na powojennym
Dolnym Slgsku w narracjach biograficznych przesiedlonych z Galicji Wschodniej.
W grupie ,,Innych” znajduje si¢ ludno$¢ autochtoniczna Dolnego Slaska, ale takze od-
rebne grupy przybyle na Dolny Slask po wojnie: przesiedleni w ramach akcji ,,Wista”,
ludno$¢ z terendw centralnej Polski i Wielkopolski, ocalali Zydzi i zomierze radzieccy.
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Opowiesci o ,Innych” prezentuja wycinek powojennego $wiata, przedefiniowanego
przez wojng i migracje. W tekscie na podstawie wspomnien przesiedlencow ze Wschodu
przedstawiono, jak przesiedlency pamigtaja pierwsze powojenne kontakty z ,Innymi”,
ale takze stereotypy i opinie dotyczace innych grup narodowych i etnicznych w pierw-
szych powojennych latach na Ziemiach Zachodnich. Na przyktadzie fragmentéw narracji
biograficznych w artykule ukazano korelacje miedzy przedstawieniami grup ,Innych”
a ksztaltowaniem poczucia zadomowienia na nowych terenach i budowaniem powojen-
nej samoidentyfikacji wsrod przesiedlencow z Kreséw Wschodnich.

Slowa kluczowe: Dolny Slask, tozsamo$é, przesiedleficy, stereotypy, Galicja Wschod-
nia, narracje biograficzne, komunikacja mi¢dzykulturowa

Introduction

Biographies are a subjective type of source — accounts of historical
events they offer include not only verifiable facts, but also opinions and
reactions of the authors and their group (Cata 2005: 10). The consolidation
of individual and social memories poses a very interesting question from
aresearch point of view. Some of its elements are considered true by
the society, whereas others are hardly remembered or shaped to become
part of a memory cluster. However, memory must form an interpretative
whole shaped by members of a given group (Holzer 1995: 31). War and its
consequences, such as deportations, are a critical experience for people
affected by it. Clinical psychologists claim that when undergoing such an
experience, the I is smashed, and it goes through a transformation to
become re-built (Szymkiewicz 2013: 119). Forced resettlement related to
the border changes after WWII is an example of such an experience.

This article is based on field research conducted using the method of
narrative biographical interview. Its subjects were deportees from the
South-Eastern provinces of the Second Polish Republic who came to live
in Lower Silesia in Poland, after the post-war territorial changes?. When in

2 The text is based on the analysis of twenty-five biographical interviews. The inter-
viewees were people born in the 1920s and the first half of 1930s in the eastern provinces
of the Second Polish Republic, in small towns and nearby villages of Eastern Galicia —
a territory which before WWII was in the Second Polish Republic, and after the war was
incorporated into the Ukrainian SSR. The interviewees came from Polish or mixed
Polish-Ukrainian families, and as such had the possibility to move to the post-war Po-
land. Field research was conducted in the years 2011-2017 in selected towns and villages
in Lower Silesia in Poland: Legnica, Jawor, Jelenia Géra and local villages. Some inter-
views were conducted as a part of research programmes: in 2011, an oral history grant
from the Remembrance and Future Center in Wroclaw, entitled ,,The period of settlement
of the lands of Lower Silesia in the memory of people resettled from the eastern border-
lands of the Second Polish Republic”; 2012 oral history grant from the Center for Re-
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1945 the Polish borders were redrawn, Eastern Galicia where the inter-
viewed people came from was incorporated into the Ukrainian SSR,
whereas formerly German Lower Silesia — where they moved to — became
part of post-war Poland. This article focuses on recollections of people
displaced from the East, on how — in the first post-war years of their forced
resettlement in the Western Territories in Poland — they remembered the
Others, and how they organized their lives in a new place. War and expe-
riences such as mass deportations, contribute to consolidating interpreta-
tive reserves typical for national groups, and they perpetuate stereotypes
and prejudices (Kazmierska 1999: 53-54). This is why | wanted to find
out how the interviewees shaped their identity after the war in the territo-
ries, where almost every inhabitant was new to the area, and also how they
remembered their first years after the war and life in new reality in Lower
Silesia, whose autochthonous population had been almost entirely re-
moved. In this work my aim is to show how the image of the Other is built
in recollections of post-war Lower Silesia, and of the importance of those
images to identity narratives of the people | talked to.

Identity of the interviewed and the image of the Others

Experience is the key to understanding. No matter if we are interested
in our own or somebody else’s experience, it always belongs to someone,
and is based on intimacy. It can be expressed only thanks to culture and
through the language. The language is the medium of formulating an expe-
rience, translating it from an inner sensation into a story so that it can be
understood or further related to others (Kaniowska 2003: 57).

Even though the nature of memories is individualistic — since they
represent experiences of a particular person — yet some of them are shared
by a group, family, small community, or a nation. This collective memory
determines our identity also in relation to others (Ricoeur 1995: 27).

membrance and Future in Wroclaw entitled: ,, The First Ten Years of Settlement in Lower
Silesia in the Memories of Persons Displaced from the Eastern Borderlands of the Second
Polish Republic”; 2103 Grant of the Faculty of Historical and Pedagogical Sciences of the
University of Wroclaw (No. 1220/m/KEAK/13); 2014 Grant of the Faculty of Historical
and Pedagogical Sciences of the University of Wroclaw (No. 2260/m/KEAK/14). The
interviews were recorded during field research for the doctoral dissertation ,,War and
Displacement in the Memories of People Born in Eastern Galicia Living in Lower Lower
Silesia and Western Ukraine”, written under the supervision of University of Wroctaw
professor Eugeniusz Ktosek. I discuss some of the conclusions presented in this article in
the book ,,Swiat, ktéry juz nie istnieje. Polskie i ukrainskie opowiesci biografczne (1918—
1956)”, Wroctaw 2022.
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The turning point in the life stories the displaced people told me was the
change of Poland’s borders after Yalta, and migrations that resulted from
it. The interviewed would describe in detail the moment of the displace-
ment, and the context in which the decision about moving was being
made. In their stories, going west would always be the beginning of the
end to the old life, it would always divide the narratives into “before” and
“after”. My interviewees focused only on the first years after the war, their
first impressions after arriving in the post-German Lower Silesia, and how it
felt rather strange; they also spoke about traits typical of those newly arrived
in the Northern and Western Territories, and about building their lives there.
For the most part, they called themselves “Kresowiaks” (T/N: Polish:
“Kresowiacy”, from the term “Kresy”, which refers to the former eastern
regions of Poland — Borderlands) and “Zabuzanie” (T/N: meaning “people
from the other side of the river Bug”). Sometimes, they also offered the
names related to the Second Poland Republic’s towns and cities, such as
“brodzianie” and “lwowiacy” (T/N: derived from Brody and Lviv, respec-
tively), even if they grew up in villages close to Lviv. Some of these people
attended meetings organized by Kresowiak organizations, and took interest
in publications about the South-East Borderlands, which undoubtedly af-
fected the canons of narrative of the Kresowiaks’ collective memory.

Biographical narrative is related to certain stages and periods in one’s
life, a person presents their whole life, giving it basic order and identity
structure. The way the biography is told reflects the way it is felt and inter-
preted at the moment of telling. Autobiographies give us not only an account
of the events that the person witnessed and his or her reactions to them, but
also present internal changes and identity developed over years (Schitze
2012: 152). Moreover, there is no such a thing as “false” biographical narra-
tives, since from the perspective of the speaker’s experience, they are all
very much true. This is a type of subjective truth, the centre of which is sin-
gle man’s story, based on meanings given to experiences and the interview-
ee’s reflections (Filipowski 2010: 29). Biographical stories are not simply
individualistic creations; they are always a part of the social world, im-
mersed in collective consciousness, myths, ideas, and notions. In the case of
biographical narratives, even “false” statements remain true from the psy-
chological perspective, and this kind of truth can have as much value and be
as dependable as accounts full of facts (Portelli 2018: 31).

The Other has been the central element of the interest of cultural an-
thropology for years, since meeting otherness is the moment when we lose
the feeling of confidence in our own position, our sense of certainty is shat-
tered, we find ourselves at the point where we can discover new meanings
(Dybel 2021: 12). Meeting another person makes us not only notice their
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otherness, but also realize our own selfness, and consolidate our own identi-
ty. Comparison and contrast usually make us more aware of our own identi-
ty, and of the uniqueness of our group. The choice of ideas and notions
about the Other that a group uses to create stereotypes about other groups, is
founded not only on current social variables, but also on historical circum-
stances (Tokarska-Bakir 2008: 56). This is why not infrequently stories
about the Others are closer to imagined representation than objective truth.

First years of settlement in the post-war Lower Silesia

Apart from people displaced from the Eastern territories of the former
Second Polish Republic, also thousands of settlers from Central Poland
and Greater Poland arrived in the Western Territories in the post-war Po-
land: few hundred people were registered daily by the State Repatriation
Bureau (Panstwowy Urzgd Repatriacyjny; Zaremba 2012: 242). General-
ly, those new settlers were young bachelors — most typically they would
go west to either look for a new place to live, or to see what the situation
was like there, and after finding a house they would have their families
join them; whereas in case of the Easterners, whole families were forcibly
resettled. Not only people displaced from the East and those coming from
Central Poland and Greater Poland came to the “Wild West”; there was
also a great number of looters. Literally everything was taken to Central
Poland: from tableware, to down, to furniture and clothes. Every city and
every town had its own market for looted items (szaberplac).

Lower Silesia — a territory from which most of the Germans had been
removed — became a destination also for Jews. Right after the war, there
were some measures undertaken by the state to protect the Jewish popula-
tion, and there was a plan for a permanent Jewish settlement in this region.
However, both the international situation, and the political changes in Po-
land — in 1948, Bierut came to power — brought a shift in the authorities’
attitude towards Jews, who would set up Zionist associations and start im-
migrating to Palestine. Lower Silesia was attractive also to those who had
to leave Central Poland due to political reasons: underground activists, or
enemies of socialism. With new documents and new identities, they
could start post-war lives in the lands where everybody was a newcomer
(Halicka 2015: 187-188).

The first settlers who arrived in Lower Silesia in 1945 had to face
a life full of chaos, where robbery and plunder and the law of the strongest
were common ways of behaviour. Most of the Polish transferees from the
East and newcomers from Central Poland considered the Oder-Neisse line
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unstable, and for this reason the resettlement was more of a chaotic pro-
cess than a well-planned programme. The authorities organized a propa-
ganda campaign to help the settlers with their sense of identity (Halicka
2015: 185). These lands were commonly referred to as the “Regained Ter-
ritories”. The mood created by the post-war authorities regarding the an-
nexation of the Northern and Western Territories by Poland is well reflect-
ed in the words Witadystaw Gomutka said after the Potsdam conference:
“Old Polish lands in the North and West, forcibly torn away from Poland
over hundreds of years by German greediness, have now been restored to
us under the treaty” (Gomutka 1946: 6).

In May 1945, the Polish administration incorporated Lower Silesia.
At the beginning, there were groups of “pioneers” whose job was to facili-
tate introducing order and to organize work in those territories. They were
not the only ones entrusted with the task of organizing life in the so-called
Regained Territories. District plenipotentiaries and operational groups
were set up by the Economic Committee of the Council of Ministers
(Komitet Ekonomiczny Rady Ministréw; Hytrek-Hryciuk 2013: 140). Set-
tlement programme and the official propaganda were aimed at uniting
those lands with the rest of the country. When the Soviets entered the
Western Territories, they treated them as a conquest, a prize for winning
the fight against “the enemy”, and so robberies, looting, and rapes (mostly
of German women®) were common. During such “actions”, the plundering
soldiers were usually drunk, they started fires which brought more damage
than the war had. Overall, the level of security in Lower Silesia right after
the war was catastrophic. In 1946, crimes were committed here four times
more often than in other provinces of the post-war Poland, which was
connected with the fact that the Soviet army stationed there and with the
influx of migrants from other parts of the country (Hytrek-Hryciuk 2013:
159). Soviet soldiers would search passengers on trains, confiscate their
luggage, attack train stations, there were also instances of throwing “diso-
bedient passengers” out of a window. Such acts of violence and robberies
were so common that civilians tried to defend themselves on their own
initiative by appointing night guards and setting up formations called
country militia — a few armed men who would patrol the neighbourhood
at nights (Zaremba 2012: 190).

3 Rapes on autochthonous inhabitants were reported in more than a half of the Low-
er Silesia districts. After the war, they were said to be less frequent, but after a great
number of regular Russian army units arrived in the western parts of the post-war Poland,
the numbers went up. Estimates say the total of 1.4 million women and girls were raped
on the territories east of the Oder and Neisse rivers (Hytrek-Hryciuk 2013: 81-82).
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German population who did not escape the Soviet front and was not
evacuated in the winter of 1945, remained in Lower Silesia. Feeling inse-
cure and afraid of “the Russkis”, most Germans tried to run away as fast as
possible, and those who were not lucky enough to go by train, travelled by
car, in horse-drawn carts or on foot (Hytrek-Hryciuk 2013: 62). The com-
munist authorities built their claim to Lower Silesia on the idea that those
lands had been the old lands of the Piast dynasty, and so their goal was to
eradicate any past presence of the Germans in those territories. From the
perspective of the post-war migration, one has to bear in mind also the
issue of securing places to live and work for the millions of resettled Poles.
Getting rid of the autochthons would solve the problem. It was in line with
the Polish Workers’ Party’s (Polska Partia Robotnicza) propaganda myth
of the Regained Territories — and the idea that returning those lands to
Poland was an act of historical justice (Borodziej 2000: 56). Both the dis-
placement of the German population, and the attitude of the authorities
towards the German possessions and property were part of propaganda
aimed at winning the new settlers’ favour (Halicka 2015: 151). The politi-
cians wanted to win the trust of the newcomers by incorporating into Po-
land a territory of about one hundred thousand square kilometres, by “de-
Germanizing” it and resettling it with Polish population, and all this im-
mersed in talk of building a nationally homogenous Poland. German
schools were closed, property confiscated, evangelical churches destroyed,
and German mural advertising and signs were painted over. There were,
thus, two directions in the process of “removing” the Germans: one was by
organizing their forced resettlement, and the other by creating conditions
which would encourage the Germans to leave (Kacprzak 2010: 217).

Thus, Lower Silesia was the area where the Germans were displaced
from, and the Poles and Jews came to live in. The Western Territories
became destination also to Ukrainian population resettled from the territo-
ries on which Operation Vistula (4kcja Wista) was launched, and that
included displaced Lemkos and Ukrainians from the Bieszczady and Low
Beskids regions. The decision was entirely up to the authorities as to who
would find themselves in the expelled group. Most of those forcibly relocat-
ed to Lower Silesia during Operation Vistula were people from the Lower
Beskids and from the eastern districts of the Rzeszéw region. It was as-
sumed that as a result of the Operation, the Ukrainians would gradually
become assimilated. For example, up to 1952, they did not have the possibil-
ity to be educated in Ukrainian (Syrnyk 2013: 84-85). According to the anti-
Ukrainian propaganda that accompanied the Operation, the expelled Lem-
kos and Ukrainians were “rezuni” (T/N: in the Old-Polish language a rezun,
plural: rezuni, meant a murderer, a killer; the word derives from the Ukrain-
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ian term for a butcher), “banderowcy” (Banderites), and “bandits”. What is
more, those people met settlers from Volhynia and Galicia, who had suf-
fered anti-Polish persecution and for whom that group of newcomers was
synonymous with supporters of the Ukrainian partisans (Drozd 2006: 400).

Pre-war Lower Silesians — Germans as seen by the resettlers

Autochthons with whom the expellees from the East interacted in the
first year after the war, included mainly women, children, or the elderly
(Misztal 1998: 87-88). Before resettlement programmes started, the Ger-
mans — treated as “the Nazis” and “the enemy” — were simply forced out.
These actions were spontaneous and sometimes also Polish settlers leapt
into them; they were often carried out in a brutal way. The German popu-
lation were left with nothing to live on, and often found themselves de-
pendent on their new neighbours’ generosity. Fear and misery experienced
at the end of the war and in the period right after, led many autochthons to
suicide (Berendt 2009: 55). Propaganda presented the Germans as “the
nation who began the war”, and so there was a collective understanding
that they should atone for the wrong they did. Some of the interviewees
recalled the cruel way of treating the German soldiers who were in hiding:

In 1945 when we came, even after the war was over, it was in June. There
were some German survivors here in the woods — a few Germans [hiding]
here and there. (...) But the Poles caught them, they were so young, fool-
ish, and they would shoot them on spot, instead of taking these [Ger-

mans] prisoner, they killed and buried them in the forest, like a dog (Man,
born in 1928, after the war lived in Jawor)*.

This person talked about “coming after” Germans hiding in the woods
in a reproving manner. Some others recalled exploiting the Germans who
remained on these territories as free physical workers, eg. for house renova-
tions or farming. A recurring motif in the memories of the Germans remain-
ing in Lower Silesia were the murders and rapes of German women in the
first post-war period. In the stories told by the interviewees both crimes
referred to as common. Also, both were rarely punished (Hytrek-Hryciuk
2014: 276). Undoubtedly, the anti-German propaganda along with the lack
of punishment for the offences committed by the Soviet soldiers, only added
to the violence. War trauma manifested itself in the feeling of fear which
determined the way people behaved, in particular in Eastern and Central

4 Some of the interviewed people requested to remain anonymous, especially those
from small villages. In such instances, | do not provide the name of the village they live
in, only the county.



112 MARCELINA JAKIMOWICZ

Europe it affected whole civilian populations. During wartime, a widespread
phenomenon can be observed — it is called value dimorphism and consists in
duality of attitudes and moral values: high for family and low with regard to
others. Family ties become strengthened and narrowed down to the closest
family members who become the centre of one’s life and actions (Zaremba
2012: 96-97). This duality can be seen also in post-war memories. The in-
terviewees described the widespread violence towards the Germans, yet they
rarely talked about any acts perpetrated by other people who settled in Low-
er Silesia, but rather in stories about raped German women there were more
often Poles mentioned:

Our Poles came, and so they hanged out with the Russkis, and there was

one such woman who took the Russkis and told them: “There’s a pretty

woman in here”. I don’t know if they found [that German woman]. And so,

these Russkis had to find this German woman, because she had told them...

And then my brother told [me what he saw once]: “There was a line of sol-

diers..., the husband had to stand and hold his wife, and they [soldiers
raped her,] they had it with her” (Man, born in 1930, lived in Jelenia Géra).

In all recollections, the situation of the Germans is presented as very
difficult most of all because of the threat of aggression, and not only from
the Soviet soldiers, but sometimes also from the locals. The Germans, who
were being resettled, were usually treated by the newcomers as remains of
the fading past, a consequence of the inevitable border changes. They were
remembered as posing no threat, since they were mostly women, children,
and the elderly. Also, their presence there did not undermine the Polish
identity of those lands (Kopczynska 2010: 193).

Despite the post-war anti-German propaganda, the Germans were more
often than not described in a neutral or positive way, as a group who experi-
enced forced resettlement just like the people from the East did. The inter-
viewees mentioned they felt sympathy towards the leaving Germans, they
stressed “the common fate” (Wylegata 2009: 60). Sometimes, the German
hosts, with whom the interviewees lived under one roof, were referred to
as “our” Germans:

I remember when our Germans were leaving and they cried, and so we
cried. I was little, and | cried, and they left it all to us. Took with them on-
ly a little, the most necessary things, and left the rest. Some Poles might

have treated them badly. But | mean, they were displaced, and we were
displaced, too (Woman, born in 1932, lived in Jelenia Gdra).

In the post-war narratives, the Germans were portrayed either as vic-
tims — in the case of rapes and murders they suffered in the first year after
the war from the Soviet soldiers — or forced resettlers affected by totalitar-
ianism. The interviewees did not perceive them in line with the propagan-
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da assumptions as ‘“Nazis”, “murderers”, or “occupants”. Having been
expelled from their homes themselves, they saw that the resettlement put
the Germans in the same situation they had been in when they were forced
to leave Eastern Galicia. This is why many of them felt compassion to-
ward the German inhabitants of Lower Silesia who were forced to leave
their land.

They came like a force... Soviets as seen by the interviewees

When the interviewees talked about the “Russkis” and the “Soviets”,
they meant a lot of various groups, but in colloquial speech there was no
difference between them. In the recollections, a “Russki” was a stranger
from the East, someone who spoke Russian and remained man of the
USSR. This group comprised both Soviet soldiers coming back home
from Berlin, as well as administrative workers who had been resettled to
Lower Silesia from the East and sympathized with communism. The post-
war authorities were chaotic. This was a result of a lack of staff and a con-
flict between various commanding offices. And Soviet soldiers were poor-
ly disciplined and prone to violence, convinced of their own victory and
superiority over the civilian population, and they posed a threat to all civil-
ians, regardless of nationality (Ruchniewicz 2018: 16).

In particular, the interviewees devoted a lot of attention in their mem-
ories of the Others to those Soviets who lived or worked near Legnica.
Soviet troops stationed there, and there was a considerable number of gar-
risons. Moreover, the Soviets chose the city to be the headquarters of the
operational unit called the Northern Group of Forces (Péfnocna Grupa
Wojsk). On the one hand, the Soviets stationing in Legnica were described
as a significant group, privileged with access to better goods, own schools,
or shops only for the military. On the other, in some of the stories, we can
notice the Soviets were shown as rude, churlish soldiers living with their
families in Legnica, which at that time was called “Little Moscow””:

After the war, there was a difference in clothes, when the Soviets came, the
Red Army, what ragged coats the soldiers wore! And the Russian women,
when they came to their husbands those officers, non-commissioned offic-
ers, back then there were still shops, Polish shops, with clothes, and they
would buy a nightdress, for the night, to sleep. And they would put it on,

and wear it, so beautiful and silk, and they wore it [the nightgown] like
a day dress (Woman, born in 1927, lived in Legnica).

Both the war and its consequences, such as border changes and post-
war migrations, are individual experiences, but of collective significance.
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They relate to collective processes — and even though each person faces
them in his or her own way, yet they can also be experienced within
a group, included in a construct made of identical war circumstances
(Rokuszewska-Pawetek 2002: 131). For this reason, some motives, like
“city legends”, repeatedly emerged in the interviewees. One example is
guoted above, when the woman talks about the Russian women dressed
in silk nightgowns.

According to witnesses, in the first year after the war the Soviets were
most of all soldiers returning from Berlin — intoxicated with alcohol, vio-
lent, and wild. They felt not only heroes, but also owners of those lands.
All recollections describe them as “wild” and “Asian” soldiers who lack
respect for other people. The interviewees called them a destructive ele-
ment — a “swarm””:

We are walking [and looking for a place to live in Legnica, as we were
living at granny’s], and my mum says: “Look here, there are so many
nice, unoccupied houses”. So, by the end of the day, she cleans it, and it
was stinky and filthy and full of rubbish after the Russkis. Wastes every-
where, mum cleaned it up, worked a lot. And a Russki comes and says:
“What are you doing? It’s ours. Out!”. And mum says: “Damn you,

| cleaned your shit and now you’re kicking me out”. They threw us out
(Woman, born in 1933, lived in Legnica).

There are two issues arising from the accounts regarding the Soviets
and their behaviour in Lower Silesia after the war. The first one is con-
nected with epithets such as a force, a “destroying wave” — these stories
talked about rapes on German women, drunk Red Army soldiers wreaking
havoc. In such instances, they were compared to “the forces of nature”,
called “a mass” hard to oppose (Bokszanski 2016: 92). Other names used
to describe them included “the savages”, “strangers from Asia”; they be-
longed to the world of nature, not culture. The second element in the re-
counted stories is the neutral or positive image of some Soviet soldiers
who — presented as individuals — were in a way exceptions to the rule. This
kind of stories presented the Soviet soldiers as merry, sociable, well-
behaved, sensitive, and cordial towards other people. However, in compar-
ison to the stereotypical Soviet, seen as a “force”, such accounts were ex-
ceptions. They underlined empathy the Soviet soldiers demonstrated in
face-to-face interactions with the interviewees. Particular traits ascribed to
other groups do not have to coincide, and at times they even may exclude
one another, as such is the “inalienable” characteristic of commonplace
images. Therefore, stories told about other groups give us a full spectrum
of features of a particular group. These features define the area of variabil-
ity which contains the ideas about the Others presented by the interview-
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ees (Bokszanski 2016: 89). For this reason, in the general picture of the
Soviets in the post-war Lower Silesia we find some stories which are “ex-
ceptions”, so to speak, but still they are told to portray the character of the
group as a “force” which poses a threat to others.

Lemkos, Boykos, Ukrainians
stories about resettlers from Operation Vistula

In 1947, as a result of Operation Vistula, a new group of people from
the south-eastern parts of Poland was forcibly resettled to the Northern and
Western Territories. It consisted of Lemkos, Boykos, and Ukrainians®,
including some Roma people (Szewczyk 2022: 120). During this action,
21,000 people were relocated to Lower Silesia (Berendt 2009: 76).
The negative stereotype about the newcoming Ukrainians, reinforced by
communist authorities, was that they were “rezuni”, murderers, and parti-
sans (Michna 1995: 51). This led other resettlers to feel prejudice against
new resettlers from Operation Vistula, whom they clearly perceived as
either members of or supporters of Ukrainian guerilla. The Operation itself
was conducted quickly, the newcomers did not have sufficient provisions,
and the farms they were allotted were devastated (Syrnyk 2011: 147).
Their group was relocated to the Western Territories of the post-war
Poland as one of the last. The Ukrainian population were often forced to
seek help from the state (ration cards were issued) or from those who
had been resettled to those territories before them. Moreover, the vic-
tims of Operation Vistula were also under scrutiny by the Security Ser-
vice — they were treated as suspicious and requiring special supervision
(Syrnyk 2013: 158).

For the interviewees, the most important part of the story about the
people displaced during Operation Vistula was the issue of ethnic identity
of the Lemkos. Their ethnicity would come up every time they were men-
tioned in a conversation. While the interviewees did not focus their stories
on the displaced Ukrainians, they talked about the Lemkos in far more
detail, questioning, however, their “Ukrainness.” The accounts pointed out
both the similarity between the Lemkos and the Ukrainians, and that
the Lemkos were friendly towards the Poles:

5 People relocated during Operation Vistula were different, both in terms of culture
and consciousness. Even after WWII, ethnic categories used by Polish and Ukrainian
elites when carrying out ethnic cleansing were not clearly defined and fully recognized
by local communities (Kosiek 2017: 62).
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They were half this and half that, neither Polish, nor Ukrainian. They
spoke good Polish, and were friends with Ukrainians, ‘cause they consid-
ered themselves ones, but in truth they all preferred to befriend Poles ra-
ther than Ukrainians (Man, born in 1926, lived in Jawor).

Some accounts stress that it was the Lemkos themselves who did not
agree to be identified with Ukrainians:

Our neighbours were Lemkos. And she [the neighbour] says to me:
“Kaziu, why are they calling us Ukrainians? But we are not Ukrainians!”.
So, I say: ,,Listen, Ania, your language is just so similar to Ukrainian, and
the spelling, and there’s the territories...”. So I say to her, politely, and
| don’t mention those bands. Well, they were really decent people, can’t
say anything [bad] [...] When they brought them, it was rare, but some-
times this and that would drink a little, and they would stand by a Lem-
kos’ house and shout out: “Here a flower, there a tree, deep in shit
Ukraine will be!” And again, they were our neighbours, and so there was
[respect]. We lived in the next house, so my mum would say sometimes:
“I don’t want you go to them now, it’s their holiday”. They rather assimi-
lated (Man, born in 1928, lived in Legnica).

The man emphasized good relations with Lemkos, however, he also
talked about perceiving them by some settlers as involved with Ukrainian
guerilla, even though — as stressed by the interviewees — those were rare
cases. Memory plays a special role in creating a group’s identity — it trans-
forms itself in such a way as to form, for a moment, a coherent whole that
would fit the identity of the given community. Members of the group
strive to remove — forget — whatever might divide the group, make its
members distant from one another (Halbwachs 2010: 422). For the most
part, the interviewees indicated their relations with the Lemko community
were good, and that they did not consider them Ukrainians; moreover,
Lemkos were sometimes referred to as a Polish ethnic group. Of great
importance was the fact that Lemkos spoke Polish, and that under the Sec-
ond Polish Republic the authorities treated them, along with Boykos and
Hutsuls, as Polish ethnic minority. As was the case with the Germans, for
the interviewees also the Lemkos were people forced to leave their homes
and relocate. It was frequently underlined in the interviews that people
displaced from the East understood the difficult situation and the distress
suffered by the expellees from the Carpathians. It was also stressed that
aversion or violence on the part of some inhabitants of the Northern and
Western Territories characterized some unidentified Others, and not the
interviewees themselves. An interesting part of the recollections about
resettlers from Operation Vistula is connecting one’s own fate to the fate
of the newcomers, since the interviewees underlined that both groups were
relocated “not of their own free will”.
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New Jewish inhabitants of Lower Silesia
as remembered by the interviewees

Even though Jews were a separate repatriation group, they came to
post-war Poland in accordance with the people exchange agreement of
1944. Most of the Jews who arrived in the Northern and Western Territo-
ries settled in small towns. On the one hand, the reason for that were all
those empty, formerly German buildings. On the other, the authorities
had ordered that trains transporting Jews would not stop in larger towns
and cities to prevent them from settling in urban areas, as so many other
people desired (Halicka 2015: 356). As settlers, they were the group the
interviewees talked about the least when describing the post-war society
and life in Lower Silesia. Jews were not in the mainstream of the memo-
ries, and they emerged during conversation only when direct questions
about them were asked, which happened during the second part of the
interviews, where the researcher asks particular questions he or she is
interested in, if these questions have not emerged earlier during the con-
versation.

Memory is not a collection of recollections one remembers, but their
interpretation. It is more important not what we remember, but how we
remember it. This is why — when talking about the subject of memory —
we should explain beforehand, how and why we create this particular
image of the past, what it is that holds interest to social sciences and
liberal art (Szacka 1995: 68-76). The small proportion of post-war
recollections referring to Jews is interesting since after the war Lower
Silesia was the so-called Jewish housing area, with about 100,000 in-
habitants. Towns and cities with the biggest Jewish populations were:
Dzierzoniéw, Bielawa, Legnica, Pieszyce, Walbrzych, Klodzko and
Jelenig Gore (Szajda 2017: 560). It was easier for Jews to “build a new
life” in the Western Territories, however, even here Jews were subjected
to acts of violence. There were murders in, for example, Gluszyca,
Zigbice, Walbrzyc, and Ktodzko, Jewish houses were robbed, anti-
Semitic leaflets were distributed (Halicka 2015: 360). The interviewees
lived in small towns in which thousands of Jews settled after the war,
and those of them who lived in villages, would meet Jews for example in
their workplaces. In a few accounts they were remembered first of all as
tradesmen, the interviewees recalled areas in towns where there used to
be Jewish shops. Those were, however, just brief mentions, frequently
based on stereotypical opinions about Jewish community, and in many
cases pejorative names such as “Zydek”, “Zydki”, “Zydy” were used
(T/N: “Zyd” and “Zydzi” being the neutral terms):
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There was some more hatred toward Ukrainians, and the Jews were toler-
ated, ‘cause they knew trading a bit. A Zydek knew how to sell, how to
encourage, and in a kind manner. I don’t know why they left [Poland],
because here in Legnica there were lots of Jews. There were a lot of Jews,
and they went to join their families or [they went] to find a new place.
I’ve no idea, nobody threw them away from here, from Legnica (Woman,
born in 1930, lived in Legnica).

Among all the accounts, one is truly exceptional in this matter: one of
the interviewees recalled that his father was surprised by the number of Jews
in the town. Given the account quoted above, it shows how many different
attitudes there were towards the Jewish community after the war, including
conspiracy theories and the issue of Jewish communists (Zydokomuna):

There were lots of Jews in every street [in Legnica]. There in the centre, in
the outskirts in the country, there was not a single Jew on farms. After the
war, Jews started this rumour that they had all died out in O$wigcim, but
they didn’t die out. Lots of Jews remained in Russia [...] And so came here,
to Poland, as communists. [We come to Jawor,] father says: “Where are all
these Jews from?” Where there was business, there were miners, they
earned good money, so there were Jews here, in Poland. Peace Defenders
Cooperative [in Jawor; Spoéldzielnia Obroncow Pokoju], this makes more
than 200 people, [workers], seamstresses. Pionier [T/N: a factory]. All of
management — Jews, swindlers. They changed names already during the
war, the one in this Pionier. Miedzianogdra — this is not a Jewish name?!
(Man, born in 1928, lived in Jawor).

By following people’s life stories, we can find a way to understand their
everyday life and mentality at a given time in history (Kohli 2012: 128).
The abovementioned “Zydokomuna” originated in opinions — quite popu-
lar in some circles — that Jews were partially responsible for introducing
communism into Poland (Halicka 2015: 355). Moreover, the quoted words
repeat what used to be said about “the mythical Jew” in the past: that Jews
only seemingly do not differ from the rest of the society, that they take
great care not to stand out too much (Janion 2009: 106). Dislike for Oth-
ers, usually accompanied by fear, is typically an individual, and not collec-
tive trait (Czykwin 2008: 61). This thesis is well reflected in the stories
about the post-war Jewish community of Lower Silesia. Apart from “big”
historical events and personal experiences, the interviews are also full of
emotions, attitudes, opinions, second-hand stories. Sometimes, as it hap-
pens in case of memories about Jews in Lower Silesia after the war, histor-
ical facts would be pushed into the background, giving way to collective
images and certain canons of remembrance formed under the influence of
prevailing discourses.
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Jews were not a frequent subject in the analysed interviews on post-
war history, yet stories and mentions about them provide a wide array of
opinions and feelings. One cannot help but think that memories about the
Jewish population belonged to unwanted remembrance. The reason for
that was not only the fact that the Jews were “strangers”, but it might
have also resulted from the feeling of guilt evoked by witnessing the
Holocaust, the stigmatisation of Jews, and the post-war exclusion of
remembering about the Jewish community from the collective way of
remembering history in general (Kapralski, Niedzwiecki, Nowak 2019:
48-49). Usually in their stories the interviewees presented Jews as
tradespeople occupying certain parts of the city, or as an imagined and
“hated” group responsible for bringing communism to Poland. They
were more of opinions rather than stories about actual meeting Jews,
which may signify that there was no contact between the interviewees
and the Jewish inhabitants of Lower Silesia, and what is more — that the
Jews were considered strangers, and sometimes even a threat. This may
be caused by defence mechanisms aimed at preserving positive image of
the group, defending it from memories that could challenge its image
(Kapralski, Niedzwiecki, Nowak 2019: 53).

Newcomers from Central Poland —
Our people, Others, or Strangers?

The most discussed by the interviewees group of post-war immigrants
to Lower Silesia were Poles who had come from Central Poland. They
came to the Western Territories seeking a better life, enticed by propagan-
da and pioneer slogans about resettling “ancient Slavic lands”. After the
war, newcomers — both those who came to the Western Territories from
Central Poland, and those who were forcibly resettled from elsewhere —
had to deal with an entirely new landscape and environment, they had to
establish new societies in towns and villages. In the first post-war period
the political situation did not create favourable conditions for integration
of the various immigrant groups. After that initial period, the factors that
would bring those groups together were first of all institutions such as
schools, factories and plants, and Church — where everyone, regardless of
where they came from — had to speak Polish (literary style). The same
religion was also of immense importance. It caused the people displaced
from the East and the “Centrolaks” (T/N: Centrolak is a slang term refer-
ring to a person coming from “Centrala”, meaning Central Poland) — as
they were called by the interviewees — to have a common identity denomi-
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nator, as well as a space in which they could interact (Jacher 2011:; 73-74).
The authorities tried to erase differences between regions by emphasizing
the national, Polish character of the people from the Northern and Western
Territories. Elements of community life served the purpose of manifesting
Polishness. Examples include hanging out Polish flags on buildings or hold-
ing big religious and national celebrations (Ruchniewicz 2018: 24-25). Ac-
cording to the interviewees, the situation where the lives of the resettlers
and the newcomers from Central Poland run two separate courses, lasted
till the mid-1960s. School and Church performed a crucial role in the pro-
cess of social unification. While in their accounts about the Others the
interviewees devoted more attention to the newcomers from Central Po-
land than to other groups, they also presented them in a more negative
manner. Undoubtedly, the reason for that was the fact that some of those
who arrived from Central Poland questioned the Polishness of those relo-
cated from the East, as most of the interviewees recall:

When I came here, I got married [to a “Poznaniak” — T/N: a man from Poznan
or the Poznan region], and many times my husband goes: “One can tell who
you are because of your black palate [T/N: Polish czarne podniebienie literally
means “black palate”. As an idiom, in means “being spiteful, malicious™]. (...)
But | knew | was Polish, but some people here, those who came from
Opoczno, from the Piotrkdw and Warsaw regions, then they thought we from
the East were Ukrainians (Woman, born in 1933, lived in Jawor).

Another problem, and in a fact an accusation when talking about
“Centrolaks”, was the issue of their voluntary resettlement to the Western
Territories. For those forcibly relocated from the East, the people coming
from Central Poland were frequently competitors in terms of housing and
farms. The interviewees compared both groups of Lower Silesia settlers,
stressing that their families were forced to leave Eastern Galicia, whereas
the other group of newcomers from Central Poland had a choice, they
could anytime just go back to where they were from:

[In the village there were] five farmhouses, close to the forest. Then there
was the forest, the fields, and a house, an empty one. The rest of the
houses were taken by those [newcomers] from “Centrala”, as we used to
call [those] from Central Poland. Because many from Central Poland
came there, and settled in farmhouses. So, at the beginning [the contact]
was not so good, later it was possible to come to an agreement. It also
depended on the people, but it wasn’t friendly [at first], ‘cause, as they
say, we had to, and they didn’t have to come there. So [the conversation]
would go like this more or less: “Why did you come, nobody invited you
here, and we were thrown out”. I say, in those five houses [by the forest],
we were kind of immigrants “from abroad”, so to speak (Man, born in
1932, lived in Jawor).
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The relations between the resettlers and the newcomers from “Cen-
trala” were affected by the difference in the reasons and the moment of
arrival. People from Central Poland had priority in taking farmhouses be-
cause they arrived first. The interviewees said it was injustice, and during
the interviews they would call the Central Poland newcomers “con men”,
“parvenus”, and “looters”:

There were lots and lots of people from the East, less of them from “Cen-
trala”, because those from “Centrala” would come, take whatever they
could, loot and go back to their place. And [in villages,] there were most-
ly those people from the East. Whole villages, near Przemysl, there was a
Kros$cienko, a Majdan, that’s the names of these villages, and they would
keep on talking about them (Woman, born in 1928, lived in Jawor).

As stressed in many accounts, some of the newcomers from “Centrala”
migrated back to their homeplaces, taking the looted goods with them. Peo-
ple from Central Poland were privileged right from the beginning, there
were more of them, they held civil servant positions, they were nicknamed
“the pioneers”, and the authorities were generally biased in favour of them.
Having arrived earlier, they took the best houses, and looted nearby build-
ings abandoned by their owners — for example, they appropriated farm ani-
mals (Halicka 2015: 350). These disproportions had an impact on interper-
sonal relations, and right from the beginning of the settlement in the new
place, conflicts would arise, as the interviewees recalled.

In terms of economy, the resettlers from the East constituted a kind of
underclass. Their financial status was lower than that of the rest of Polish
newcomers. Not only were the Kresowiaks poorer, but they also could not
count on support from families who would live nearby. The interviewees
often drew comparisons between the two groups and underlined the pov-
erty of the immigrants from the East. In one account we can find the fol-
lowing description of how the “Centrala” settlers made fun of those forci-
bly resettled from the East:

At first, those from “Centrala” thought we were some kind of lower class,
and that [they] were kinda better than us, that [we] were penniless. All
came penniless. Take me, all | had was a shirt on my back, and a torn
one, as well. My mother used to wear rags that the Germans had left, and
she found this pillowcase, so she gave it to this neighbour the seamstress,
for a shirt. So, she made a shirt for me, a white one with short sleeve. But
these sleeves were made from another fabric, yellowish, ‘cause there
wasn’t enough [of this fabric]. And that’s how we slowly made our way
(Man, born in 1926, lived in Jawor).

The superiority assumed by the ,,Centrolaks” towards the Eastern-
ers and the injustice in house allotment made the inhabitants of the
post-war Lower Silesia stick with “your own people” (Halicka 2015: 351).
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The interviewees also emphasized the widespread family-centrism — it
was customary to help one’s “own people”: family, neighbours, or the
group the person identified themselves with. Lack of interest in getting
into contact with the Others surely had an impact on stereotypization of
other groups. As a result of social injustices and cultural differences,
manifested, for instance, by different clothes or language, in the first
years after the war these two groups of Poles in the Western Territories
were practically strangers to each other.

Some had problems even with the [Polish] language, [before the war] we

spoke at home both, and some spoke only Ukrainian. But then, after the

war we had everyday-life problems, for example, there was no stove coal.

Such were mundane problems, but nobody got soppy about it. Why, there

were people from the regions of Rzeszow, Krakéw, Tarnoéw, and they

would call us names, that we were Ukrainians. And that’s how it was
(Woman, born in 1932, lived in Jelenia Gora).

The number and nature of the descriptions of contacts between the
resettlers from the East and the “Centrolaks™ indicates they were a group
important both for the organization of life, and for the post-war atmos-
phere. Having their Polishness challenged was for the resettlers from the
East one of the most painful experiences. Problematization of identity in
the post-war Western Territories lied not in the fact that it was re-
defined, but in the fact that it was developed in relation to the Others.
And so, for the Kresowiaks, “being Polish” meant something different
than it meant for people from Central Poland (Kazmierska 1999: 45).
The Easterners had a different definition of Polishness taken from a mul-
ti-cultural eastern part of the Second Republic, where mixed (Polish-
Ukrainian) marriages and bilingualism were common. After coming
West, they had not re-defined their identity, and not because it was inter-
nally problematic for them, but because other Poles challenged it. The
objection was made within the dimension of one’s personal identity
which is experienced through contacts with others and is related to social
recognition and being included in a group (Assmann 2008: 146). Humil-
iation, using the words “Ukrainians” and “Russkis” in an offensive way,
making fun of poverty, lack of manners, clothes, and the use of dialect
full of words from Ukrainian, etc. — for all those and more reasons, the
”Centrolaks” were remembered by the Kresowiaks in the worst possible
way, as a group filled with flaws, and they had the worst opinion of all
the groups new to Lower Silesia. The post-war feeling of being “inferi-
or” and problematization of identity caused by the reaction of the settlers
from “Centrala” led some of the interviewees to present the “Centrolaks”
like a mirror image — in the narratives, the culture of the Easterners was
extolled, and the “Centrolaks” were described as poor and uneducated:
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Why, those who came from ,,Centrala” here, they wore long dresses, also
young [women] wore them, and a smock, and a flower-patterned head-
scarf wrapped around the head. And this family arrived, their girls were
my sisters’ age and became friends, and one day they were in the field,
picking cotton, I think [...] And they started talking, as the girls do:
“So show me your panties... And you show me yours”. They fell down
and it turned out, that these [girls] from “Centrala” didn’t have any pant-
ies. [...] I tell you, the eastern culture was much higher than that from
“Centrala” (Woman, born in 1933, lived in Jawor).

The process of creating collective memory is connected with forming
collective identity. The past lifts our self-esteem, it serves to transmit behav-
iour and symbols typical of the society we belong to. In the above example
we can also notice that collective identity is dependent on the Others. It is
established by means of ongoing dialogue with the Others; whether we
agree with what they think about us, or oppose the image created by them
(Taylor 2002: 48). The quoted passage gives us an excellent example of
a stereotype about people from Central Poland being poorer and more mar-
ginal. However, a stereotype is a means of conveying “double identity” — it
portrays the Others, but at the same time it defines Us, our group. It draws
up the borders of group identity (Modi memorandi 2014: 461).

Summary

People’s individual judgements about others are easier to change, and
sometimes people disagree with them, whereas collective opinions about
the Others are formed over many years, and they are related to presenting
one’s own group in a positive light while making unfavourable judge-
ments about alien groups (Bystron 1995: 45). What is important is that
negative opinions are usually not contradicted, but quite often they are
repeated as “well known truths”. Contacts with Others contribute to reali-
sation of one’s own identity and differentiating one’s group from other
groups (Bystron 1995: 45). Thanks to the Others the image of one’s group
is built, and the group’s autostereotype is confirmed. Stereotypes about
own and others’ groups are specific to regions, yet they are often subject to
a wider, discursive national narrative (Pyrah 2015: 169). Stories about
post-war contacts between resettlers from the East and the Others, both the
autochthonous German population and the newcomers to the Western
Territories, illustrate this relation.

Barbara Kubis who has analysed accounts offered by Kresowiaks em-
phasizes the popular view that people from the East were the “Soviets” or
the “Russkis”, and all locals were called “Germans”, whereas the name
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“Pole” was reserved only for those coming from Central Poland. The
groups not only kept to themselves, but they were also conflicted. In the
first years after the war, inhabitants of a village or a city district would
reinforce old regional divisions (Kubis 2007: 280). Negative portrayal of
the “Centrolaks” that emerges from the narratives produced by my inter-
viewees comes from lack of acceptance on the part of the settlers from
Central Poland, as well as the fact that they challenged Polishness of the
resettlers from the East. Marriages between resettlers and the newcomers
from Central Poland and Greater Poland were frowned upon. Sometimes
the traits found in Kresowiaks by the people from Central Poland were
a mirror image of the traits the interviewees found in the people from
Central Poland. According to the resettlers, this confirmed the superiori-
ty the eastern culture had over the culture of the newcomers from Central
Poland and Greater Poland, and it also helped some group members to
overcome complexes. The way the Others in Lower Silesia were remem-
bered was influenced also by war experiences. An example of that are
accounts describing the Soviet soldiers — “savages” who destroyed all
around them. On the other hand, the Germans — even though the post-
war communist propaganda referred to them as an enemy — were per-
ceived by the interviewees as autochthons and civilians. The interview-
ees mentioned acts of violence against German women, and they identi-
fied their experiences with those of their displaced German neighbours.
The above stories show the influence of social processes in Lower Sile-
sia in the first years after the war on forming and developing the collec-
tive identity of Kresowiaks.

As Ricouer underlined, narrative identity comprises selected “stories
about oneself” (1992: 41). Stories about the Others are at the same time
stories “about oneself”, since they include not only memories about the
situation of these groups, but also opinions and ideas about the Others,
which may give us some insight into the relationship between the reset-
tlers and other groups, rather than into the situation of the minority
group. With these stories, the resettlers from the East gave meaning to
their past and present — they put their reality in order, shaped their identi-
ty. Of course, the stories contain description of actual situation of differ-
ent groups inhabiting Lower Silesia, yet more often they are a manifesta-
tion of cultural patterns, values, and norms of the resettlers groups. This
is an example for functional memory that consists in forming and rein-
forcing identity, although what is characteristic here is that it only focus-
es on certain events that it considers essential for the future, the aim of
which is to bond the group.
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Rola historycznie uksztattowanej mentalnosci
w trwaniu biatoruskiego systemu politycznego

Streszczenie

W 2024 r. mingto 30 lat od dojscia do wiadzy Aleksandra Lukaszenki. Obecnie biato-
ruski system polityczny klasyfikowany jest jako skonsolidowany autorytaryzm. Celem
artykulu jest zbadanie, czy mentalno$¢ Biatorusindw jest czynnikiem sprzyjajacym utrzy-
mywaniu si¢ autorytarnego systemu politycznego w tym kraju. Artykut opiera si¢ gléwnie
na badaniu mentalnosci politycznej Biatorusindw przeprowadzonym w 2023 r. w ramach
projektu Narodowego Centrum Badan i Rozwoju (Polska), a takze na analizie historyczne;.
W trakcie analiz doszli§my do wniosku, ze historycznie uksztattowane modele mentalne sa
w istocie waznym czynnikiem wplywajacym na utrzymywanie si¢ biatoruskiego systemu
politycznego, ale tylko do pewnego stopnia. Modele mentalne miaty (naszym zdaniem)
szczegblne znaczenie dla kierunku, w jakim kraj ten podazyt w latach 90. Pozniej wiadza
dyktatora i jego coraz pot¢zniejszy zewnetrzny protektor — Rosja — nie pozwolity na zmiany
polityczne na Biatorusi, pomimo zmian pokoleniowych i mentalnych. Obecnie Biatorus$ jest
catkowicie podporzadkowana Moskwie. Nie ma obecnie zadnych perspektyw na zmiany
W systemie politycznym Biatorusi bez uprzednich zmian systemowych w Rosji. W obecnej
sytuacji geopolitycznej Biatorusi modele mentalne tracg na znaczeniu jako czynniki przy-
czyniajgce si¢ do utrzymania si¢ rezimu.

Stowa kluczowe: Biatorus, system polityczny, kultura, modele mentalne. Rosja.

Introduction

The evolving trajectories of political system are influenced by
a multitude of factors. In this article we focused one of them: the men-
tality of society, which is historically shaped by cultural influences.
The view that culture exerts a significant influence on political struc-
tures and processes (Lane, Ersson 2016) is a pervasive one within the
humanities and social sciences. The values, attitudes and perceptions of
the world that are dominant in a society have been shown to influence
the shape of countries' political and economic systems (Harrison, Hun-
tington eds., 2000). The mentality that historically grows out of culture
can be encapsulated in so-called mental models, which are defined as
subjective images of the world created by people to interpret reality
(Jonson-Laird, Byrne 1993). A seminal aspect of Douglas Cecil North's
conceptual framework pertains to the notion that human decision-
making is not primarily driven by rationality. Instead, North emphasis-
es the significance of mental models and institutions (external mecha-
nisms that individuals create based on mental models in order to function
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in society and shape the environment) (Denzau, North 1994: 4). Conse-
guently, the notion of objective rationality is deemed to be uncharacter-
istic of human beings; instead, their thought processes are theorised as
a combination of rational and irrational beliefs, which are influenced
by individual and social experiences drawn from social life and culture
(North 2005). In addressing the mechanisms of institutional formation,
North underscored the pivotal role of mentality and ideology, accentu-
ating the interconnection between mental models and the historical and
cultural context (North 1994a: 364). The argument is posited that cul-
ture is pivotal to comprehending the influence of the past on the pre-
sent and future. The diversity of cultures, in turn, is predicated on
a diversity of perceptions and belief systems (North 1994b: 381).
These, in turn, underpin the political and economic systems of states.
The basis for the creation of institutions — both formal and informal
norms of human behaviour — is mental models. The informal institu-
tions, which are characterised by their longevity, have been shown to
extend over hundreds of years (Williamson 2000), and have the capaci-
ty to exert influence on political developments.

However, culture and mentality are not the sole factors influencing
the formation of a political system. The shape of the political system
may be the result of deliberate actions by political and economic elites to
preserve an institutional arrangement that is a source of significant redis-
tributive benefits for them (Heydemann 2008: 27). Moreover, states do
not exist in isolation, but rather in an international environment in which
actors exert a constant influence on each other (Morgenthau, Thompson,
Clinton 2006). This influence need not be symmetrical. For instance,
a more powerful state may seek to exert its influence over the political
landscape of its neighbours. This dynamic is particularly evident in the
concept of the 'sphere of influence’, wherein the dominant state utilizes
its geographic proximity as a strategic buffer, delineating its territory
from those of more significant geopolitical actors or their respective
spheres of influence. Military considerations assume paramount im-
portance in this context (Waltz 2001). In order to ensure the sustainabil-
ity and stability of a military alliance with a state within its sphere of
influence, a large player will seek to significantly influence the politics
and economy of a smaller one. The relationship between Belarus and
Russia serves as a prime example of this asymmetric dynamic. History is
replete with examples of conjunctural alliances between states with dif-
ferent political systems. Nevertheless, the permanence of such pacts is
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typically ephemeral. In order to ensure the permanence of its sphere of
influence, a state leader must strive to assimilate the political systems of
the countries within it with their own. This is axiologically and practical-
ly necessary.

Following its declaration of independence in 1990 and subsequent
years of democratic governance, Belarus experienced an authoritarian shift
(1994-1996) in its political system, leading to the establishment of the
dictatorship of President Lukashenko. Today, Belarus is classified as
a consolidated authoritarian regime (Democracy Index 2023). The aim of
this study is to examine the political mentality of Belarusians which, in our
opinion, could have a major impact on the persistence of the contemporary
political system of this country. The paper is based on a study of the politi-
cal mentality of Belarusians carried out in 2023 as part of a project by the
National Centre for Research and Development (Poland). In addition to
this, historical analysis has been used to examine Lukashenko's rise to
power and Russia's role in the creation and persistence of the Belarusian
political system.

The political mentality of Belarusians

The elements of political mentality that have been distinguished by
the authors are as follows: 1) locus of control — internal or external
(active or passive behaviour; independence vs. fate), 2) individualistic
vs. collectivistic thinking, 3) relations to power (power distance, un-
derstood as the degree of acceptance of the inequality between society
and power, which is responsible for the perception of the centralisa-
tion-decentralisation dilemma), 4) particularism vs. universalism (de-
termines the perception of the role played by personal ties in official
relations, 5) social trust. The characteristics of the mental variables
have been divided into the following categories: those that are condu-
cive to the functioning of society in a democratic system, those that are
desirable from the point of view of democracy (pro democratic) and
those that are desirable from the point of view of authoritarian power
(pro authoritarian).

It should be stressed that the mental variables presented in the follow-
ing analysis do not show some homogeneous characteristic of Belarusian
society. Rather, they show what can be expected. In this respect, societies
are diverse and divided, often very clearly and sharply. Belarus is no ex-
ception.
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Table 1. Characteristics of the political mentality
of Belarusians.

Mental variables Pro democratic Pro authoritarian

40.8% believe they have
a say in their own destiny
(internal locus of control

37.2% believe the opposite
(external locus of control)
— permission to be passive.

Locus of of control (1)

inside).
Individualism vs. 50.0% represent typically | 33.0% represent typically
collectivism (2) individualistic values. collectivist values.
62.4% accept the distance
between society
Attitude to power 19.9% do not accept and authority and are
(power distance) (3) the distance to authority. willing to submit to
its decisions, even though
they disagree with them.
34.4% disagree with 44.3% say that personal,

Particularism vs.
universalism

(personal ties vs.
universal principles.) (4)

the statement that personal, | informal connections are
informal connections are more important than
more important than official rules

official rules and regulations. | and regulations.

48.9% are of the opinion
that most people cannot be
trusted.

29.4% say that most people

Social trust (5) can be trusted.

Source: CATI survey carried out as part of the NCBR project. For full description of the
research sample and research methods, see: A. Pieczewski, A. Sidarava, 2025, The Clash
of Civilisations? Religion as a Major Component of Cultural Differentiation on the Exam-
ple of Belarus and Poland, “Comparative Economic Research. Central and Eastern Eu-
rope”, vol. 28 (4) 2025, pp. 69-91. DOI: 10.18778/1508-2008.28.29

The first mental variable pertains to a fundamental psychological pa-
rameter, namely the locus of control, which is defined as the extent to
which an individual believes they have the ability to influence their own
circumstances. This concept can fluctuate between two polar opposites:
the first being the belief that an individual has complete autonomy over
their fate, and the second being the conviction that external factors have no
influence on the individual. The locus of control is of paramount im-
portance. It has been demonstrated that this parameter exerts a significant
influence on various domains, including the level of engagement in politi-
cal life, the sense of responsibility towards oneself and the state, the entre-
preneurial spirit, and the propensity for innovation. In instances where the
'locus of control' is internalised, individuals tend to aspire to decision-



The role of historically shaped mentality... 133

making, advocating for more democratic political systems, personal free-
dom and freedom of expression, as well as respect for private property and
economic freedom. In the case of Belarusians, 40% of respondents ascribe
control ‘within' and almost as many 'external’.

The second mental variable refers to the individuals' mindset (individ-
ualism vs. collectivism).Individualism refers to the degree to which people
feel independent, while collectivism refers to the degree to which people
feel interdependent on other members of society. In individualistic socie-
ties, individual choices are generally accepted and social expectations are
strong, whereas in collectivistic societies, individuals' choices are more
constrained by social expectations and the need to conform. Societies with
a predominantly 'individualist mindset' tend to value and pursue freedom
and democracy, while collectivist societies are more likely to embrace
authoritarian systems of government. In a survey of Belarusians, 50%
expressed agreement with the statement 'Life is first and foremost about
realising one's goals', while 33.0% expressed disagreement. Western socie-
ties are characterised by a higher level of individualism, while as one
moves eastwards towards Asia, the level of collectivist thinking increases,
and authoritarian systems prevail.

The third variable, 'relation to power' (distance to power), determines
the extent to which members of society accept the inequalities that separate
them from those in possession of some kind of formal power. This phenom-
enon is observable in social relations across various levels, including but not
limited to student-teacher, employee-boss, and citizen—official/politician
interactions. Societies exhibiting elevated levels of ‘power distance' demon-
strate a heightened propensity to embrace authoritarian governance. Fur-
thermore, such a societal structure is perceived as being natural by the
populace. Conversely, as the 'distance to power' diminishes, support for
authoritarianism wanes, and demands for democratisation of political life
escalate. Consequently, the democratic system is regarded as the prevail-
ing norm. The majority of Belarusians (62.4%) accept the distance that
separates them from individuals in positions of authority and are willing
to submit to their decisions, even though they do not agree with them.
A mere 19.9% of Belarusians do not accept these inequalities. This greater
distance to authority is more characteristic of societies with a predomi-
nance of collectivist thinking and a greater external locus of control (Hof-
stede Insights 2023). Belarus seem to confirm these correlations.

The fourth variable (particularism vs. universalism) determines the per-
ception of the role played by personal ties in official relations. In practice,
when interpersonal contacts are socially valued more, it has been demon-
strated that there is a reduction in the transparency of the whole system,
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and cronyism, nepotism and corruption are everyday practices. Particular-
ism is a hallmark of authoritarian systems of power, where the authorities
are beyond social control. In contrast, universal (impersonal) relations are
characterised by the primacy of procedures and substantive issues. This
second type of relationship is more desirable from the point of view of
economic and state efficiency. Universalism is more conducive to and
characteristic of democratic systems of government, where the authorities
are under social control. A significant proportion of Belarusians (44.3%)
assert that personal interactions hold greater significance than formal regu-
lations within their country. Conversely, a smaller percentage of respond-
ents expressed a contrasting viewpoint, with 34.4% of respondents indicat-
ing a preference for official rules over personal contacts. It is further
noteworthy that during the nineteenth and twentieth centuries, the Belarus-
ian lands experienced significant influence from Russian political culture,
a period during which the aforementioned behaviours were the norm.

The fifth variable under consideration is that of social trust. When
public trust is low, it is the case that people do not trust politicians and the
government, and in turn the government does not trust the people. In such
a system, control is socially required and accepted, and transaction costs
are high at every level of functioning — markets, organisations, the political
system. This variable also reflects economic behaviour, and among other
things, influences how business is conducted in a country. When people
trust each other, the transaction costs of operating on the market are lower.
In comparison with the level of social trust achieved in Western countries,
Belarus fares very badly (almost half the population declare a lack of trust
in people).Social trust can develop under certain institutional conditions:
power under public control, a transparent and efficient justice system, and
long periods of stability, extensive experience with private ownership and
the market economy. This has been lacking in the history of the country.
The historical predominance of authoritarianism, frequently characterised
by its oppressive and arbitrary nature, pervasive corruption, and nepotism
in administration and across various sectors of society, has further com-
pounded these challenges.

A comparison of Belarus with Western Europe, or even culturally
similar Poland, reveals significant disparities in the shaping of the five
mental variables. The locus of control in Western societies is more inter-
nally-focused, whereas in Belarusians it is externally-oriented. In Western
societies, individualistic thinking is predominant and the sense of distance
to authority is minimal, while in Belarus, a significant proportion of the
population adopts a collectivistic mindset, resulting in a pronounced dis-
tance to authority. Particularism is observed to prevail over universalism,
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and social trust is found to be significantly lower in comparison to West-
ern societies (Hofstede Insights 2023, World Values Survey 2023). Con-
sequently, it may be posited that Belarusian society is more susceptible to
accepting centralist or authoritarian rule in comparison to Western socie-
ties. Nevertheless, as previously mentioned, this characterisation of Bela-
rusian society is not homogeneous. The research findings indicate that
Belarusian society is divided. A significant proportion of the population
exhibits the mental characteristics necessary for functioning within a dem-
ocratic political system, while an equally significant proportion manifests
characteristics reminiscent of 'homo sovieticus' — a person passively sub-
ordinate to authority, uncritically obedient (Davies 1998, Heller 1989).

The present situation is such that there is an absence of reliable surveys
that can provide accurate data on the level of support for the Lukashenko
regime. (It should be noted that the focus of our surveys is on mental mod-
els, rather than on support for the current authority.) Undoubtedly, a pro-
portion of the population does in fact accept and support the regime; how-
ever, it is also evident that an increasing number of Belarusians are not in
agreement and would prefer to live in a democratic system. This has
been demonstrated by social protests after every presidential election and
the especially large social protests (which were brutally suppressed by
Lukashenko) that followed the 2020 presidential elections. The Belarusian
example demonstrates that mentality is evolving, albeit slowly, and that
this evolution is changing people's values, political views and demands
(Inglehart 2018).

Beyond historically shaped mentality

The establishment of the independent Republic of Belarus in August
1991 was a consequence of the dissolution of the Soviet Union. Free media
and independent political parties emerged, yet power remained in the hands
of the former Russian-oriented communist elite. The opposition sought
greater state independence from Russia, closer alignment with the West and
free market-oriented reforms; however, it did not manage to gain enough
political power to successfully implement its goals. The opposition's inabil-
ity to garner sufficient political clout to realise its objectives was attributed
to three key factors: the weakness of the opposition, the absence of experi-
ence, and the pervasive Sovietization of society (Foligowski 1999).

As time passed, the Belarusian scene polarised around the question of
the country's future direction. The old nomenklatura consolidated its forc-
es, and in March 1993, it began efforts to establish a closer relationship
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with Russia. This had a constant influence on events, and much was done
to prevent the unification of Belarusian society around the national idea.
The Sovietisation and Russification of the Belarusian people resulted in
a decline in national sentiment (Marples 1999, Rudling 2014). It is note-
worthy that the majority of Belarusians spoke Russian at the time, and this
has remained consistent to the present. In March 1994, a new constitution
was adopted, replacing the 1978 constitution that had been in effect until
then. The political system established by the new constitution can be char-
acterised as presidential, a model that Belarus opted for in a manner con-
sistent with the preferences of most post-Soviet republics. This approach
stood in contrast to the parliamentarism that prevailed in countries such as
Poland, the Czech Republic and Hungary. The absence of state and demo-
cratic traditions appeared to favour the adoption of a system characterised
by strong individual power. Notwithstanding, the period 1991-1994 is
designated the parliamentary (or democratic) period in the contemporary
history of Belarus (Foligowski 1999: 127-137).

After a period of turbulence caused by the dissolution of the USSR,
Moscow began to return to its imperial plans (which encountered a fa-
vourable reception amongst Belarusian post-communists), in which Bela-
rus belonged to its close sphere of influence. In order to implement these
designs, a strong centre of power (with truly tsarist rights) was required to
redirect Belarus, which had been undergoing a period of drift, back towards
the East (Szybieka 2002, 435-445). In 1994, a series of free presidential
elections took place, with the second round being won by Alexander
Lukashenko, a post-communist who represented a pro-Russian direction
(Foligowski 1999, 137-159). Lukashenko started built an executive power
that followed the pattern of the old communist apparatus, basing power on
force and fear. The repression apparatus was expanded, attempts were
made to subjugate the trade unions and gain control of the media, and
there was a rise in political repression.

From the president's inauguration until November 1996, there was
open conflict between Lukashenko and the parliament, with disputes over
the president's full power and the tension between democracy and authori-
tarianism. Russia was Lukashenko's ally in the fight against parliament,
while Belarusian society was divided between supporters of democracy,
parliament and independence, and supporters of a strong-arm rule and
unification with Russia. Concurrently, the president sought to consolidate
his position by implementing policies that were perceived to favour his
regime. In 1995, a referendum was held in which the electorate voted in
favour of the Russian language being granted equal status with Belarusian,
the adoption of new national symbols, and economic integration with the
Russian Federation. The president was granted the power to dissolve par-
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liament, a power which he exercised immediately. However, the newly
established parliament in 1995 did not submit to the emerging dictatorship.

A critical juncture was reached in 1996 when, under the guise of
a purported referendum, Lukashenka imposed a new constitution that be-
stowed upon the president uncontested authority. This was followed by the
dissolution of the parliament, thus giving rise to the abrogation of the
democratic principle of the separation of powers. Consequently, the presi-
dent has since been able to govern by decree, thus typifying Belarus as
a country of so-called consolidated authoritarianism (Frear, 2019). The in-
fluence of the Russian Federation on events in Belarus was pronounced. In
essence, Belarus has become a pawn in the political games of various in-
terest groups within Russia. Regardless of the vision, Belarus was in Rus-
sia's sphere of influence (Szybieka 2002: 491).

The president has strengthened ties with Moscow, as evidenced by
the establishment of a customs union with the Russian Federation in Febru-
ary 1995, followed by the Union of Belarus and Russia in April 1997.
(Szybieka 2002: 454-465; Eberhardt 2008: 37-66). Lukashenko consistent-
ly and successfully consolidated his power and fought the political opposi-
tion. In 2004, a referendum abolished the term of office of the president of
Belarus and Lukashenko won every subsequent presidential election. In
2020, the Central Election Commission officially declared Alexander
Lukashenko the winner of the presidential election for the sixth time. As
with previous elections, this was accompanied by social protests — this time
on a massive scale.

In addition to cultural factors (Sovietisation, weak national identity —
Russification of society), it is important to note that the economic situation
(1991-1994) had a significant impact on the sentiments and political
choices of the Belarusian people. Initially, independence brought about
negligible changes in Belarusian economic system (centrally planned so-
cialist economy), as the post-communist authorities, also known as "prag-
matists"”, were reluctant to implement radical reforms, preferring to adhere
to Soviet economic principles. The collapse of the Soviet Union precipi-
tated the dissolution of old ties within the Union and engendered signifi-
cant economic turbulence. In response to these challenges, beginning in
late 1991, the authorities were compelled to adopt a series of economic
changes, including the granting of state companies the autonomy to man-
age their own production, the creation of conditions conducive to foreign
investment, the introduction of partially free prices in 1992, the allowance
of partial privatisation in 1993, and the permission for commercial banks
to commence operations. By 1994, the presence of commercial banks,
private enterprises, and retail outlets had become a notable feature of
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the economy. The establishment of private farms was observed, albeit with
the absence of conducive conditions for their development. Indeed, private
enterprise under state supervision continued to be stifled, and the onset of
transformations was accompanied by abuses of power and corruption,
signifying a transition from Belarusian socialism to oligarchic and usury
capitalism. Concurrently, a substantial segment of society experienced
rapid pauperization. By the conclusion of 1993, the crisis had commenced.
Inflation soared beyond 400%, rapidly eroding the savings of the popu-
lace. Real wages experienced a precipitous decline (where real wages in
1990 equalled 100%, they stood at a mere 32% in 1994), and the govern-
ment was compelled to implement a rationing system for essential food-
stuffs in January 1993. The GDP contracted by 31% in 1993. The initial
government of independent Belarus, instead of implementing more radical
economic reforms, opted for a strategy of waiting for reunification with
Russia to revitalise the economy. Belarus received Russian loans and its
debts were cancelled, but this only served to perpetuate the government's
passive attitude, which hindered the implementation of radical reforms.
Consequently, this approach rendered Belarus even more economically
dependent on Russia. The adherence to Soviet economic principles re-
sulted in a significant lag in the implementation of reforms compared to
Russia. For instance, in 1994, only 5% of state property was privatised
(Szybieka 2002: 446-449).

In 1993-1994, Belarusian society was already experiencing signifi-
cant economic hardship and social unrest, leading to the perception that
market reforms were a contributing factor to the prevailing economic cri-
sis. This atmosphere of desperation played a pivotal role in Lukashenko's
electoral victory in the 1994 presidential election. During his presidency,
Lukashenko articulated his ambition to assume absolute authority, citing
the necessity of addressing the prevailing economic challenges as his pri-
mary motivation. This conviction was shared by a significant proportion of
the president's inner circle and the broader populace, who placed their faith
in stringent rationing and the centralisation of the economy as the key to
addressing the prevailing economic challenges. The nation's aspirations
were focused on a strong leader who would eradicate oligarchic capital-
ism, along with the pervasive corruption and poverty that characterised the
socio-economic landscape. Lukashenko demonstrated a keen sense of the
prevailing public sentiment, adeptly leveraging propaganda to serve his
political agenda. In this regard, rather than undertaking the role of an eco-
nomic reformer, the president effectively assumed the role of the governor
of the national economy (Marples 2007).
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At the turn of 1996, the Belarusian economy underwent a specific shift
and the economic system emerged that can be described as “market social-
ism” or “state capitalism,” in which the state apparatus — the super monopo-
ly — uses elements of the market economy (Szybieka 2002: 465-474). Over
a long period, the Belarusian authorities carried out reforms aimed at im-
proving the economy (reforming the public sector, stimulating private
business, and gradually reducing the refinancing rate). However, concomi-
tantly, the Belarusian leadership did not implement the requisite structural
reforms to enhance the economy's efficiency and competitiveness. Fur-
thermore, the Belarusian authorities consistently emphasised that market
reforms are perceived as unfavourable and would not be pursued to their
conclusion. Consequently, the model persisted in being characterised by
the pervasiveness of an inefficient public sector and the pronounced di-
rective management of the economy, largely driven by political and ideo-
logical factors. This economic model is compatible with and reinforces the
political system, enabling the government to exercise tight control over the
economy, thereby fortifying the regime and ensuring its longevity (Ace-
moglu, Robinson 2012:; 73-83).

In the context of Belarus, the nation's capacity to adopt and implement
market reforms has been hindered by its reliance on financial assistance
from Russia, which is contingent on political concessions. The Belarusian
economy has been characterised by a top-down approach to change, driven
by the directives of the leadership and influenced by political and ideolog-
ical factors, rather than being guided by principles of efficiency and expe-
diency. Consequently, the nation has yet to achieve a comprehensive suc-
cess in its economic transformation. The positive outcomes observed were
largely transient in nature (Pieczewski, Sidarava 2024).

The continued functioning of the Lukashenko regime is predicated on
its ability to rely on Moscow for economic support, which has been a cru-
cial factor in maintaining its operational capacity. This support has taken
various forms, including discounted oil and gas prices, and has served to
fuel the Belarusian system, both in a literal and metaphorical sense.
The Belarusian economy has benefitted from this assistance not only for
domestic consumption but also through the processing of oil in its refiner-
ies and subsequent export of fuel at global market prices. At the inception
of Lukashenko's rule, Belarus exchanged its industrial products for gas
from Russia (Poczobut 2013: 163-165). The energy dependence of Bela-
rus on Russia is almost absolute, and Belarus's reliance on its external
protector extends beyond energy. Russia is a major economic and trade
partner for Belarus, as evidenced by the 1995 Customs Union agreement.
Nevertheless, this proved to be an inadequate measure, and consequently,
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a treaty was signed on 2 April 1997, establishing a closer union between
the two countries. Since 1993, Belarus has also been bound by a military
alliance with Russia under the Tashkent Agreement, and its air defence is
integrated with Russia's (Eberhardt 2008; Astapenia 2016). The present
analysis suggests that the future of the Lukashenko regime (or his succes-
sor) is assured as long as a similar political system exists in Moscow. In
view of the war in Ukraine, Putin's alliance with Belarus holds great stra-
tegic and symbolic significance for Russia, and it therefore does not ap-
pear that Moscow will let Minsk out of its grip. In the geopolitical context,
therefore, which is determined by Russian imperialism, mental factors are
clearly losing their importance, and Moscow is now the main guarantor of
the Lukashenko regime's persistence.

Conclusions

The contemporary political system in Belarus is upheld by several fac-
tors. In this article, we focused on the culturally rooted political mentality
of the society as an important factor upholding the authoritarian political
system in Belarus. The results of the study of mental variables of Belarus-
ians specific to the formation of political behaviour differ significantly
from the results observed in Western Europe and even in culturally closer
Poland. The locus of control in Western societies is more inward-focused,
while in Belarusians it is outward-focused. In Western societies, individu-
alistic thinking is prevalent and the sense of distance to authority is low,
while in Belarus, a significant proportion of the population thinks collec-
tivistically and the distance to authority is high. Particularism prevails over
universalism, and social trust is considerably lower compared to Western
societies. While some have argued that Belarusian society may be more
likely than Western societies to consider it natural and acceptable to cen-
tralise or authoritatively rule, the present observation does not support this
hypothesis. The mental models of Belarusians are arguably significant in
maintaining Lukashenko’s regime but not only. The mass social protests
that followed the 2020 presidential elections, which were brutally sup-
pressed by the dictator, demonstrate that Belarusians are divided on politi-
cal issues and do not form a homogeneous characterisation.

The analysis indicates that apart from mental models of Belarusians,
specific activities of Lukashenko and the geopolitical environment play
a pivotal role in persistence the Belarusian political system. While mental
models appear to have exerted a more significant influence during the
early 1990s, when Belarusians retained the capacity to elect their leaders,
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then the influence of specific activities of Lukashenko later became more
important. First and foremost, it should be emphasised that the Belarusian
political and a unique economic system have been shaped by Alexander
Lukashenko and continues thanks to his dictatorial rule. Then the geopoli-
tics has become predominant in the current era and the overwhelming
influence of Moscow has rendered the Belarusian political system highly
resistant to change. Russia strategically included Belarus within its sphere
of influence, seeking to maintain its influence over the country. Under
Lukashenko's leadership, Belarus has cultivated a close relationship with
the Russian Federation, receiving substantial support from Russia both for
his regime and for the Belarusian economy. The present political systems
of Russia and Belarus are axiologically compatible, exhibiting a high de-
gree of integration. This has led to the assertion that modern Belarus is
simply an extension of Russia, with any alteration to the political system
being unlikely without a concomitant change in Moscow, despite the de-
sire for change among some Belarusians. In the current geopolitical situa-
tion of Belarus, cultural factors (mental models) are becoming less im-
portant as factors contributing to the regime's persistence.
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Polskie pokolenia
wobec tozsamosci narodowej w latach 2018-2024

Streszczenie

Artykut podejmuje analiz¢ tozsamos$ci narodowej Polakow w latach 2018-2024 z per-
spektywy generacyjnej, skupiajac si¢ na podobienstwach i réznicach w postrzeganiu polsko-
sci wérod pieciu pokolen spotecznych: ,,Silent Generation”, ,,Baby Boomers”, ,,.X”, ,,Y”
i,,Z”. Badanie w plaszczyznie teoretycznej odwotuje si¢ do modelu opinii publicznej jako
jednego z czterech wskazanych przez Zbigniewa Bokszanskiego modeli zbiorowej tozsamosci
narodowej. Analiz¢ oparto na danych empirycznych pochodzacych z ogoélnopolskich i euro-
pejskich sondazy dotyczacych takich kluczowych aspektow tozsamosci narodowej Polakow
jak: autoidentyfikacje 1 poczucie wigzi spotecznych, poczucie patriotyzmu oraz dumy i wstydu
narodowego, a takze spoteczne kryteria polskosci. Opracowanie syntetyzuje rozproszone,
czastkowe dane i tym samym wypehia luke tego typu syntez w literaturze przedmiotu. Anali-
za wykazata zardwno istotne podobienstwa, jak i znaczace roéznice w postrzeganiu i odczuwa-
niu przynaleznosci narodowej. Niezaleznie od wieku wszystkie pokolenia charakteryzuje silna
wiez z Polska jako wspolnota narodowa i panstwowa, a takze wysoki poziom patriotyzmu
i dumy narodowe;j oraz stabilno$¢ hierarchii spotecznych kryteriéw polskosci. Miedzypoko-
leniowa spojnos¢ w tym wzgledzie moze stanowi¢ istotny zasdb w budowaniu spotecznej
koherencji, w przeciwdzialaniu podzialom spotecznym i politycznym, a takze w prowadze-
niu dialogu miedzypokoleniowego. Wyniki ujawnily jednoczesnie istotne rdéznice w sposo-
bach przezywania i wyrazania polskosci, co moze stanowi¢ potencjalne Zroédto napiec za-
rowno miedzypokoleniowych, jak i wewnatrzpokoleniowych.

Stowa kluczowe: nardd, polsko$¢, patriotyzm, wigzi spoteczne, relacje migdzypokoleniowe

Polish generations towards national identity in 2018-2024
Abstract

The article analyses the national identity of Poles in the years 2018-2024 from
a generational perspective, focusing on the similarities and differences in the perception
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of Polishness among five social generations: “Si-lent Generation”, “Baby Boomers”,
X7, ,,Y” and ,,Z”. The theoretical aspect of the study refers to the public opinion model,
as one of the four models of collective national identity indicated by Zbigniew
Bokszanski. The analysis is based on empirical data from nationwide and European
surveys on such key aspects of the national identity of Poles as: self-identification and a
sense of social ties, a sense of patriotism and national pride and shame, as well as social
criteria of Polishness. The study synthesizes scattered, partial data and thus fills the gap
in this type of syntheses in the literature on the subject. The analysis has shown both
significant similarities and significant differences in the perception and feeling of nation-
al belonging. Regardless of age, all generations are characterized by a strong bond with
Poland as a national and state community, as well as a high level of patriotism and na-
tional pride, and a stable hierarchy of social criteria of Polishness. Intergenerational
cohesion in this regard can be an important resource in building social coherence, in
counteracting social and political divisions, and in conducting intergenerational dialogue.
At the same time, the results revealed significant differences in the ways of experiencing
and expressing Polishness, which can be a potential source of both intergenerational and
intragenerational tensions.

Keywords: nation, Polishness, patriotism, social bonds, intergenerational relation

Wstep

Dwa uzyte w tytule artykutu lata graniczne, tj. 2018 i 2024, sa szcze-
gblnie wazne nie tylko dla historii Polski, ale takze dla spotecznych wyob-
razen o przesztosci i wlasciwosciach wiasnej wspodlnoty narodowej, w tym
spotecznie podzielanych warto$ciach. Obie znacza bowiem okragle rocz-
nice wydarzen bezposrednio zwigzanych z zagadnieniem spotecznej per-
cepcji tozsamosci narodowej — 100-lecia odzyskania niepodleglosci oraz
20-lecia wstapienia Polski do Unii Europejskiej. Cho¢ niewatpliwie pierw-
sza z nich byla zdecydowanie bardziej upamietniona i publicznie celebro-
wana, to obie $ci$le zwigzane byly z przezywaniem wtasnej wspdlnotowo-
$ci zar6wno na poziomie indywidualnym, jak i zbiorowym. W przestrzeni
publicznej zakres i formy $wigtowania rocznic dawaty wyjatkowa sposob-
nos¢ do analiz, przemyslen, a niekiedy przewartosciowan jednostkowych
I zbiorowych wyobrazen 0 tym, czym jest polsko$¢, jakie sa jej zrodta,
przejawy i przemiany, a takze miejsce zajmowane ws$rod innych narodow
europejskich. Swieta panstwowe z perspektywy badan nad pamiegcia sa bo-
wiem zbiorowymi manifestacjami rytuatéw stanowigcymi punkt zetknigcia
pamigci zbiorowe] spoleczenstwa, dominujacych narracji historycznych
wytwarzanych przez opiniotworcze srodowiska spoleczne czy oficjalng
polityke historyczng. Dzigki nim, a takze wielu innym zbiorowym dziata-
niom mieszczacym si¢ w szeroko rozumianej public history (Historia
w przestrzeni... 2018) wspolnoty narodowe aktualizuja swojg obecnosc,
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sa namacalnym dowodem ich istnienia, potwierdzaja obowiazujacy tad
aksjonormatywny czy aktywizuja swoich czlonkéw do artykutowania
i realizacji wspolnych celéw (Riviére 2006; Szacka 2006; Golka 2009).

Aktualny kontekst i kryzysy o charakterze wewnetrznym i miedzy-
narodowym dodatkowo wzmacniajg refleksje nad wilasna tozsamoscia
narodowa. W tym otoczeniu i okoliczno$ciach staje si¢ ona waznym,
a niekiedy centralnym punktem odniesienia nie tylko $wiadomo$ciowych
(re)konstrukcji tozsamosei spotecznych i zbiorowych, ale takze podejmo-
wanych konkretnych dziatan i polityk publicznych. Powody, o ktérych tu
mowa, thumaczg migdzy innymi wzrost liczby nowych badan nad tozsa-
moscig Polakow, jakie wykonano i opublikowano w ostatnim okresie.
Obejmowaly one zaréwno sondaze realizowane przez takie pracowanie
jak CBOS (2018a; 2018b; 2024a; 2024b) czy KantarPublic (2018), jak
i rozbudowane projekty badawcze odwotujace si¢ do danych ilosciowych
i jakosciowych (Jaskutowski, Majewski, Surmiak 2018; Grodecki 2021;
Nowicka, Lodzinski 2021; Rogoza i in. 2024; Jak stajemy sig... 2024).
Analizy, prowadzone w ramach réznych dyscyplin, koncepcji i obszarow
badawczych, uzupehiaja dotychczasowa wiedze na ugruntowane tematy
studiow nad polskg tozsamos$cig narodowa. Stosunkowo nowymi zagad-
nieniami rozwazanymi w dyskursie naukowym i publicystycznym zwig-
zanym z tg problematyka jest natomiast traktowanie tozsamos$ci narodowej
jako waznego zasobu rezyliencji spotecznej/wspdlnotowej (Rampp 2019;
Stepka 2021) czy tez istotnego skladnika bezpieczenstwa kulturowego
(Czaja 2008; Kitler 2011; Zietek 2016; Bodziany 2019; Urych 2023).
W kontekscie krajowym wydaje sig, ze tozsamo$¢ narodowa odgrywa klu-
czowa role takze w dyskursach zwigzanych z opisem i wyjasnianiem polary-
zacji politycznej i spotecznej, ktora niekiedy nosi miano ,,wojny polsko-
-polskiej” (Wysocki 2019; Paradysz 2022; Staniszewski 2022).

W odniesieniu do powyzszych uwag w niniejszym opracowaniu zostata
dokonana analiza wybranych ogélnopolskich i europejskich sondazy z lat
2018-2024 dotyczacych réznych wymiarow poczucia tozsamosci narodowej
Polakdw, ze szczegblnym odniesieniem do wieku badanych jako zmiennej
niezaleznej. Zaprezentowana analiza syntetyzuje rozproszone i czastkowe
dane, stawiajac w centrum problem podobienstw i réznic w poczuciu pol-
skiej tozsamosci narodowej wystepujacy miedzy poszczegdlnymi wspoicze-
snymi polskimi pokoleniami spotecznymi. Tym samym wypehia luke tego
typu syntez w literaturze przedmiotu. Zebrany material empiryczny odnosi
si¢ w szczegodlnosci do takich kluczowych aspektow tozsamosci narodowej
Polakoéw jak: a) autoidentyfikacje i poczucie wiezi spotecznych, b) poczucie
patriotyzmu oraz dumy i wstydu narodowego, a takze c¢) spoleczne kryteria
polskosci. Takie zoperacjonalizowanie kategorii tozsamosci narodowej jest
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zgodne ze zmodyfikowanym zalozeniem sformutowanym przez Zbigniewa
Bokszanskiego, wedlug ktorego tozsamos¢ narodowa sktada si¢ zasadniczo
z uktadu: 1) komponentéw poznawczych obejmujacych rézne aspekty wie-
dzy o wlasnej i nie-wtasnych wspodlnotach narodowych, w tym o charakterze
roznic dzielacych ,,nas” od ,,innych”; 2) komponentow behawioralnych wy-
razajacych si¢ w zachowaniach, realnych badz deklarowanych, majacych
swoje zrodlo w poczuciu przynaleznosci narodowej; 3) komponentow afek-
tywnych odnoszacych si¢ do spektrum emocji wynikajacych z sity i inten-
sywnosci wigzi z wlasnym narodem, a takze ocen z dokonan wtasnego naro-
du oraz poziomu satysfakcji ptynacej z przynaleznosci do niego (Bokszanski
2005: 134-135). Ten badacz jest rowniez zdania, Ze wspomniane ponizej
podejscie ,,indywidualizujace” uzasadnia wykorzystywanie metod iloscio-
wych i sondazy w badaniach nad tozsamoscig narodows. Podejscie to, okre-
$lone jako model opinii publicznej, obok modelu obiektywistycznego, mode-
lu tozsamosci odkrywanych i modelu tozsamosci narodowej konstruowane;j,
jest jednym z czterech mozliwych koncepcji rozumienia i analizowania zbio-
rowej tozsamosci narodowej (Bokszanski 2005: 114-135).

W opisie i analizie wybranych aspektéw tozsamos$ci narodowej uzyte
zostaly powszechnie obecne w obiegu naukowym i pozanaukowym etykiety
pokolen spotecznych jak: ,,Silent Generation”, ,,Baby Boomers”, ,,X”, ,,Y”,
»Z”. Ma to na celu zsyntetyzowanie wynikéw i utatwienie ich komuniko-
wania, a takze wlgczenie problematyki tozsamos$ci narodowej w dyskurs
pokoleniowy i pole badan nad pokoleniami spotecznymi. Nalezy zauwazy¢,
ze o ile znaczenie wieku jako jednej z najbardziej podstawowych zmiennych
wyjasniajacych w badaniach spotecznych jest nickwestionowane (Sztompka
2002; Norval 2007), o tyle uzyteczno$¢ kategorii pokolenia spotecznego
W sensie $cisle socjologicznym uwiktana jest w dyskusje nad istota tego zja-
wiska, ktore zaklada wystepowanie wielu dodatkowych poza zbiezno$cia
wieku wlasciwosci, takich jak np. wigz pokoleniowa, przezycie pokoleniowe,
niekiedy autoidentyfikacja (Ossowska 1983; Zielifiska, Szaban 2011; Szafra-
niec 2022; Cze$nik, Zagorski 2022, Parker 2023). Obecne w opracowaniu
etykiety pokoleniowe petnig wige funkcje przede wszystkim kategorii opi-
sowych. Identyfikujg poszczegodlne (jedng Iub kilka) kohorty wieckowe uzyte
w sondazach. Jednoczesnie krotki odstep czasowy migdzy wybranymi do
analizy sondazami pozwala zalozy¢ minimalny wplyw przemian poczucia
tozsamosci narodowe]j w trakcie zycia pokolenia. Analiza ma wigc charakter
badania przekrojowego, a nie podtuznego (longitudinalnego).

Na potrzeby prezentowanej analizy przyjeto, zgodnie z ustaleniami
Btazeja Przybylskiego (2023), ze pokolenie powojenne (,,Baby Boomers” —
w skrécie ,,BB”) to osoby urodzone w latach 1945-1964, pokolenie X —
w latach 1965-1979, pokolenie Y — w latach 1980-1994, za$ pokolenia Z —
w latach 1995-2009. Dodatkowo, dla najstarszych kohort wiekowych, osob
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urodzonych przed 1945 r., w opracowaniu postuzono si¢ nazwa ,,pokolenie
Senioréw” lub ,,Silent Generation” (w skrocie ,,S”). Wskazane daty urodzin
przypisane poszczegélnym pokoleniom nalezy traktowac¢ jako pewne przy-
blizenie porzadkujace przynaleznos¢ do kolejnych generacji. Podobnie jest
Z etykietami wskazanymi w prezentowanych ponizej tabelach z danymi
empirycznymi. Stosowane w badaniach sondazowych kohorty wiekowe nie
pokrywaja si¢ w pelni z datami urodzin kolejnych pokolen, a takze same
kohorty sg réznie wyznaczone w poszczegolnych pracowniach badawczych.
Zastosowanie etykiet pokoleniowych w odniesieniu do kohort uzytych
W danym badaniu daje jednak mozliwo$¢ przyblizonych porownan uzyska-
nych wynikéw (jest wiec produktywne poznawczo).

Tozsamo$¢ narodowa a generacyjnosé

Tozsamo$¢ narodowa mozna okresli¢ jako tres¢ i zakres poczucia przy-
naleznosci jednostek do okreslonej wspolnoty narodowej, ktore na poziomie
indywidualnym odpowiada na pytanie ,,czy i do jakiego narodu JA czuje
przynalezno$¢?”, za$ na poziomie zbiorowym — na pytanie ,,kim MY jeste-
$my jako narod?”. W pierwszym przypadku wystepuje jako jedna z tozsa-
mosci spolecznych jednostki i okresla stopien oraz charakter osobistego
poczucia wiezi z innymi czlonkami danego narodu (Tajfel, Turner 1986).
W drugim przypadku tozsamos¢ narodowa jest rodzajem tozsamosci zbio-
rowe]j (wzglednie kolektywnej badz grupowej), ktorej podmiotem jest juz
nie tyle jednostka, ile zbiorowos¢ — nardd. W znaczeniu operacyjnym naj-
czesciej jest zbiorem przekonan i wyobrazen jednostek o wlasnym narodzie
(Zenderowski 2007). Przenoszenie kategorii tozsamos$ci z poziomu jednostki
na poziom grupowy obarczone jest niebezpieczenstwem antropomorfizowa-
nia zbiorowosci badz przyjeciem zalozenia o istnieniu $wiadomosci kolek-
tywnej, a wiec bytu, ktory w refleksyjny, samoswiadomy sposob mogtby
wyraza¢ sady o sobie samym (Bokszanski 2005: 56-63). Jedng z metod ra-
dzenia sobie z tym zagrozeniem, obok metody ,,durkheimowskiej” (Budyta-
-Budzynska 2010: 99-100), jest metoda ,,redukcji indywidualizujacej” (Klo-
skowska 2005) polegajgca na sprowadzaniu wiasciwosci harodu do osobi-
stych doswiadczen i przezy¢ jednostek, w tym ich wyobrazen i przekonan
0 wlasnym narodzie. Jej autorka, Antonina Kloskowska, tlumaczyta to
W nastgpujacy sposob: ,,zbieznos$¢ subiektywnych postaw wielu ludzi odno-
szonych do wiasnej grupy kulturowej moze by¢ (...) uznana za zbiorowa
tozsamo$¢ narodowa”. 1 dalej definiowala ja jako: ,.$wiadomo$¢ pewnej
odrgbnosci od obcych i poczucie zwigzku z grupa swoich oraz swiadomosé
ciagtosci, historycznego trwania tej grupy i jej zbiorowej filiacji — wywodze-
nia si¢ od wspolnych przodkoéw czy przodka” (Kloskowska 1992: 134).
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Tresci tozsamosci narodowej, mimo ze sg wzglednie trwale i spolecznie
podzielane, podlegaja jednoczes$nie nieustannym procesom zmiany, odtwa-
rzania i rekonstruowania. Nie sg przy tym w calej wspolnocie jednolicie
rozumiane i odczuwane. Niewatpliwie kazde pokolenie jest formowane
przez unikalne warunki spoteczno-kulturowe, ktére wptywaja na jego po-
stawy 1 przekonania, zwlaszcza w szybko zmieniajacym si¢ $rodowisku
spotecznym. Ksztaltowanie to wynika zardwno z migdzypokoleniowego
przekazu wzorcow kulturowych i dtugofalowych proceséw historycznych,
jak i z aktualnych wydarzen o charakterze politycznym, gospodarczym czy
kulturowym. Najsilniejszy wplyw tych czynnikoéw wystepuje W okresie
adolescencji, kiedy ksztattuje si¢ jednostkowa tozsamos¢, takze narodowa,
a efekty tego procesu stajg si¢ wyrazne w dorostosci. Z jednej strony
wigc spolecznie wytworzona zbiorowa tozsamos¢ narodowa i jej tresci
sa wzglednie staltymi elementami rzeczywistosci spolecznej, stajgc si¢
jednym z istotnych punktow odniesienia dla formowania si¢ tozsamosci
jednostek, jak i grup wiekowych. Jej podstawowa funkcja jest bowiem
integracja spoteczna. Wytwarzana przez nig wiez spoteczna scala jednost-
ki we wspolnote, sprzyja solidarnos$ci i wspolpracy, a takze moze stac si¢
silnym zrodtem mobilizacji spolecznej i politycznej. Z tych powoddéw
wydaje si¢, ze podobienstwa w rozumieniu tozsamosci narodowej przez
rézne segmenty spoteczenstwa, rOwniez przez pokolenia spoteczne, po-
winny przewazac¢ nad réznicami. Z drugiej jednak strony nieustanne zmia-
ny spoteczne, zwlaszcza obecnie podlegajace niespotykanej dynamizacji,
wigza si¢ w szczegblny sposob z cigglymi praktykami kwestionowania,
kontestowania i przewarto$§ciowywania tozsamos$ci narodowej. Ponadto
réwnie wazne sg tu czynniki strukturalne, ktore istotnie wptywajg na spo-
feczne zréznicowanie percepcji tozsamos$ci narodowej. Szczegdlng role
odgrywaja w tym wzgledzie wiasnie roznice miedzypokoleniowe. Jak
zauwazyt bowiem Bhikhu Parekh, ,,tozsamo$¢ narodowa jest kwestia ko-
lektywnego wyboru, historycznym projektem, ktory musi by¢ zrealizowa-
ny przez kazde pokolenie w $wietle jego potrzeb, aspiracji i okolicznosci,
W ktorych przyszto mu zy¢” (Parekh 1994: 503). Z perspektywy generacyj-
nej badanie podobienstw 1 réznic w poczuciu tozsamosci narodowej moze
by¢ pomocne w zrozumieniu poszczegdlnych aspektow relacji miedzy-
pokoleniowych, mozliwych zrédet konfliktow, plaszczyzn dialogu, cha-
rakteru potencjalnych barier komunikacyjnych czy kluczowych orienta-
cji zyciowych wilasciwych poszczegdlnym generacjom. Daje tez wglad
W procesy przemian samego zjawiska tozsamos$ci narodowej danej zbio-
rowosci — przyczynia si¢ do bardziej precyzyjnego opisania jego spoteczno-
strukturalnych réznic oraz lepszego zrozumienia i wyjasnienia czynnikow,
ktore wplywaja na jego dynamike.
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Autoidentyfikacje i wiezi spoteczne Polakdéw

Z dotychczasowych ilo§ciowych badan nad polska tozsamoscia naro-
dowa wynika, Ze jest ona jedng z podstawowych autoidentyfikacji spotecz-
nych Polakéw (Nowicka, Lodzinski 2001; CBOS 2013). Wi¢z z narodem
i Polska istotnie przewyzsza t¢ z Europg we wszystkich dostepnych bada-
niach. Badania wigzi spotecznej w odniesieniu do wspolnot terytorialnych
regularnie przeprowadzane przez CBOS (2018a) wskazuja, ze najwazniej-
szym punktem odniesienia dla Polakow sa spotecznos$ci lokalne. W 2018 r.
poczucie zwiazku ze spotecznoscig lokalng i miejscowoscia zamieszkania
wyrazato tgcznie w pierwszym i drugim wyborze 77% badanych. Wigz
Z regionem i kraing wskazato 44% respondentéw, z calym krajem, Polska
57%, za$ z Europg 10%. Generalnie identyfikacje wobec wspolnot teryto-
rialnych sa wzglednie stale w ostatnim dwudziestoleciu, zaréwno jesli cho-
dzi pierwszy i drugi wybér respondentéw (CBOS 2018a).

Roéznice miedzygeneracyjne (tabela 1) w tym aspekcie sprowadzaja
si¢ gtownie do obserwacji, ze wi¢z narodowa jest nieco silniejsza w star-
szych pokoleniach. Natomiast wi¢z z Europg wyraznie stabsza jest w naj-
mlodszym (Z) i najstarszych (BB i S) pokoleniach, a najsilniejsza w poko-
leniu X. Nalezy jednak zaznaczy¢, ze nie sg to duze rdznice i pokolenia
bardziej taczy niz dzieli struktura i sita wigzi z poszczegdlnymi wspolno-
tami terytorialnymi.

Tabela 1. Poczucie wiezi ze wspélnotami terytorialnymi Polakéw w 2018 r.
w przekroju generacyjnym (w %)

Table 1. Sense of bond with territorial communities of Poles in 2018 by generation (in %)

wiek (w latach)
Z czym czuje si¢ 1994~ | 1984- | 1974— | 1964 | 1954— | o0
Pan(i) najbardziej | 2000 | 1993 | 1983 | 1073 | 1963 | ">
zwiqzany(a)? 18-24 | 25-34 | 3544 | 4554 | 5564 | oo
Z Y YIX X BB

ze spotecznoscia
lokalng, 53 47 51 57 57 61
mi€jSCowosCig,
w ktorej mieszkam
z regionem, kraing 14 16 12 7 12 10
z catym krajem, 23 25 23 28 26 26
Polska
z Europa 2 3 7
z czyms§ innym 7 7 4 2 2 0
trudno powiedzieé¢ 1 2 2 0 -

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie CBOS 2018a.
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Uwzgledniajac jako podstawowy kontekst europejski, mozna dostrzec
w spoteczenstwie polskim wyrazng rozbieznos¢ miedzy poziomem popar-
cia dla cztonkostwa w UE i poczucia bycia obywatelem UE a poziomem
tozsamosci europejskiej (poczucia bycia Europejczykiem). Poparcie Pola-
kéw dla obecnosci w UE jest bardzo wysokie, co obserwuje si¢ nieprzer-
wanie przynajmniej od konca pierwszej dekady XXI wieku. W zaleznosci
od firmy badawczej waha si¢ ono migdzy 70 a 90% (Demagog 2024,
CBOS 2024a). Co ciekawe, podobnie jak w powyzej cytowanym badaniu
dotyczacym poczucia wigzi, najnizszy poziom osigga ono wsrod pokolen
skrajnych — najmtodszego (Z) i najstarszego (S), cho¢ wszystkie polskie
pokolenia $mialo mozna okresli¢ w kategoriach zdecydowanych euroentu-
zjastow, a nie eurosceptykow (tabela 2).

Tabela 2. Stosunek Polakéw do czlonkostwa w UE w 2024 r.
w przekroju generacyjnym (w %)

Table 2. Attitude of Poles towards EU membership in 2024 by generation (in %)

Czy osobiscie wiek (w latach)
popiera Pan(i)

czlonkostwo Polski | »000- | 1990- | 1980- | 1970- | 1960- 1959 >

w Unii Europejskiej | 2006 | 1999 | 1989 | 1979 | 1969 o <
czyteZjestPan(i) | 18 24 | 2534 | 3544 | 45-54 | 55-64 BB/S

temu przeciwny(a)? 7 zZIY Y X X/BB

Popieram 69 80 77 77 84 73

Jestem

orzeciwny(a) 22 16 18 18 10 18

Trudno powiedzie¢ 9 4 6 5 6 9

Zrodto: opracowanie wiasne na podstawie CBOS 2024a.

Podobnie rzecz ma si¢ z poczuciem bycia obywatelem UE. Europej-
ska tozsamos$¢ obywatelska siggata w 2024 r. 78% wsrod Polakow i byta
na poziomie $redniej w catej UE. Szczegolnie silna byta wérod dwudzie-
stolatkow (pokolenie Y) i stabta wraz z kolejnymi kohortami wiekowymi
(Eurobarometr 2024).

Na pytanie o identyfikacj¢ Polakow z europejskoscia, w zaleznosci od
badania, formy i tre$ci pytania ankietowego, twierdzaco odpowiada w przy-
blizeniu od 1 do 10% respondentéw. Przyktadowo w ostatnich badaniach
uwzgledniajacych podwojne tozsamosci — narodowo-kontynentalna, ktore sa
cyklicznie obecne w raportach Eurobarometru i CBOS, odnotowano jednoli-
ta identyfikacje europejska na poziomie 1%. Jednoczesnie ponad potowa
Polakow zadeklarowata jakas forme tozsamosci europejskiej w potaczeniu
z tozsamoscig narodowa, przy czym 50% okreslito ja jako polsko-europejska,
za$ 4% jako europejsko-polskg (CBOS 2024a). Rozklad r6znic miedzygene-
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racyjnych w poczuciu tozsamosci europejskiej, w Swietle powyzszego spo-
sobu jej badania, wykazuje, ze jest ono w Polsce podobne do wartosci $red-
nich dla wszystkich krajow UE i ujawnia nastgpujaca zalezno$¢: im osoby
mlodsze, tym tozsamo$¢ europejska jest silniejsza oraz przechodzi z warian-
tu narodowo-europejskiego do europejsko-narodowego (tabela 3).

Tabela 3. Tozsamo$¢ narodowa i europejska Polakow w 2024 r.
w przekroju generacyjnym (w %0)

Table 3. National and European identity of Poles in 2024 by generation (in %)

wiek (w latach)

o . 2000- | 1990- | 1980- | 1970- | 1960— 1959 >

Czy uwaza si¢ Pan(i): 2006 | 1999 | 1989 | 1979 | 1969 | "
18-24 | 25-34 | 3544 | 45-54 | 55-64 BB/S
Z ZIY Y X X/BB

wylacznie za Polaka 38 36 38 41 50 57
za Polaka 48 58 55 56 45 39
i Europejczyka
za Europejczyka
i Polaka 10 5 5 2 3 2
wylacznie 2 3 1 B 1 B
za Europejczyka
trudno powiedzie¢,
odmowa odpowiedzi 3 ! ! ! 2 !

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie CBOS 2024a.

Wsrod najmtodszych (pokolenie Z) réwniez relatywnie czgséciej obec-
na jest jednolita tozsamos$¢ europejska. Na tle wszystkich generacji poko-
lenia najstarsze (BB i S) wyro6zniaja si¢ wyjatkowo wysokim poziomem
deklaracji jednolitej tozsamosci narodowej. Osoby najstarsze w Polsce
mozna wigc uzna¢ za najbardziej przywigzane do myslenia o sobie w ka-
tegoriach narodowych i jednoczesnie najmniej w kategoriach europej-
skich. Niemniej we wszystkich kategoriach wiekowych, réwniez wsrod
najstarszych, zaznacza si¢ gtéwny trend do powolnego, stopniowego osta-
biania jednolitej tozsamosci narodowej i wzmacniania podwojnej tozsa-
mosci narodowo-europejskiej (Eurobarometr 2024).

Patriotyzm oraz poczucie dumy i wstydu narodowego
Badania sondazowe nad patriotyzmem Polakéw ukazuja niezmiennie

bardzo wysoki jego poziom. W 2018 r. 88% Polakéw uwazalo si¢ za pa-
triotow, przy czym niemal 39% deklarowalo to zdecydowanie. Odsetek
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badanych okreslajacych si¢ w ten sposob byt identyczny jak w 2016 r.,
jedynie przy niewielkim spadku wskazan ,,zdecydowanie tak” (CBOS
2018b). Patriotyzm w opinii badanych najpowszechniej objawia si¢ przez
okazywanie szacunku godtu, fladze i hymnowi narodowemu (98%), piele-
gnowanie polskich tradycji (96%), znajomos$¢ historii kraju (95%), dba-
fo$¢ o wpajanie dzieciom milosci 1 szacunku do ojczyzny (95%), posza-
nowanie i przestrzeganie prawa (93%) czy udziat w wyborach (90%).
Relatywnie najrzadziej respondenci byli sktonni przyznac, ze czesciag tej
postawy jest takze kupowanie przede wszystkim polskich produktow
(65%) oraz dbatos¢ o religijne wychowanie dzieci (66%, zauwazalny trend
spadkowy w stosunku do wynikdw z lat 2008 i 2016). Trzeba jednak pod-
kresli¢, ze wszystkie wymienione zachowania zostaly zakwalifikowane
jako przejawy patriotyzmu przez wigkszos¢ badanych (CBOS 2018b).

Analiza r6znic pokoleniowych (tabela 4) ukazuje, ze najrzadziej za
patriotow uwaza si¢ pokolenie Z. Najmtodsi wyraznie czesciej od pozosta-
tych pokolen nie deklarujg si¢ takze jako patrioci. Twierdzi tak co piaty
przedstawiciel tego pokolenia. Najwyzsze wartosci deklaracji bycia patrio-
ta dotycza pokolenia Baby Boomers.

Tabela 4. Deklaracja postawy patriotycznej w 2018 r. z podzialem na wiek
respondentéw (w %)

Table 4. Declaration of patriotic attitude in 2018, broken down by age
of respondents (in %)

wiek (w latach)
- 1994 | 1984- | 1974- | 1964- | 1954—

C. Pan(i

sy uwazasie Panfl) | Sn00t | ogs | logs | 1073 | 1063 | 1953
za patriot(k)¢: 65 <

18-24 | 25-34 | 3544 | 4554 | 5564 | 2.
z Y YIX X BB

Tak 78 86 92 86 94 87
Nie 20 9 6 11 4 9
Trudno 2 6 1 3 2 4
powiedzied

Zrodlo: CBOS 2018b.

Scisle powigzane z patriotyzmem poczucie dumy i wstydu narodo-
wego odnosi si¢ do oceny dokonan i poczucia satysfakcji z przynalezno-
$ci do wilasnej wspolnoty narodowej. Jak zauwazajag Anna Witkomirska
i Adam Fijatkowski, ,,je$li tozsamos$¢ narodowa uznamy za subiektywne,
wzglednie stabilne poczucie przynaleznosci do okreslonego narodu, to
duma narodowa bedzie silnym uczuciem ptyngcym z nadania narodowi
oraz swojej przynaleznosci szczegdlnej wartosci i godnosci” (Witkomir-
ska, Fijatkowski 2006: 113).
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Ogolne poczucie dumy narodowej Polakdéw utrzymuje si¢ na wy-
sokim poziomie. W 2018 r. zdecydowana wickszos¢ badanych (71%)
odczuwata dumg¢ ze swojej przynaleznosci narodowej, przy czym po-
nad jedna czwarta (26%) deklarowala, ze to uczucie towarzyszy im
,bardzo czesto”. Wsrdd najczes$ciej wymienianych sytuacji, w ktérych
badani odczuwaja dume z tego, ze sg Polakami, wymieniano sukcesy
sportowe (24%), przesztos¢ znaczong sukcesami i bohaterstwem roda-
kow (10%), dobre opinie o Polakach i korzystny wizerunek Polski za
granica (9%) oraz uczestnictwo w obchodach $§wiat narodowych
i inne odwotania do barw, hymnu i symboli narodowych (8%). Nie-
mal co piaty badany (18%) deklarowatl, ze odczuwa dume¢ narodowa
stale, bez konkretnego powodu i sytuacji, w ktorej musi si¢ znalez¢
(CBOS 2018b).

Odczuwanie dumy z polskosci jest powigzane przede wszystkim ze
zroznicowaniem $wiatopogladowym. Czg$ciej zdarza si¢ ono badanym
0 pogladach prawicowych (81%) niz lewicowych i centrowych (po
66%), a takze respondentom czg¢$ciej uczestniczacym w praktykach
religijnych (CBOS 2018b). Roznice pokoleniowe w tym aspekcie toz-
samosci narodowej sg wyrazne (tabela 5). Mozna zauwazy¢, ze szcze-
gb6lnie dumne ze swojej polskos$ci sa osoby najstarsze, reprezentujace
pokolenia Baby Boomers i Senioréw, za$ najmniej przedstawiciele
pokolenia Z.

Tabela 5. Poczucie dumy narodowej w 2018 r. z podzialem na wiek respondentéw
(w %)

Table 5. Sense of national pride in 2018 by age of respondents (in %)

Czy i jak czesto zdarza wiek (w latach)
sig, ze odczuwa Pan(i) | 1994— | 1984— | 1974— | 1964— | 1954—
dume 7 tego 1953>
aume g g 2000 1993 1983 1973 1963 65 <
Ze jest Pan(i) 18-24 | 25-34 | 3544 | 4554 | 5564 | .o
Polakiem/Polkq? VA Y Y/IX X BB
czesto 64 72 68 66 74 79
rzadko
lub praktycznie nigdy 33 5 30 31 22 7
trudno powiedzie¢ 4 4 3 3 3 4

Zrédlo: CBOS 2018b.

Uczucie wstydu wynikajacego z przynalezno$ci narodowej jest
znacznie rzadsze niz poczucie dumy. W 2018 r. wstyd z powodu byciem
Polakiem lub Polka odczuwato mniej niz jedna dziesigta badanych (8%).
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Jednej trzeciej (32%) zdarzato si¢ to rzadko, a ponad potowie (60%) —
rzadko lub nigdy. Wérdd najczesciej wymienianych powodow wstydu
narodowego znajduje si¢ zachowanie Polakow za granica (22%) oraz
sytuacja polityczna w kraju (20%). Dla 11% badanych sa to pozycja
Polski na arenie mi¢dzynarodowej, dla 8% — przypadki dyskryminacji
i nietolerancji w kraju, za$ dla 7% — niewtasciwe zachowanie rodakéw,
takie jak chamstwo, pijanstwo i brak szacunku do siebie nawzajem
(CBOS 2018b).

Tabela 6. Poczucie wstydu narodowego w 2018 r.
z podzialem na wiek respondentow (w %)

Table 6. Sense of national shame in 2018, broken down by age of respondents (in %)

wiek (w latach
Czy i jak czesto zdarza ( )
st ze odeauna Panl) | 1994 1984 | 1974~ | 1964 | 1954 | oo
. .y P g . 2000 1993 1983 1973 1963 65 <
Ze jest Pan() 1824 | 2534 | 3544 | 4554 | 5564
Polakiem/Polkq? 7 v Y/X X BB BB/S
czesto 19 4 4 8 9 7
rzadko
lub praktycznie nigdy 81 %3 % %0 %0 92
trudno powiedzie¢ - 3 - 3 1 1

Zrodlo: CBOS 2018b.

Wstyd z powodu bycia Polakiem lub Polka najczesciej odczuwaja
osoby uzyskujace najwyzsze dochody per capita (ponad 2500 zt — 13%),
a takze nieuczestniczace w praktykach religijnych (15%) oraz deklaruja-
ce poglady lewicowe (17%). Wsrod poszczegdlnych grup wiekowych
zdecydowanie wyrdznia si¢ pokolenie Z, w ktérym co piaty jego przed-
stawiciel (19%) wstydzi si¢ tego, ze jest Polakiem (tabela 6). W pozosta-
tych pokoleniach to uczucie jest zdecydowanie na niZzszym poziomie,
przy czym najmniej ,,zawstydzeni” polskoscia sg reprezentanci pokolen
XiY.

Spoteczne kryteria polskosci
W badaniach nad spotecznymi kryteriami polskiej tozsamos$ci na-

rodowej (TNS OBOP 2008; KantarPublic 2018; Nowicka, Lodzinski
2021) stwierdza si¢ zasadnicza stabilno$¢ hierarchii kryteriow polsko-



Polskie pokolenia wobec tozsamosci narodowe;... 155

$ci. Na jej ,,g0rze” znajduja si¢ nieprzerwanie od poczatku badan dwa
kryteria — autoidentyfikacyjne i jezykowe. Ogolnie Polacy wigksze
znaczenie nadaja kryteriom kulturowym niz biologicznym. Na szcze-
g6lna uwage zastuguje stosunkowo niska czestos¢ wskazan kryterium
,urodzenie si¢ w Polsce” (74% w 2018 r.), a przede wszystkim ,,wiary
katolickiej”, ktora w kazdej z czterech dotychczasowych fal badania
(1988, 1998, 2008, 2018) zajmowalta ostatnie miejsce z czgstoscig
wskazan na poziomie 43-45% i 58% w 2018 r., co poniekad przeczy
stereotypowi Polaka-katolika (Wysocki 2022). Rownoczesnie w ostat-
nim badaniu obserwujemy zaostrzenie niemal wszystkich kryteriow
polskos$ci, zwlaszcza tych, ktére w poprzednich badaniach uzyskiwatly
slabsze spoteczne poparcie. Wskazywac¢ to moze na rosngca eksklu-
zywno$¢ polskosci w swiadomosci spotecznej badanych (TNS OBOP
2008; KantarPublic 2018).

Na szczegolng uwage zastuguje stwierdzenie, ze wspomniane wy-
zej zaostrzenie spotecznych kryteriow polskosci w 2018 r. dotyczyto
W najwickszym stopniu i w sposoéb zdecydowanie wyrazny gltownie
najstarszych Polakéw (pokolenie BB i S). Swiadcza o tym miary eks-
kluzywnosci i inkluzywnosci podane w nawiasach oraz ich suma wyli-
czona na koncu tabeli 7. Wartosci dodatnie (+) oznaczaja, o ile punk-
tow procentowych wskazania danego pokolenia przewyzszaja srednia
ogolnopolska. Sa one sygnatem wigkszej niz w ogodle spoteczenstwa
ekskluzywnosci narodowej. Analogicznie, warto$ci ujemne (—) ozna-
czaja stopien inkluzywnosci narodowej danego kryterium w danym
pokoleniu. Ponadto w ostatnim wierszu tabeli podano sumg kryteriow
dla danego pokolenia, ktore lokujg si¢ po stronie eksluzywnosci (po
lewej) badz inkluzywnosci (po prawej). Wida¢ zatem wyraznie, ze
Baby Boomers oraz Seniorzy, az 9 na 10 kryterium traktujg jako waz-
niejsze niz ogot spoleczenstwa przy wskazaniu cech, ktore nalezy spet-
ni¢, aby by¢ uznanym za Polaka. Najwigksza roznica dotyczy kategorii
,wiara katolicka” (r6éznica +14 pp.). Sama za$ sumaryczna warto$¢
wskaznika ekskluzywnos$ci wyniosta az +43. Podobne wnioski, ale
0 nizszej sile mozna odczyta¢ dla pokolenia Z. W zupetnie odmiennej
sytuacji znajduje si¢ pokolenie X. Mozna je $miato nazwa¢ najbardziej
inkluzywnym narodowo. Dla X-6w, odwrotnie niz w pokoleniach naj-
starszych 1 najmtodszym, az 9 na 10 kryteriow polskosci jest mniej
waznych niz dla ogotu spoteczenstwa. Zwlaszcza dotyczy to kryteriow
obywatelskich oraz religijnego. Wskazania dla Milenialsow sg w tym
aspekcie niejednoznaczne.
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Tabela 7. Spoleczne kryteria polskosci w 2018 r. w przekroju generacyjnym
(odpowiedzi lacznie: ,bardzo wazne” i ,raczej waine” w %)

Table 7. Social criteria of Polishness in 2018 by generation
(total responses: ,,very important” and ,,rather important” in %)

Gdybysmy mieli kogos wiek (w latach)

uznaé za Polaka, to co

1999- | 1989- | 1979- | 1969- | 1959-

ni’;fniovegz.’; Z”g(é)o Zrﬁﬁ;e. 2003 | 1998 | 1988 | 1978 | 1968 1288 >
une, acomniel | 1519 | 2029 | 3039 | 4049 | 5059 | D€
' z Y Y X | X/BB

1. znajomos¢ jezyka
polskiego 94(+2) | 90(-2) | 95(+3) | 90(-2) | 92 (0) | 92(0)

2. poczucie, ze jest si¢
Polakiem

3. znajomos¢ kultury
i historii Polski 89(+1) | 91(+3) | 88(0) | 83(-5) | 87 (-1) | 89(+1)

4. polskie
obywatelstwo

5. przestrzeganie
polskich obyczajow

6. posiadanie przy-
najmniej jednego
z rodzicow
narodowo§ci polskiej

92(+1) | 89 (-2) | 93(+2) | 88(-3) | 87 (-4) | 94(+3)

91(+4) | 86 (-1) | 89(+2) | 86 (-1) | 81(-6) | 90 (+3)

88(+1) | 83(-4) | 87(0) | 81(-6) | 84(-3) | 93(+6)

91(+7) | 83 (-1) | 85(+1) | 80 (-4) | 82(-2) | 85(+1)

7. mieszkanie na state

w Polsce 78(+3) | 66(-9) | 75(0) | 74(-1) | 69(-6) | 81(+6)

8. urodzenie si¢

w Polsce BL(+7) | 67 (-7) | T1(-3) | 73(-1) | 72(-2) | T7(+3)

9. szezegblne zastugh | 539y | 53(7) | 65(45) | 64(+4) | 46(-14) | 66 (+6)

dla Polski
10. wiara katolicka 55(3) | 44(-14) | 57(-1) | 54(4) | 50(-8) | 72(+14)
sumy miar
ekskluzywnosé(+) / +16 —44 +9 -23 —46 +43

inkluzywno$¢é(-)

8l2/1]9 52190990

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie KantarPublic 2018.

Uzyte w omawianej serii badan kryteria polsko$ci mozna probowaé 1a-
czy¢ w pewne grupy (por. np. Bluszkowski 2005). W tabeli 8 zaprezento-
wano autorska klasyfikacje, ktora odwotuje si¢ do dwoch podstawowych
typow narodu, ktére w socjologii narodu funkcjonuja najczgsciej pod
okre$leniami ,,ethnos” i ,,demos” (Wysocki 2020). Nardd typu ,.ethnos” to
wspolnota o charakterze etniczno-genealogicznym, w ktorej o poczuciu
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wiezi narodowej przesadzaja pochodzenie (przewaznie zmitologizowane),
wspolny jezyk i kultura (w tym religia) oraz przekonanie o tworzeniu Spo-
krewnionej (w szerokim znaczeniu) jednej wielkiej rodziny. Przynaleznos$é¢
narodowa jest w tym przypadku cecha przypisang i obiektywna cztowieka,
gdyz nabywa si¢ jg na mocy urodzenia. Z kolei nardd typu ,,demos” to
wspdlnota wolnych i1 rownych obywateli, w ktorej o poczuciu wigzi narodo-
wej decyduje przekonanie, ze (niezaleznie od pochodzenia, uzywanego jezy-
ka czy wyznawane;j religii) ludzi facza wspolne terytorium i instytucje poli-
tyczno-panstwowe oraz podleganie temu samemu ustawodawstwu, przede
wszystkim za$ indywidualna wola i che¢ przynalezenia do danej wspolnoty
(Zenderowski 2007; Budyta-Budzynska 2010). Odwotanie si¢ do tych typow
narodu pozwala na wyr6znienie dwoch odmian kryteriow polskosci — kryte-
ridw etniczno-narodowych i kryteriéw polityczno-obywatelskich.

Tabela 8. Odmiany kryteriow polskos$ci w opinii spoleczenstwa polskiego w 2018 r.
W przekroju generacyjnym (odpowiedzi lacznie: ,,bardzo wazne” i ,,raczej wazne” w %)

Table 8. Variations of the criteria of Polishness in the opinion of Polish society in 2018 in
a generational cross—section (total responses: ,,very important” and ,,rather important” in %)

Odmiany kryteriow wiek (w latach)
tozsamosci
narodowej 1999~ | 1989~ | 1979~ | 1969~ | 1959~ | jocg
(nr kryterium 2003 1998 1988 1978 1968 60 <
wechodzacego w sktad | 1519 | 20-29 | 30-39 | 4049 | 50-59 BB/S
danego typu) z ZIY Y X X/BB
etniczno-narodowe 83 76 80 77 78 85
(1,3,5,6,8,10) (+2) (=5) D (+4) (3) (+4)
polityczno- 79 74 81 78 71 83
-obywatelskie (2, 4, 7, 9) (+1) (—4) (+3) (0) -7 (+5)

Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie KantarPublic 2018.

Uzyskane wyniki pozwalajg dostrzec, ze wskazania migdzy wyr6znio-
nymi odmianami kryteriow polskosci osiagaja zblizone wartosci we wszyst-
kich pokoleniach. Ilustruje to brak zdecydowanego opowiedzenia si¢ za kto-
rakolwiek wizja wspdlnotowych wiezi 1 fundamentalnych zasad, na ktorych
powinna opiera¢ si¢ wspolnotowa koegzystencja, oraz wlasciwych wobec
niej postaw, a wigc rowniez spolecznych definicji np. dobrego obywatela
I patrioty. Mozna wigc dane te odczytywacé nie tylko jako przejaw polaryzacji
ogolnospotecznej, ale takze konflikt wystepujacy wewnatrz kazdego pokole-
nia z osobna. Z drugiej jednak strony wsrdd najmiodszych (pokolenie Z)
i najstarszych (pokolenia BB i S) Polakéw przewazaja kryteria etniczno-
-narodowe nad polityczno-obywatelskimi. Odmiennie sytuacja prezentuje sie
w pokoleniach srodkowych (Y i X), w ktorych stwierdzamy przewagg kryte-
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ribw polityczno-obywatelskich nad etniczno-narodowymi. Te obserwacje
Zkolei mozna odczytywa¢ jako sygnat konfliktu miedzypokoleniowego
wystepujacego miedzy srodkowymi i skrajnymi wiekowo pokoleniami.

Zakonczenie

Przeprowadzona analiza tozsamos$ci narodowej Polakéw w przekroju
generacyjnym ukazata zarowno istotne podobienstwa, jak i znaczace rdzni-
ce w postrzeganiu i odczuwaniu przynaleznosci narodowej. Niezaleznie od
wieku wszystkie pokolenia charakteryzuje silna wiez z Polska jako wspol-
notg narodowg i panstwowa, ktora dominuje nad identyfikacja europejska.
Polacy w kontekscie tozsamosci kontynentalnej deklarujag we wszystkich
generacjach albo jednolitg tozsamo$s¢ narodowsa, albo podwdjng polsko-
-europejska, zdecydowanie za$ rzadziej europejsko-polska i marginalnie
jednolita europejska. Jednoczesnie we wszystkich pokoleniach przewaza
euroentuzjazm mierzony poziomem poparcia dla obecnosci Polski w UE
oraz poziomem europejskiej tozsamosci obywatelskiej (poczucia bycia
obywatelem UE).

Poziom deklarowanego patriotyzmu stanowi kolejng plaszczyzne
zblizajacag wszystkie pokolenia. Jest on powszechnie ceniong wartoscia
spoteczng, takze w pokoleniu Z, ktére mimo ze wyraznie rzadziej identy-
fikuje si¢ jako patrioci, to nadal wigkszos¢ jego przedstawicieli deklaruje
pozytywny stosunek do tej postawy. Podobnie mozna réwniez wniosko-
wac o poziomach dumy i wstydu narodowego. Wigkszos¢ badanych, nie-
zaleznie od pokolenia, odczuwa dume z bycia Polakiem, przy czym najczg-
Sciej deklarujg to pokolenia Baby Boomers i Seniorzy. Poczucie wstydu
narodowego jest natomiast marginalne, cho¢ wyraznie czgséciej wystepuje
wsrdd przedstawicieli pokolenia Z.

Badania wykazuja takze stabilno$¢ spolecznych kryteridw polskosci —
niezaleznie od pokolenia, najwazniejsze pozostajg kryteria kulturowe i autoi-
dentyfikacyjne, takie jak ,,znajomo$¢ jezyka polskiego” oraz ,,poczucie bycia
Polakiem”. Réznice dotycza bardziej intensywnosci wskazan niz samej hie-
rarchii kryteriow. Tak jest takze w przypadku kryterium religijnego, w Kto-
rym ,wiara katolicka” we wszystkich pokoleniach wskazywana jest jako
najmniej wazny czynnik konieczny do uznania kogos za Polke lub Polaka.

Miedzypokoleniowa spdjnosé w zakresie tozsamosci narodowej moze
stanowi¢ istotny zaséb w budowaniu spolecznej koherencji, przeciwdzia-
faniu podziatlom spotecznym i politycznym, a takze moze mie¢ pozytywny
wpltyw na relacje miedzypokoleniowe. Wskazane podobiefistwa moga
stuzy¢ dialogowi migdzypokoleniowemu, ktory obejmuje wszystkie grupy
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wiekowe. Roéwnoczesnie przeanalizowane dane pozwalajg zauwazyc€, ze
dialog miedzypokoleniowy jest mozliwy miedzy wybranymi pokoleniami.
Okazuje sig, i jest to jeden z najbardziej zaskakujgcych wnioskow analizy,
ze wiele podobienstw dotyczy zarowno skrajnych pokolen — BB i S oraz
Z, jak i pokolen srodkowych — X i Y. Szczegolnie interesujace sg zbiezno-
$ci w emocjach narodowych najstarszych i najmtodszych Polakow. Ujaw-
niajg si¢ one przyktadowo we wzglednie nizszym poparciu dla obecnosci
Polski w UE, podobnym, wysokim poziomie ekskluzywnosci narodowe;j
oraz preferowaniu etniczno-narodowych nad polityczno-obywatelskimi
kryteriow polskiej tozsamosci narodowe;.

Warto jednoczes$nie podkresli¢, ze wyniki analizy wykazaty takze
istotne rdéznice w sposobach przezywania i wyrazania polskos$ci, co moze
stanowi¢ potencjalne zrodto napieé, a nawet konfliktow migdzypokole-
niowych. Mtodsze pokolenia, ktore preferujg bardziej otwarte i inkluzyw-
ne podejscie do tozsamosci narodowej, moga doswiadcza¢ trudno$ci
w komunikacji z pokoleniami starszymi, ktore silniej podkreslaja trady-
cyjne aspekty polskosci. Przykladem tego jest réznica w znaczeniu nada-
wanemu kryteriom religijnym — dla pokolen BB i S wiara katolicka pozo-
staje istotnym wyznacznikiem polskosci, podczas gdy dla mtodszych
generacji jest to kryterium drugo- , a nawet trzeciorzedne.

Z punktu widzenia wszystkich przeanalizowanych wymiaréw tozsamo-
sci narodowej najbardziej doniostym zrodlem potencjalnego konfliktu jest
jednak odmienne postrzeganie spotecznych kryteriow polskosci. Z jednej
strony we wszystkich pokoleniach podobne preferencje uzyskuja zaréwno
kryteria etniczno-narodowe, jak i polityczno-obywatelskie, co moze by¢
symptomem polaryzacji spotecznej przebiegajacej w poprzek kazdego
pokolenia z osobna. Obok jednak tego mozliwego zrodla konfliktow
wewnatrzpokoleniowych dostrzec mozna je takze miedzy pokoleniami
skrajnymi (najmtodszym i najstarszymi) a pokoleniami srodkowymi (Y i X),
gdzie przewage zyskuja odmienne wizje zycia wspolnotowego oparte
na roznych fundamentalnych zasadach, spoteczne definicje dobrego patrioty
czy obywatela osadzone na odmiennych wizjach wspdlnoty narodowej —
ethnosie badz demosie.
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